
PR Xll-la fłCllicl Wielkiej .StcialislJCZRei łlewllłlłii ListepadoweJ . &:111 nmer1 2 Ił. 

PISMO POLSKIEJ P ·ARTll ROBOTNICZEJ 
ROKW 

Jakub Bern1an -­Członek Komitetu Centralnego PPR 

SOBOTA 8 LISTOPADA 1947 ROKU NR. 306 (88L 

Twierdza i drogo skaz post~pu 
Przed 30 laty rewolucyjna Rosja była 

iagwią płonącą, nadzieją i zachętą dla 
tych, którzy burzyli się przeciw krzyw• 
dzie społecznej, przeciw uciskowi . naro· 
dowemu i kolonialnemu. Przed 10 laty, 
kiedy ludowa Hiszpania broczyła krwią w 
walce o wolność, kiedy brunatna bestia 
faszystowska szykowała się do skoku, aby 

„ zawładnąć Europ~, a potem całym świa· 
tern, wszystkie siły walczące o wolność i 
postęp czerpały swą otuchę z postawy i si­
ły Związku Radzieckiego. Przyszły ponu­
re lata upodlenia i klęsk, Monachium i ka­
pitulacji, wybiła wreszcie godzina roz­
strzygnięć i znów Związek Radziecki :i:ajął 
czołowy posterunek i nie zawiódł nadziei 
i ufności narodów walczących o wolność. 

Zwiazek Radziecki wzniósł się na nie· 
dościgllione wyżyn)' bohaterstwa, na 
przedpolach Moskwy, Leningradu i Stalin­
gradu iozgromił hitleryzm i ocalił świat 
przed zalewem hitlerowskiego barbarzyń· 
lit wa. 

Dziś w r. 1947, kiedy Europa nie zale· i 
czyła jeszcze swoich ran, zadanych przez 1 
agresję hitlerowską, a już ukształtował · 
się nowy ośrodek agresji imperialistycz­
nej, nowa diabelska kuźnia „totalnej woj· 
ny", kiedy zawisła nad światem groźba za­
chłannej i nieprzebierającej w środkach 
dyktatury dolara i bomby atomowej -
Związek Radziecki znó je dec)"dują· 
c~·m ośrodkiem, dokoła którego skupiają 
się wszystkie siły postępu z wiarą i głębo· 
kim przeświadczeniem, że i tym razem 
potrafią ocalić cywilizację, że potrafią u­
ratować pokój. Kraj zwycięskiej Rewolu· 
cji Soc:ialistycznej jest dla nich twierdzą 
i oparciem, socjalizm - drogowskazem, 
chociaż nikt nie narzuca jednego dla 
wszystkich schematu drogi do socjalizmu. 

:(. 
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30 lat doświadczeń walki rewolucji z 
kontrrewolucją, walki faszyzmu z demo­
kracją, walki imperializmu z antyimperia· 
lizmem były zaraz,em okresem odsłonięcia 
istoty socjaldemokratyzmu, który jako 
rewiz.ionizm antymarksistowski występu· 
je już we wcześniejszych okresach ruchu 
robotniczego. Soejaldemqkratyzm, jako 
zjawisko polityczne, jest wyrazem wypa­
czenia i zwyrodnienia myśli i praktyki so· 
cjalistycznej, jest żerowaniem na ruchu 

Lewica socjalistyczna poprzez odrodzo~ Po pierwsze - Rewolucja Listopadowa ZSRR, w rezultacie kompromitacji i ban­
ną PPS, poprzez Włoską Partię Socjalisty· dowiodła przewagi ustroju gospodarki kructwa wielkiej burżuazji w tych kra· 
czną i inne odłamy socjalistyczne · kształ· uspołecznionej, socjalistyeznej nad ustro• jach i słusznej linii politycznej partii 
tuje nowe. oblicze ruchu socjalistycznego. jem kapitalistycznym w jego ostatniej, marksistowskich. 

Im trwalszą i konsekwentniejsza będzie imperialistycznej fazie. Trzydziestoletnie I Tak więc po.wstanie Demokracji Ludo· 
walka lewicowych socjalistów z całym sy· doświadczenie pozwala ustalić tendencję wy.h, torowanie pokojowej, a u nas „pol­
stemem socjaldemokratyzmu, tym więk- zwężającego się zasięgu imperializmu, pod skiej drogi do socjalizmu", jest uwdrunko· 
sza będzie ich rola w ruchu robotnjczym .. rosnącym naporem klasy robotniczej, na wane nie tylko nierównomiernością roz­
Stosunek do Rewolucji Listopadowej i do tle ogólnego kryzysu kapitalizmu, przy woju kapitalizmu, nie tylko katastroficz· 
Związku R~dzieckiego stał się i w tym nieustannym wzroście gospodarki socjali· nym charakterem jego rozwoju, lecz prze· 
wypadku nieomylnym probierzem. stycznej. · de wszystkim uprzednim zwycięstwem so· 

4 "" "' Po drugie - Rewolucja Listopadowa, cjalizmu w ZSRR. 
Co znamionuje najbardziej wpływ i jej zwycięstwa i osiągnięcia uczyniły mo- Idee, które przyświecały polskiemu ru-

znaczenie Rewolucji Listopadowej w skali żliwym torowanie nowych dróg do socja• chowi robotniczemu od jego zarania, od 
swiatowej? lizmu. czasów „Wielkiego Proldariatu" i Ludwi· 

Rewolucja Listopadowa i kierująca nią Nowy wyłom w systemie imper?alisty• ka Waryńskiego, idee solidarności p<>lskiej 
w ciągu 30 lat twórcza myśl marksistow-1 c;mvm w postaci krajów Demokracji Lu· walki wyzwoleńczej z rosyjskim ruchem 
ska przyniosły nam trzy prawdy niewzru- dowej móO'ł "'OWstać jedynie po zmiażdże· rewolucyinym, idee, które mimo błędów 
szone. niu imperializmu niemieckiego przez i wypa<'.zeń, biegną, jak czerwona nić przez 

okres 75 lat walki polskiego pruletaria· 
tu - znalazły potwierdzenie w doświad· 
czeniu ubiegłych 30 lat, znalazły pełne 
wcielenie w Polsce Ludow~j. 

W świetle wydarze1"t ost::itn:~go roku 
bardziej niż kiedykolwiek stało się jasnym. 
że cały dotychczasowy dorobek cywiliza· 
cyjny przede wszystkim Europy, zagrożo• 
ny jest degradacją ' upadkiem na skute!· 
agresji imperializmu amerykań ,kiego 
Tym wyraźniej ukazuje się w całej swei 
monumentalnej w!elkości waga i 'znaczenie 
ZSR.R jaku ostoi największych osiągnięć 
cywilizacji. Ocalenie dorobku cywilizacyj· 
nego i dalszy jego rozkwi+ jest możliwy 
tylko na drodze przymierza sił ludowych, 
sił anfyimperiai.istycznych z krajem zwy· 
dęskiej Re'~':>Iucji Listopadowej. 

Przed 30 laty Europa była głównym og· 
niskiem interwencji i agr · : ji antysowiec· 
kiej. Może na·:!epszą miarą przemian, któ­
re zaszły w ciągu tego trzydziestofocia, 
miarą tdumfu idei socjalizmu jest fakt, 
który docier:ić będzie co..-az bardziej do 
świadomqści Europejczyków, że właśnie 
ta sama Rosja Sowiecka, kiórą chciano 
utopić we krwi - dziś jest · jedyną najsku· 
teczniejszą rękojmią ocalenia Europy i 
oc~lenia pokoju. 
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Pozdrowienia dla narodów radzieckich 
~:~otniczym i kierowaniem go na manow- w XXX-tą rocznicę Wielkiei Sticlalistvczn!i Rewolucji L~stooad9we i. 

Nie chcemy bynajmniej utożsamiać tak WARSZAWA, PAP. - W ilniu święta na-, stopadowej przesłane zostały do Moskwy na· wyższej ZSRR p. N. M. Szwecnika, Moskwa 
pojętego socjaldemokratyzmu z całością 1 rodowego Związku Socjalistyc:mycb Republik stępujące depesze: . z okazji 30-lecia rocznicy Wielkiej Rewo 
ruchu socjalistyczn~o! gdyż lew~ skrzy· Radzieckicb, w 30-tą rocznic<: Rewolucji Li- Do Przewodniczącego Prezydium Rady Naj lucji proszę przyjąć najgocetsze pozdrowie· 
clio tego ruchu z mn1e1szym czy większym • --~--=-----~~--1 n· d R 1·t · p 1 1 · · · · d t · · · k l b · · k ' J.a o ze~zypospo 1 eJ o ~ ;:1eJ 1 naJser ecz· na ęzen1em, z w1ę szą u mn1e1szą on· . ._ . . 
sekwencją na przestrzeni lat, szczególnie , . . . . , , . . . meJ.,,ze zyczenia od narodu [J1>lsk1ego. · 
Zl'!Ś ostatnio w niektórych krajach, prze- „~~tro3 r~dziecki przes~edl ogn_i~wą p'.obę st~·aszliwe?. WOJ~Y i. wyszedł Z uczuciem głębokiej radości i przyjażnl 
ciwstawia się temu szkodliwemu zjawi- z nie3 zwycięąko~ wzmocnił 1'? wo~nie s1'?o!e pozyc3e. Ustro3 rad~ieckt .w. pra_k :Il naród pol.~ki uczestniczy w wielkiej uroczy. 
sku. tyce podczas wo3ny okazał się na3bardzie1 demokratycznym, na3bardzie1 zwią i stości narodów Związku R'l..ltieckiego, świę· 

Pozostaje jednak faktem. że socjaldemo- zany z masami ustrojem społec~n ym. Okazalo się, że demokracja radziecka , tującycb 30-letni jubileusz bistt'rycznego zwy 
hatyzm, korzystając ze swych pozycji w jako forma rządzenia państwem jest najjgłębiej i najsilniej związana z ca- ! cięstwa, kt.óre zapoczątkow:tfo nowe drogi w 
Niemczech i w Anglii, we Francji i w Pol- łym narodem radzieckim i jest przez cały naród popierana. żn:ien inny ustrój ( rozwoju kraju, dało początt~k nowej epoce 
sce, a także w innych krajach na prze· spoleczny nie byłby zdolr.y wyprowadzić swe narody na drogę zwycięstwa I twórczego ; kulturalnego rol!lkwitu w życiu 
strzeni dziesięcioleci poprzez rozłam osła· z groźnej sytuacji, jaka zaistniała dzięki technicznej przewadze Niemiec wszystkich jegc narodów, stwol'zyło nowe per 
bił lub wręcz podciął siły klasy robotni- w pierwszym roku wojny niemie ~ko-sowieckiej. spektywy dalszego postępu clli. ludzkości. czej i jej walkę rewolucyjną w poszcze· 
gólnych krajach, uratował w ten sposób żaden kraj nią potrafił wyd~Jby ć z siebie tyle energii, poświęcenia i ofiar- Kiedy hitlerowski faszyzm usiłował zagrn 
zagrożone pozycje wielkiego kapitału, ności w waloe o swoją niepodległość, co Związek Radziecki. Ustrój spolecz- dzić drogc do rozwoju lud„kości. pr-zed obli· 
wzmocnił front antysowiecki, a często sta- ! ny sowiecki dowiódł niezbicie swej wyższości nad ustrojem faszystowskim, czem całego świab uka~ałv się nieocenione 

' wał na jego czele, osłabił walkę z faszyz· dal też dowody swej wyższej zdolności mobilizacyjnej i przewagi nad demo- osiągnięcia wielkiego zwych;stwa, litórego 
mem, a w Niemczech wręcz utorował mu kratycznym uątrojem państw zachodnich .... Wojna wykazała, że najważniej- 30-lecie świ;:tuje obecnie Kraj Radziecki. 
drogę, osłabił walkę o pokój, walkę z im- szym miernikiem sily 'państwa jest stosunek ludności do danej formy ustro.-
perialistycznym niebezpieczeństwem woj-' jowej. Naród polski nigdy nie zapomni, że wy· 
ny, dzi~ zaś znów włączył się do zbrodni· walczył swoją wolność i nie7ależność dzięki 

I 
Jeśli narody Związku Radzieckiego tak dzielnie i bohatersko walczyły 1 h t · czej akcji podżegaczy wojennych. sz ac e neJ pomocy narodów radzieckich, ich 

w obronie swej ojczyzny, jest to najlepszym dowodem tego, że formy ustro- niewyczerp;i.nej sile i ich Jlllrzymim zdoby-
W historycznym sporze między socjal· jowe, w których żyją, są im najdroższe, gdyż obdarzają je najszczerszymi, 

demokratyzmem, który 1. est tarczą impe· . czom w okresie ostatnich dziesięcioleci. demokratycznymi prawami. Fakty te wysunęły Związek Radziecki na czoło rializmu i starego gasnącego świata, a Niech żyje i ~rasta w sil:; Związek So-bloku państw demokratycznych. Posiada to ogromny wpływ na k.sztaltowa- ( marksizmem, który · buduje spGłecz~ństwo ł . cjaJistycznn•h Republik Rarl? ieck!ch - · osto· · nie się sytuac.1i politycznej we wszystkich krajach". ~ · socjalistyczne w ZSRR i toruje własne, , ja ookoju 1 postępu niezalN•Hln:v spn.ym il'· · 7 ę narodowe drogi do socjalizmu w mnych 1 niec i Pl'7!jacleł Rlecz~posµ„litej Polskiej. krajach, przegrał i przegrywać będzie so- . (.1.944 r;) . . . (Wł. Gomułka-Wiesław) ) 
cjaldemok:ratyzm, udowodnił zaś swą ra- ł (-) Bolesław Bierut 
·~-i slt1sPłflśC l~Jlł'ksizm. ...,., n ~a.YD~ Ws un w u~--...-.............-.= u:-.:-~__......,, ..,..._. %:= 
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Nier zerwalne wi~zy przyjaź i -
Przemówienie Wicemarszałka Sejmu low. R. Zambrowskiego na 

W dniu dzisiejs?:ym naro1y Związku Ra-11 W sali Teatru Wojska Polskiego ocioy la się wczoraj uroczysta akademia, poświęco-
ozieckiego oÓchodzą trzydzL·~tą rocznicę Re- na 30-ej rocznicy Wielkiej Rewolucji Listopadowej. 
wolucji Listopadowej. Po odegraniu przez orikestrę hymnu ZSRR i hymnu polskiego zagaił akademię pre-

zes Towarzystwa Przyjaźni Polsl:w • Radzieckiej, Prezes Sądu Najwyższego ob. Bzowskl. 
Są daty, które stanowią epokę w \:lziejach Na jego wniosek do prezydium obrano: Wicemars:aallrn Sejmu tow. Romana Zambraw-

ludzkości, IJo otwierają nowy •)kres światowej . skiego, Prezydenta m. Łodzd tow .. Eng. Stawińskiego, Wojewodę Szymankq, Wicewoje­
historii. Do takich dat hi.~loria zalicza na ) wodę Wincentego Stawińskiego,_ prze.vodniczącego MRN tow. Andrzejaka, generała 
przykład 14 lipca 1789 roku _ zburzenie Ba- ! Moczara, przedstawiciela Armii C7,P.TWone j płk. Arzamascewa, · przedstawiciela Wojska 

~ Polskiego mjr. Sejneck.iego, tow. B:uylę - Il sekretarza Komitetu Łódzkiego PPR, tow. 
stylii, które rozpoczęło Wielką Rewolucję • ·Karboiriaka - sekretarza Wojewódzkiogo Komitetu PPS, ob. Słonia - sekretarza Wo-
Francuską. ~ jewódzkiego Zarządu Stronnictwa Ludowego, prof. Tomasiewicza - przewodniczq:cago 

Enokowa dała ' Wojew. Zarządu Stronnictwa Demokratycznego, tow. Widawskiego - przewodniczw:e-

ł 
go OKZZ, prof. dr. Wilczkowskiego - prorektora Uniwersytetu Łód'Zkiego, tow. Baculew 

Do takich dat historia ju.o odniosła 7 li­
stop:ida 1917 r. . 

skiego - Kuratora Okręgu Szkolnego, tow. Jabłońskiego, tow. Kaczmarka, ob. Badero­
wą i znane już w calvm krn;u przodowniczki pracy, tow. tow.: Golygowskq i Deredris 
(PZPB Nr. 1), tow. toi~r . Zawierę i Mur hę ( PZPB Nr. 2), tow. tow. Dekę i Wofosz.czyk 
(PZPB Nr. 3) oraz tow. tow._ Pryczek i Bub ns (PZPB Nr. 5). . 

Gorącą owację wywołało ukazanie się na mównicy Wicemarszałka Sejmu, tow. Zam­
browskiego, który wygłosi/ referat, poś·.v ięcony XXX-lej ro-oz.nicy Rewolucii Listo­
padowej. 

Referat tow. Zambrowskiego; który :r.amieszczamy obok, przer)'Wany był burzliwy~ 
ok/askamJ zebranych. W cz(J,.~ie prz~mów.ienia low. Zambrowskiego zebrani kilkakrotnie 
ponawiali owac;e na cze.9ć Zwią1lkr.z Radzieckiego, Generalissimusa StaJiina oraz przy­
jaini narodów Związku Radzieckiego l Polski. 

Zebrani na Akademii iednomy.~lnie przy;ęli tekst depeszy powitalnej z życzenhrni 
d.la Generalissimusa Stalina oraz re!J/!lcj ę, w której dają wyraz solidarności sil :'ostę­
pu na całym świecie ze Związkiem ltad.zi eckim, z jego pokojową po/itvka. 

ł 
l 

I 

Ale jeśli rok 1789 znaczył przełom rewolu­
cyjny w zmaganiach między v\'stecznym 
wtedy ustrojem feodalnym a naówcza.s postę­
powym ustrojem kapitalistycznym, to prze­
cież o ile giębszym \ donioś·f';szym jest prze­
łom rewolucyjny 1917 roku, którego treścią 
było nie tylko wydarcie władzy przez postę­
pową klasę robotniczą z rąlt wstecznych już 
klas obszarniczo-kapitalisty:znych, ale zapo­
czątkowanie realizacji nowego ustroju spo­
łecznego, likwidującego wyzysk człowieka 
przez człowieka i prowadząi::cgo do społeczeń 
stwa bezk~asowego. 
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Jest w trzydziestoletnim dorobku rewolu 
cji listopadoW€j wielostronne bogactwo osiąg 
nięć ekon'1micznych, społecznych, politycz­
nych i kuituralnych, które powodują, że u­
strój radziecki promieniuje na cały świat i u 
wszystkich ludzi postępowych, a w szcze 
gólności w masach pracujących budzi gorącą 

-sympatię. 

Przełllmowy moment w stosun~'ch 

lone między Rosję, Niemcy l Austrię. 
Ten odwieczny spór polsko - rosyjski mógł 

być zakończony 30 lat temu. Rewolucja Li­
stopadowa dała bo~iem władzę i rządy tym 
klasom I 'R'arstwom. którr. radykalnie potę­
piły i na zawsze zerwały z polltyką imperiali-

styczną carskiej Rosji, które nawiązały do 
najlepszych trad:1cji postępowych ruchów ro 
syjskich rewolucjonistów głoszących hasło 
niepodległej Polski, które p'fZckreśliły starą 
Rosję, - żandarma Europy .. które rozbiły sta 
rą Rosję - więzienie narodów. 

Rewoluc'a Listop„dowa dała Polsce n epodległość 
Dzięki Rewolucji Listopadowej powstała I W dekrecie w 1918 w sprawie anulowania 

do życia Niepodległa Polska. Zaistniały wa- u~ładów . zawartych przez carską Rosję z 
runki, aby zakończyć odwieczny konfiikt poi- N1emcam1 (.zytamy: 

polsko-rosvisk'ch sko·rosyjsk.!. Roi;ja rewolucyjn~ i jej siła „Wszystkie układy i ak'.·Y,. zawarte prze~ 
. . . . . rząd byłego cesarstwa rosyJsk1ego z rządami 

Jest w trzydziestoletnim dorobku ZSRR ~ierowmcz~ -:- bolsz~wi.cka . partia - śmiało Królestwa Pruskiego i Monarchii Austro-wę-
wiele epokowych o~iągnięć ustrojowych. Nas 

1

1 nieustraszeme od dz1es1ątkow lat wbrew ca- . k' . d t b' . p 1 k' b 
ł · b · k 't r t . k „ gł g1ers ieJ, o yczące roz 10row o s 1, wo ee 

Polaków, niezależnie od ró'i:nic światopoglą- eJ 0 szarmezo- api a is Y.cznei re? CJI . o- tego iż są one sprzeczne z zasadą samookre-
dowych jedno powinno łaczyć w ocenie Rewo 1· sząca hasło samoolcreślema nar-0dow i me- śl . d. . 1 . • . d ś . . · . . . . ema naro ow 1 rewo ucyJną sw1a omo c1ą 
lucji Listopadowej: Re'":olucja Listopadowa po?ległosci Polski, P?gr~zona w .walce .z ro- prawną ludu rosyjskiego który uznał nieod-
stworzyła pu stronie rosyjskiej warunki dla dzim~ kon~rrewolucJą. 1 zag~amcl!;ną mter- łączne prawo narodu polskiego do jedności i 
przyjaznych stosunków polsko-rosyjskich, Re w;ncJą - zyczyła ~obie przyJ~zny_l!h stosun- niepodległo~ci - niniejszym :rnlesione zostają 
wolucja Li•topadowa otworzyła nową epokę ·kow z odrodzoną, mepodległą 1 demokratycz- na zawsze." 
w ~tosunku państwa rosyjskiego do naszego ną Polską. Były i_ w Polsce siły społeczno-polity-::zne, 
naro_du. . _ . • . . _. . . ·. Mówił Lenin jeszcze w 1913 r,: P.OJ!!'I}ę „!lk- ti:,ądy!=j~, wspólni:J. z rą~tls.kli«!C,~&~ą 

}J.''1 ·przer.}tzen.i dżiejó'-W ' nanego naróliµ -..::_ „W Rosji są. d~·i "n.aroa~' wslmtęk ·~al€g~ T?'lmforczą w:a1~1-·vrp~mię~~yrn ro.k1:1 f90S 'prze 
stosunki między Polską i Rasją należały do szeregu warunków historyc:i:n;vch i życiowych ?1":' caratowi 1. burzuazJI. ~yll 1. w Polsce 
czynników wywie"ających deeydujący wpływ najbardziej kulturalne l o . najwi~kszej odręb- s~a~omi .roboinicy;, :o ~roz.um1eh, .ze Rewol~-
na ·1mj- :n.~rzego państwa. - '·'' ··· -~ ności; ·które mogłyby · najłatwiej'""ufzeczyWist- .qa.~istopado,w.a, otwier~}ąc n.ową.epok~ w hi-

, storn ludzkosc1, stanow1c moze rowniez nową 
W ciągu 500 lat-między narodem polskim i nić swoję prawo do oddzielenia. To Finlan- epokę w stosun:Cach państwowych i narodo-

rosyj skim toczył się dziejowy spór, który nie. dia i P,olska" wych między Polską i Rosją. 
raz dcpro .1.adzał do krwawych i zaborczych W jednym zaś z pierwszych dokumentów W Polsce jednak do władzy doszły siły 
wojen. SzH pochodem Folacy na Smoleńsk Rewolucji Listopadowej napi~anym przez Sta społe!;zne, którym obcą i wrogą była treść 
i Moskwę. Szli Rosjanie na podbój Polski. lina - w ,,Deklaracji praw harodów Rosji" przemian społeczno-politycznych rewolucyjnej 

i opublikowanej w dniu 15 listooada 1917 ro- Rosji, siły społeczne obszarnictwa i burżuazji, 
ku za podpisem Lenina i Sb.lina zostało uro- które nawiązały do przedrozbiorowej tradycji Wróg P.Um,~sk· 1ósł w s;iy, wyk1Jrzv­

stu1rr. S'iÓr rolsk<1-rosy'sk 1 podbojów na wschodzie, którym marzyło się 
czyście prc-klamowane praw'J wszystkich na- panowanie nad Smoleńs~iem i Kijowem, któ-
rodów b~łego imperium rosyjskiego „do swe- rym egoizm klasowy I nienawiść do nowej re-Wrogle ~fo!'iunki między d\'·oma najwięk- b d · t · · · d ·dd · I · o nego samos anow1ema az o o zie ema wolucyjnej Rosji zasłaniały interes narodowy 

szyml narrtlami sławiańsłtiml umqtliwiły roz się i utworzenia samodzielnego, państwa". i państwową rację stanu. 

:::c:o~:~~::~~~~s~~~gi. wrogiej wszystkim I Dłoń do zgody odtrącona prze~ burżuazie. nolską 
Lecz .·owniP.Ż w obliczu potężniejącego I Dłoń do zgody rewolucyjnej R.osji została I W rez;ultacie młode państwo polskie ponio­
. t . k' t ł d . . . odtrącona, Polska została wpnągmęta do ryd sło niepowetowane straty, zaniedbując ochro-pans wa ę-ermans . i ego rwa zie i owy spor lit kl ani l i · 1 Il t, 

• 
1 

. • wanu po Y zagr one mper !!- s ow za- nę swoich granic zachodnich, nie okazując ko 
polsko - roey.JSK1 W rezultacie Polska, Jako chodnich, p.rzepmwadzających zbrojną inte~- nieczne1 pomocy walczącym na Górnym Slą-
ł b t d 1 f 1 wencję przeciw rewolucyjnej Rosji, odbył się 

s Il sza w ym sporze, roz ar:a zacc) ana, u e marsz na Kijów, między odrodzoną Polską a sku :olakom, p~walając Niem~om na usado-
gła w tej walcP. i na z gqrą 120 lat utraciła rewolucyjną Rosją _ jak tego chciał Piłsud- wierue się na połnocy od Polski - w Prusach 
niepod!egto§.ć . Ziemie polskie zostały pedzie- ski - rozlała się rzeka krwi. Wschadnkh. 
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Pozdrowienia ·dla narodów radzieckich 
Oo przewodnlczącl•go I ioścł naszego kraju, rękojmie ogó.lnego do· 1 inni podżegacze wojenni usłłn,Ją podjąć plany 

Ra,dy Ministrów Z.'iRR G~ncralłssimusa brol1ytu, Pt"\"'szechnego bezpleczeń,śtwa i po- hitleryzmu zapanowania nad światem, Zwłił· 
Józefa Stalina koju. . zek Radziecki, jako główny ośrodek i ostoja 

Moskwa (-) J6~ef Cyra,nkiewicz pokoju jeEt znowu nadziej!\ I oparciem po-
w 30-tą rocznicę WielkieJ Socjalistycznej * * * · kojoWYch dążeń wszystkich ludów świata. 

Rewolucji Lis opadowej, któr11. stała się prze· Do Klasa robotnicza Polski kroczyła razem z 
lomową datą, w hi~torii lud1.kości, przesyłam KC WKP klasą robotniczą, z narodami Rosji w latach 

• zarówno Pililu, jak również narodom Zwią.z~ I na ręce tow. Stalłna walid z caratem, w sławne dn! 1905 r. Pol· 
ku RadzieckiE>go n~jserdecmiejsze życzenia W trzydrlestą, rocznicę Wielkiej Socjali- ska. klasa robotnlcr;a dumn!ł Jest z tego, te 
ł pozdrowienia w łmie11iu swr•lm i w imieniu "'yczneJ Rewoluc,ił Listopadowej przesyłamy na,jlepsl jP.j synowie, tl!.cy, jak Feliks Dzier• 
Rządu Poll'klego. Wam, tow. Sta,Unie, Wszechzwillrzkowej Pa.rtił I żyński, brali udział w Wielkiej Socjalistycz• 

Wielka Soc;z.Ustyczna Rewl!lucja Llstopa,- Komunistyt'znej (bolszewików) l Narodom nej Rewolucji Listopadowej, słublł budow• 
dowa, na,tchnif:lmt i kierow'ina przez Lenina Związku Radzłeokłego najgorętl!ze proletaria.c' nictwu soc.tallzmu w Zwi"'lku Radzieckim. 
l Stali.na., nie tyl!rn prz:;nio5la wolność naro- kie pozdrowienie. • , Rewolucja Listopadowa uznała prawo do nłe 
dom Rosji, ale : stworzyła pc•dstawy nowych Wielka. Socjalistyczna Rewolucja Llstopa· P.odlerłoścl narodu polskieio, ujarzmioneso 
stosunków między narodami. zapoczątkowała dowa, WYZwalaJ!łll człowieka „ \vyeysku ł ucl· ongi prze1 carat. Naród polski wdzięczny 
nową erę w stosunkach miriflzy Polską i ,jej sku kapltalłetyczn{'gO, IBPOc7.ątkowała urlie· jest bohaterskiej Armil Ra~zleoklej za wy. 
wle!kłm eąsia,dem 'wschodnim czywistnienie socjaliznlU i pełnej wolności lu zwolen!e 2liem polskich spod hitlerowskiej 

W dniu dzłslejszirm łą,111::vmy się z bratni- du pracującego. Wielkimi zwycięstwami o- okupacji, ~a decyduj,cą. pomoc w odzyskaniu 
mi narodami Zwia,zku Ra1Vteckiego, który znaczona J~st droca. któr~ przeszedł Zwią2le~ odwiecznych ziem pollkiob po Odr' i Ny1ę 
stał się twierdzą postępu I 1>1>nisklem glębo- Radziecki w okresie 30-tu llłt. Na.rody Związ Łuiyoką,. 
ko htdzldej kultury we wsp:llnym ciąteniu do Ru Radzi"ddero pł)d kierownictwem sławne! Klas. robotnicza l oały nar6d polski do„ 
utwalenia dzieł!!, pokoju tak bardzo upra. WKP nie tvlko pokonały W!lzyst~e 'wewnętr. chowa wiernolet 1oju1iowl l bratenldd prą• 
gnlo~1~go przez narody śWi.i.ta. ne trudnofoi budownictwa !OcjaUstycl!lnero, jaźni między Pollq a Zwi11t1kiem Baclziec„ 

Sojusz I przyja~ń ze Zwią;:ldem Ra.dziec· lecz zadały śmiertelny cios hitlerowaklm n· kim, włdtą_, w tym ~ajlepszą gwarancję bel• 
kim pnyninsła nam wolność l 11iepodległość, jeźdźcom, oddając w ten <;pQsób . największ~ pieczeństwa, pokoju i niepodlerłoiol. 
W dals:;;y::r1 rrnwoju Be!'dec'lnej przyjaźni z przysłus~ całej ludzkości, a 1zezególnłe na- ·za. Komitet Centralny 
bratnimi narodami rad::iieckimi widzimy naj· ródowi polskiemu, . Polskiej Partii ltobotnlcaeł 
lkuteczniejsz;i, rękojmię szctęśliwej przysz~ ~zisiaj. kiedy amerykańscy imperialiści (-) Władysław: Go111ałka-Wtesław 

W ciągu całego dwudziestolecia międzywo­
jennego trwała ta zgubna dla Pi .Iski polityka 
rządów obszarni-::zo • kapitalistycznych wobet. 
ZSRR. 

Polityka, kł6ra kosztowała Polak6w 
utratę n· epodległości 

W ciągu całego okresu istnienia II Rzeczy 
pospolitej egoizm klasowy polskiej burżuazji 
dyktował Jej jedną naczelną zasadę polityki 
zagranicznej: służyć temu mocarstwu, które 
prowadziło przeciw ZSRR najbardziej awan­
turniczą politykę. Była więc Francja najbliższą 
sojuszni-::zką, gdy ona organizowała w Europie 
blok antysowiecki, była Anglia najbliższą so­
juszniczką, gdy do niej przeszła rola hegemo­
na kr.µcjaty antysowieckiej, stały się Niemcy 
hitlerowskie najbliższymi, gdy one zorganizo. 
wały t. zw. oś ant-y;komi·nternowską. 

Tej. polityce rządzącej reakcji odpowia4a­
ła też i cała zakłamana propaganda antyso­
wiecka. Między Polską i ZSRR zwieszona zo. 
stała prawdziwa żelazna kurtyna. 

Przebrzmiałe i bezprzedmiotowe już kom­
pleksy antyrosyjskie były pie:zołowicie pielęg 
nowane. Ogromne, epokowe przemiany spo­
łeczno-ekonomiczne ZSRR były pomniejszane 
i wręcz ośmieszane. O ZSRR było w dobrym 
tonie mówić jako o kolosie na glinianych no­
gach. I taki był nacisk tej zakłamanej prop11.. 
gandy, że w okresie faszyzacji Polski przez 
sanację i narastającej groźby hitlerowskich 
Niemiec, nie potrafiła jej oprzeć się oficjalna 
opozycja demokratyczna i nie brakło w anty­
sow_ięckim chórze sanacyjnych agentur w PPS 
spod znaku Zaremby, Pużaka i Arciszewskie­
go_ oraz endekoid alnych ludowców spod zna­
ku Witosa, Bagińskiego czy Mikołaj:zyka, 

. I tylko najbardziej świadome elementy 
klasy robotniczej z obozu komunistów pol­
ski.eh i jednolitofr-0nt-0wej lewicy s-0cjalistycz. 
nej miały wtedy odwagę solidaryzowania się z 
Rewolucją Listopadową 

TA POLITYKA POZWOLIŁA NA ROZBU­
DOWANIE POTĘGI HITLERPWSKIEJ. TA PO 
UTYKA WOBEC ZSRR KOSZTOWAŁA NAS 
PONOWNĄ UTRATĘ NIEPODLEGŁOSCI. 

. ·Jak w 1918--20 r. Piłsudski odtrącił dłoń 
;przyjaźni, tak wf05ną i latem 1939 roku Rydz 
i Beck odtrącili dłoń pomocy dla Polski. 

Demokrac a polska prąk.!amuJ.e politykę 
, ; · :.s ~. : ::-sotuszu ·z ZSRR „ 

. -: Dopiero w 
0

1!1.\'o.ltach okupacji uja~ły ,~ 
~ „Pol~~e siły poę.t~p!Jwe, dę_mokratyczne j me 
i>OllległóścióWe, które w oparciu o lud pracu­
jący._ wolne od ciasneg:o egoistycznego, klaso. 
wego podejścia obszarnlczo-burżuazyjnego po­
trafiły słusznie ocenić rolę ZSRR, jego niespo. 
żytej siły, udzieliły mu aktywnego, zbrojnego 
poparcia przez rozwinięde antyhitlerowskiej 
zbrojnej akcji partyzanckiej J PP.OKLAMO­
WAŁY POLITYKĘ SOJUSZU POLSKO-RA. 
DZIECKIEGO, JAKO KANON POLSKlEJ POLI 
TYKI ZAGRANICZNEJ ODRODZO, 'EJ POL. 
SKI, 

· Zwycięstwo ZSRR nad hitleryzmem 
przynosi Polsce Nietiod'eg!ość 

~lły demokracji polskiej n!e omyliły slę 1 

swej ocenie. Związek Radziecki r.łamał grzbiet 
hitlerowskiej machiny wojerutr~j • 

. ARMIA CZERWONA, DZIECKO REWOLU~ 
CJI LISTO!'ADOWEJ WYZWOLIŁA POLSKĘ 
Z. POD OKUPACJI HITLEROWSKIEJ. Jak Re­
wolucja Listopadowa i obalenie caratu umożli 
wi~y odrodzenie Polski po pier•v~zej wojni~ 
światowej taksamG ZWYCIĘSTWO ZWIAZKU 
RAJ;>ZIECIHEGO NAD HITLERYZMFM: UI\fOZ­
L.IWIŁO POWSTANIE TRZECIEJ RZECZYPO-
SPOLITEJ. ' 

~- Dzisiaj w t~zydziestą roczi;iicę ·możemy już 
metylko zgodme z prawdą historyczną ocenić 
og.romną pomoc jaką sprawie n i epodległości 
Polski okazała rewolucja listopadowa, 1917 r. 
i ZSRR w 1944-45 r„ dzisiaj mozemy też oce 
':1ić trzyletni z górą powoienny dorobek przy. 
Jazny:h stosunków międzypaństwowych mię· 
dzy Polską i ZSRR. 

Owocna przy'ats\ 
Jeśli mówić o dor9bku trnl<"tnim "'spó 

pracy międ:ty Pol~ką a ZSRR na nriwych za 
.sadach przyjaźni, ogromna większość, całe na­
sze społe-:-zeństwo już dziś rozumie, .iak wiel­
ką rolę odegrała prryja:tń polsko-radziP.cka •;r 
ustanowiell:iu. nowyd1 granic Rr.eczy pospolitej, 
w_· przesun1ęc1u się Polskl na Za;:hód, w od bu­
dowle kraju. 
ZSRR JEST TĄ SIŁĄ NA ARENIE MIĘDZY­
NARODOWEJ, KTORA WBREW CALE.I Rtl­
AKCJI ANGLOSASKIEJ, Z CAI:..Ą JA.SNOS· 
CI.Ą, Z CAŁĄ Slł,Ą POPIERĄ STANOWISKO 
POLSKI. STANOWISKO NASZEGO NA'P.ODU 
W SPRAWIE ZJEM ODZYSKANYCH Z.WY­
Cil~in,o PRZEDE WSZYSTKIM DZIEKT PO· 
PARCIU ZSRR. . 

Dzięki przyjaźni, która łączy Polskę i Zwie._ 
zek Rad:deekl nowe nas:z:e granice na zacho­
dzie sh.ły się grani~am!, które iuż nla mogą 
lllee tadnej nnien1e 

Jeśli nau kraj w ciągu tego trzechlPcia w 
tak _nybkim tempie or:lbudował się , r.e znisz­
czen okresu wojennego, jeśli nasz krai w tej 
chwili zalieia si~ do krajów, o którym nawet 
obserwato~11:y zagranic-zn!, dla nas nieprzyj,aźni, 
muszą stwierdzić. że przoduje on w odbudo. · 

(Dalszy crąg 11a str. 3-cie~) . 



o --

I czą Polsk~ i Związek a . i 
uroczystej Akademii w XXX-la; rocznicę Rewolucji Listopadowej 

,'- (Dokończenie ze st•. 2-iej). samolotów, 360 tysięcy dział, 90 tysięcy czoł· j tych wielkich procesów rozwojowych, które to 
'wie, t_o nie mały wpływ na tak szybkie tempo gów i samochodów pancernych; w ciągu tych czyły się w tych latach w ZSRR. 
nasz_~J odbudowy ma fakt pomocy, którą uzy. trzech_ lat ZSR~ otrzymał od A~glosasów - sa . !'1~wi~ Stalin w 1933 roku na progu dru­
skahsmy ze strony bratnich narodów Związku molotow 12 tysięcy, dział 11 tysięcy l to są po. gieJ p1ęc10latki: 
~~adzie<=kiego. Pomoc gospodarcza ZSRR prze- zycj~ największe.· „MINĘŁY JUZ CZASY, KIEDY wo. 
;~a~iła się '!" przekazaniu nam poważnych ilo- Zestawcie te ,cyfry - 120 tysięcy samolo· DZOW UW AZANO ZA JEDYNYCH 
,.6(:1 surowcow, w pomocy zbożem, w pożycz. tów, wyprodukowanych przez własny prze· TWORCOW HISTORII, A ROBOTNICY 
;~ach i w gotowości Związku Radzieckiego mysł i 12 tysięcy atrzymanych j~o pan10c. I CHŁOPI NIE BYLI BRANI w RACHU-
wyzyskania wszelkich swoich możliwoś-:i dla 360 tysięcy dział wyprodu.kowanch przez wła BĘ. O LOSACH NARODOW DECYDUJĄ 

'okazanie. nam pomocy w celu przełamania tru sny przemysł i 11 tysięcy otrzymanych jako TERAZ NIETYLKO WODZOWIE ALE 
'dności powojennych, z którymi Polska się bo- pGDl(}(:. I wtedy. z.obaczycie, jakie są proporcje PRZEDE WSZYSTKIM I GŁOWNIE' MILIO 
ryka. Dlatego też wbrew temu, że w ciągu i jak nędzo,a j nieuzasadniona jest legenda NY MAS PRACUJĄCYCH. ROBOTNICY 
tych trzech lat nasza reakcja wewnętrzna reak-:ji, jakoby ZSRR zwyciężył dzięki ·pomocy I CHŁOPI, KTORZY BEZ SZUMU I HAŁA 
usiłowała -:iągle wskrzeszać zaciawnione jesz- Anglosasów. , , . . SU BUDUJĄ FABRYKI I ZAKŁADY 
1;:i; z okresu zaborców pochodzące, antyrosyj. . Ist~tną ~echą i zrodłem s.rły Związku Ra- PRZEMYSŁOWE, KOPALNIE I KOLEJE 
)~rn nastroj,e, wbrew temu że usiłowała bu. dz1eck1ego 3est nowy prawdziwy demokratyzm KOŁCHOZY I SOWCHOZY, KTORZY 

•11.zi~ w naszym społeczeństwie ob:iwy wooec, socjalistyczny, ~~t wyzwolenie przez ten de. STWARZAJĄ, WSZYSTKIE DOBRA MA· 
Zw'ązku Radzieckiegc jest faktem, że w cią· 1 mokratyzm. soqahstyczny ogromnej ak.tY:wno- 1'ERIALNE, KTORZY KARMIĄ I ODZIE· 
gu tych trzech lat na nowy::h za<>adach opar· ści najszerszych mas pracującyr.h Związku WAJĄ WSZYSTKICH - OTO SĄ PRA w 
ta współpraca między Polską a ZSRR C:-0prc-- RiHizie-:kiego. Istctę tego demokratyzmu sfor- DZIWI BOHATERZY I TWORCY NOWE· 
wadziła do o!P·omneg-0 wzrOGtu an!m-ytetu I nmłował Lenin iuż na Druglm Zjeździe _sowie- GO ZYCIA". 
ZSRR i uczuć przyjaźni do narodów Zwią7iku 1 tów, który wziął władzę w swe ręce l stwo- ~ ~i.elkie P?stę~y g.ospodarki planowej w 
Radzieckieg<> w całym narodzie polskim. rzył rząd radziecki. · Zw1ązfl'.u. Radz1eckun miały ogromny wpływ na 

E k. f dz Lenin mówił: cały swiat. 
po °'~e re orr:iy przeprowa one w naszym .NASZYM ZDANIEM PANSTWO JEST N t 1 kraiu, ktore umożliwiły szybką odbudowę na. •· · · . 1 awe w ta,dch krajach kapitalistycznych, 

szego kraju i sojusz z ZSRR pozwoliły rozwi- SILNE D?:lĘKI SWIADOMOSCI MAS. Jak Anglia i Francja, obserwujemy rozmaite 
nąć w naszym narodzie zrozumienie źródeł si- PA.NSTWO JEST WTEDY SILNE, KIEDY proby planowania gospodarki. Ogromna siła 
ł ZSRR ogromna . wyższość p.aństwowej gospodarki'. 
Y · r>łASY _WSZYSTKO WIEDZĄ, O WSZYST· znaC]onal1zowane3 gospodarki, znaqonalizowa. 
Ustrój socjalistyczny - źródłem siły KIM .MOGĄ WY.ROB!C SOBIE ZDAJii,. Ih nego przemysłu przejawia się i w tym, ze w 

I N " WSZ"'STKO IDĄ SW'" nouft> krajach_. kapitalistycznych, J0 ak Anglia rozwój" Zwi!Jlzku Rad•ieckienA -~ • - L."U.# lVLl.L· • 
'Il • .1i"" Do tej myśli uiej.ednokrotnie powraca Ge· sytuacji zmusza do częściowe] przynajmniej 

neralissimus St?lln. Oto co mówi on o istocie nacjohalizacji. Jasna sprawa że w tych kra­Podstawowym zródłem siły ZSRR jest 
ustrój socjalistyczny. Istotę tegt> ustroju sfor· 
mułował Stalin w swoim przemówieniu z oka. 
zji trzydziestolecia RewolucJi Listopadowej. 

„REWOLUCJA I.JSTOPADOWA STA· 
WIA SOBIE ~A CEL NIE ZASTĄPIENIE 
JEDNEJ FORMY WYZYSKU PRZEZ INNĄ 
FORMĘ WYZYSKU, JEDNEJ GRUPY WY 
ZYSKIWACZY PRZEZ INNĄ GRUPĘ wy. 
ZYSKIWACZY, LECZ ZNIESIENIE WSZEL 
KIEGO WYZYSKU CZŁOWIEKA PRZEZ 
CZŁOWIEKA, ZNIESIENIE WSZELKICH 
GRUP WYZYSKIWACZY". 

Wiemy- wszyscy, ze przewwt SO".:jalistya­
~y. objęcie władzy przez ludzi pracujących, 
na czele z ~lasą robotniczą, nacjonalizacJ.a 
przemysłu w ZSRR, planowa gospodarka, 
wszystko to pozwoliło · na realizację tyth 
wspaniałych planów pięcioletnich, które wła. 
śnie stworzyły potęgę ZSRR. Historia uczy 
nas, że sprawdzianem postępowości i wyż· 
szości ustroju społeczno-ekonomicznego jest 
fakt, na ile rozwija on siły produkcyjne, na 
ile zape·N·nia on wytwarzanie większej ilości 
produktów, a więc i więks~ dobrobyt mas. 
Kilka cyfr, które p(}zwolę sobie przytoczyć, 
wskaże ten potężny skok„ którego dokonały na 
rody ZSRR w rezultacie Rewolucj;i Listopada. 
wej. 

W 1913 r.w llosji carskiej wydobywano 30 
milionów ton węgla. W 1928 r. w 11 lat po re· 
wolucji w ZSRR wydobywano o 6 mil. więcej, 
tj. 36 mil. ton-w 1940'"\-. rok przed wojną w 
ZSRR wydobywano już 166 mil. ton, czyli nie· 
mal 5,5 razy tyle, niż w 1913 T. Odpowiednie 
cyfry dla produk'.:ji ropy naftowej wynoszą: 
w 1913 r. - 9 mil. ton, w 1928 r. _, 12 mil. 
ton, w 1940 r. - 31 mil. ton. Dla surówki że­
laznej: w 1913 r. - 4 mil. ton, 1928 r. - 3,5 
mil. ton, ale już w 1940 r. po pięciolatkach 15 
mil. ton. Dla stali: w 1913 r. - 4 mił. te>n, w 
1940 r. - 18 mil. ton. 

Rośnie potęga Związku Radzieckiego 
Wbrew og.romnym zniszczeniom, których 

dokonał w ZSRR agresor hitlerowski, ostatnie 
3 lata pozwoliły ZSRR juź teraz zbliżyć się a 
w niektórych dziedzinach nawet prześcignąć 
poziom przedwojenny. Nowy, pięcioletn:i plan 
powojenny, plan 1945-1950 r. przewiduje wy. 
dobycie węgla w wysokoś-:i 250 mil. ton, wy. 
dobycie ropy nafto·Hej - 35 mil. ton, produk· 
cję surówki żelaznej - 19,5 mil. ton, produk­
cję stali - 25 mil. ton. 

W 1946 r. w lutym na wiecu przedwybor. 
czym generalissimus Stalin rzuc1l narod:o~i so 
wieckiemu wizję trzech najbliższych p1~-::1ola· 
te·k, które powinny podwoić produkcj~ sowiec­
ką w stosunku do ostatnich cyfr, ktore przy 
toczyłem. W rezultacie za iaki7ś 15 _lat wydo­
bycie węgla kamiennego m~ osiągnąc w Z~RR 
500 milionów ton. Wydobycie ropy naftowe] 60 
milionów ton. 

Produkcja surówki żela'Znej wynieść ma 50 
milionów ton, stali -60 mil. ton. 

Osiągnięcie tego poziomu produkcji nie. 
w~tpliwie oznaczać bęazie nowy skok w. ro~­
woju z. S. R. R. ku nowym formom zyci~ 
politycznego, ekonomicznego, społecznego, 1 

kulturalnego. . . . 
W okresie ciężkich" zapasow, Jakie tbczyl 

Zwiazek Sowiecki z agresj,ą hitlerowską, cały 
świat mógł poznać rolę przemi.an us.tr?jowy~h; 
rolę ustroju socjalistycznego, J6ko zrodła siły 
Ztwiązku Radzieckiego. 

Kłamliwa legenda 
Tłucze się u nas w Polsce legenda, . rozpo· 

wszechniana przez reakcję o ogromne) pomo­
cy materialnej, jaką otrzymał ZSRR w okre­
sie wojny9 z hitleryzmem ze st.rany angl~sa: 
;ów, tłµcze się legenda o tym ze tylko dzi~k1 
pomocy otrzymanej ze stroi:Y. f\nglosaso~ 
mógł Związek Radzie;k~ zwyc1ęzyc. n_e w te~ 
legendzie prawdy - swiadczą następu1<1ce cy 
fry. związek Radziecki w ciągu ostatnich 
~cb lat wojny wyprodukował 120 tysi~. 

jach ta nacjonalizacja nie może osiągnąć tej ro 
planów produk'.:yjnych li, jaką odegrała w Związku Radzieckim, dlate 

GŁUPIO BYł_,OBY MYSLEC, ZE PLAN g?, że jest to nacjonalizacja, oparta o utrzyma. 
PRODUKCJI SPROW.ADZA SIĘ DO WY- rue starych zasad kapitalistycznych, że jest to 
KAZU LICZB I ZADAN. W I&YOCIE RZE- nacjonalizacja przy faktycznym utrzymaniu wła 
CZY PLAN PRODUKCJI - TO ZYW A dzy w rękach starych . klas kapitalistycznych. 

Ale niewątpliwie te próby świadczą o ogrom­
DZIAŁALNOSC W PRAKTYCE MILIO· nej sile promieniowania idei ustroiu socjali. 
NOW LUDZI. REALNOSC NASZEGO PLA stycznego, idei gospodarki planowej Związku 
NU J>RODUKCJI TO MILIONY LUDZI Radzieckiego, które budzą sympatię mas pra· 
PRACUJĄCYCH, KTORZY TWORZĄ NO· cujących, które wykazały swoją wyższo~ć nad 

systemem kapitalistycznym„ • 
WE ZYCIE. REAI.NOSC NASZEGO PRO- Ogromny wpływ doświadczeń Związku Ra. 
GRAMU - TO ZYWI LUDZIE, TO MY dzieckiego musimy stwierdzić w krajach de­
WSZYSCY, NASZA CHĘC DO PRACY, mokracji ludowej i musimy sobie powiedzieć, 
NASZA GOTOWOSC DO PRACY PO NO- że j,eśli w naszym kraju, w Polsce, w. warun· 
WEMU, NASZA WOLA WYKONANIA kach demokracji ludowej, mo4l!.my iść własny­

mi, polskimi drogami ku nowym, wyższym for. 
morn ustrojowym, to niewą1Pliwie · dzieje się 
to dzięki temu, że mieliśmy pomoc 1 mamy za 
sobą trzydziestoletnie doświadczenie i nara· 
stającą siłę Związku Radzieckiego. 

PLANU'', 
5iłą Związku :Radzieckiego i cechą jego de 

mokratyzmu jest właśnie rola każdego czło· 
wieka pracy, jako świadomego uczestnika 

Imperialiści amerykańscy idą w ślady 'hitlerowców 
Trzydziesta rocznica Rewolucji Listopada l w_y NIE!\IlEC, - odbudowy Niemiec lm­

wej przypada w warunkach zaostrzoneJ sytu perialistycznych, odbudowy Niemiec z ogrom 
acji międzynarodowej. 3 lata po wojnie wzbo nym potencjałem przemysłu, odbudowy Nie 
gaceni na wojnie imperialiści amerykańscy miac jako kraju, który będzie arsenałem 
usiłują wyrwać ludom Europy i świata zdo amerykań~kie~o imperializmu w ~ercu Eu-
b d k ;..., kt • skał ropy. Takle Jest bowiem znacze01e i tylko 

ycze emc rao„czne, ore uzy . Y one w taki jest sens planu Mai:shalla: 
rezultacie ogromnego wkładu Zwią~lrn Ra- Te siły imperialistyczne, siły ekspansji im 
dzieckiego l mas pracujących do dzieła zwy perializmu amerykańskiego są jednak o wie 
cięstwa nad hitleryzmem. Trzy lata po woj- "le słabsze, niż sLty pokoju, siły narodów Euro 
nie wzbogaceni na woj:n!e imperialiści ame- py stających w obronie swej niepodległości 
rykańscy powracają do tych jdei, które usiło i ;;uwerenności. Jest nie do pomyślenia, żeby 
wał realizować hitleryzm, do idei panowa- we Francji i we Włoszech nie narastał 1 nie 
nia nad światem. Całe doświadczenie, ostat- potężniał coraz barQ.ziej ruch przeciwko pró­
niegt"> roku 'ZWłaszcza wskazuje na dążenia bom opanowania .całego życia ekonomicznego 
imperialistów amerykańskich do opanowania i politycznego tych krajów Pl;'zez imperializm 
krajów europejskich przy pomocy nacisku amerykański i przekształca.'1ia tych krajów 
ekonomicznego, wykorzystu_iąc ciężką sytu- w jakąś półkolonię amerykańską. Jest nie do 
ację ekonomiczną zniszczonej Europy. Osta pomyślenia, żeby w klasie robotniczej w An­
tni rok dobitnie wskazuje na rozwijające się glii, w klasie robotniczej Francji nie rozsze­
awanturnicze tendencje wśród imperialistów rzał się ruch oporu przeciwko tym wszyst­
amtrykańskich. : kim, którzy sprawują w Anglii i we Fran-

Wobec tych planów Lmperialistów, clla nas, cji rządy, w tej liczbie przeciwko Bevinom, 
dl~ naszego kraju szczególne znaczenie ma Ramadierorr. i Blumom- którzy' oddają swoje 
stanowisko ZSRR w spraWle Niemiec. ZSRR kraje na łup e!!:spansji amerykańskiego impe· 
JAK I MY Z CAf;Ą SIŁĄ PRZECIWSTAWIA rializmu, którzy prowadzą przedwojenną zban 
SIĘ PLANOM· AMERYKA~SKIM ODBUDO· krutowaną politykę monachijską. 

ZSRR - twierdza. pokoju 
J eszc~e ~· 1925 roku mowił Stalin: 

.• PODSTAWE POLITYKI ZAGRANI· 
CZNEJ NASZEGO RZĄDU STANOWI 
IDEA POKOJU. WALKA O POKOJ, 
WAL~ PRZECIWKO NOWYM WOJ· 
NOM, DEMASKOWANIE WSZELKICH 
KROKÓW CZYNIONYCH DLA PRZY• 
GOTOWANIA NOWEJ WOJNY 
OTO NASZE ZADANIA." 

Niejednokrotnie Związek Radziecki wska­
zywał, że uważa za · możliwą współpracę 
między Zw.:ązkiem Radzieckim i państwami 
kapitalistycznymi,. mimo różaic ustrojowych. 

Stalin mówił: 
„DLA WSPÓŁPRACY NIE JEST PO­

TRZEBNE, ABY NARODY MIAŁY JE· 
DNAKOWY SYSTEM. TRZEBA SZA· 
NOWAC SYSTEMY OBRANE PRZEZ 

W hołdzie bohaterom Czerwonej Armii 
poległym w walce o wyzwolenie Łodzi 

Wczoraj wieczorem, w trzydziestą rocz­
nicę Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Listo­
padowej - Łódź oddała manifestacyjny hołd 
żołniilrzom radzieckim, poległym w bojach o 
wyzwolenie naszego miasta spod okupacji nie 
mieckieJ. Pod pomnik żołnierzy radzieckich 
- wzniesiony w parku im. Poniatowskiego -
przymaszerowały delegacje partii politycz­
nych, organizacji społecznych i młodzieże­
~. ~~ó~ ...zawodowych, robotnicy po-

szczególnych fabryk oraz oddziały Wojska 
Polskiego. 

Zebrant oddali hołd bohaterskim żołnie­
rzom Armii Czerwonej, którzy polegli w bo­
ju o nasza wolność. Podkreślono również 
doniosłe znaczenie Wielkiej Rewolucji Listo­
padowej dl:::i klasy pracującej całego świata. 

Po przemówieniach poszc7.eg6lne delegacje 
składały u stóp pomnika wieńce i kwiaty. 
Uroczystość zakońcieno odśpiewaniem pletni 
robotniczyd1. ' 

I 

NAKUDY. TYLKO Fon TYM \'.'ARm; 
KIE;:\.i MOŻLIWA JEST WSPóŁPRA· 
CA." 

Rusną siły poko'u 
Ok;es o!'.tatnich miesięcy, okres zaostrze­

nia się sytuacji międzynarod~)wej, okres coraz 
szerszego ujawnian\a się ekspansji amerykań 
skiej i coraz bardziej awan•>.lrr.iczych chwy 
tów dyplomacji dolarowej ~est jednocześnie 
okresem zwierania Fię sił obolu antyimperia­
listycznego. obozu d.emokra•ycznego. Ogrom­
ne znaczeme dla zespolenia sil pokoju i sił 
stojących w obronie suwerenności narodów 
Europy, przeciwko imperializmowi amery!;ań 
skiemu i ule.gającemu mu imperializmowi an 
glelskiemu, odegrała rtarada 9-ciu partii mar 
ksistowskich. Konf.:rencja ta oznacza począ­
tek ofensywy sił postępu pokoju i niepodle 
głości w Evropie, przeciwko imperializmowi 
amerykańsklemu. 

W zwią-zku z n.uadą 9 partii marksistow­
skich, koła 1mperia1istyczne usiłowały wznie­
cić kampanię przeciwko tym partiom, wska­
zując na te, że jakoby uch'Nały p-ciu partii 
prowadzą crc dalszego zaostrz,~nia sytuacji mię 
dzynarodowt:.j. Jest rzeczą jasną, że kołom re 
akcyjnym i imperiaiistycznym nie może się 
podobać. je~li obóz demokracji usiłuje zespo 
lić swoje ~zeregi i przejść do kontrofensywy. 
Jasne, że uchwały tej narady wzmacniają si 
ły pokoju. Niewątpliwie siły pokoju są tak 
wielkie, że jeśli l:JE;dą skupione. jeśli będą 
dość aktywne w walce prz~ciwko imperializ 
mowi, to roogą zapobiec wojnie. Rola ZSRR 
w walce o pokój iest decydująca. Pozwolę 
też sobie na zakor•.czenie orzytoczyć słowa 
Ministra Spraw Z 1.granicznych Związku Ra 
dzieckiego !UOŁOTOWA, powiedziane 
nie na długo przed wojną. 

„POLITYKA POKOJOWA ZWIĄZ· 
KU RADZIECKIEGO NIE JEST JA­
KIMŚ ZJAWlSKIEM PRZEJŚCIOWYM, 
WYPŁYWA ONA Z PODSTAWO· 
WYCH I CODZI'ENNYCH POTRZEB 
NAS7.EGO NARODU, Z JEGO DĄŻE· 
N!A DO JAK NAJSZYBSZEGO POD- , 
NIESIENIA SWEGO DOBROBYTU MA 
TERiALNEGv, Z OGROMNEJ PO· 
TRZEBY LUDZI RADZIECKICH, PRA 
GNĄCYCH 'STWORZYĆ WŁASN!l, NO 
WY, KULTURALNY BYT, Z GŁĘBO 
KIEGO PRZEKONANIA NASZEGO 
NAR'.)DU, ŻE ZWIAZEli RADZIECKI 
ROZWIĄŻE WSZYSTłUE TE ZADA· 
NIA, JEZELI SFOFA NAPASTNIIióW 
TRZYMANA BĘDZIE NA ŁA1"CU 
CHU." 

Trzeba stwierdzić, że rola ZSRR jakc, 
czynnika pokoju, jako najpotc;żn:ejszej twier­
dzy pokoju, zdobywa ·mu popularność w ma· 
sach pracują:ych całego świ e tn. Ku Związko­
wi Radzi.e, kiemu zwracają się oczy, myśli 
i nadzieJe wszystkich ludzi pragnących po­
koju. 

Nierozerwalne więzy ser~ec1n"" nnr­
fażni połączył7 uaróJ po.u 

Zwfązku Radzieckiogo 
W trzyd;.iestą rocznicę Rewolucji Listopi 

dowej, spoglądając na przeswJść, spoglądając 
na rolę, jaką ta rewolucja odegrała dla spra 
wy Niepodległości folski w 1918 r., spogląda 
jąc na rolę, którą odegrał Zwiąźek Radziecki 
i Armia Czerwona w wyzwoleniu naszego 
kraju spod okupac;i hitlerowskiej, spogląda 
jąc na okres ostatnich trzech lat współpracy 
Polski i ZSRR, lat przyjaźni i współpracy. 
opartej na nowych zasadach. trzeba stwier­
dzić, że były to czyrmiki, które zbudowały pod 
sojusz polsko • radziecki plltężny fundament 
wzajemne1~ srozumie,nia, wzajemnej aym• 
paW i azczerei i aerdecznej _ ....... nP.j urz• 
JamL 
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Rewolucja Listopadowa a niepodległość Polski 
. . 

9 kwietnia 1947 r. Mołotow (na Kon­
ferencji Moskiewskiej w odpowiedzi na 
przemówienie Marschalla i Bevi'.lla , kwe­
stionują'ce granice Polski na Odrze i 
Nyssie): 

,,Rząd Radziecki uważa, że aecyz ja iv 
sprmvie oddania tych teren&w (Ziem, 
Odzyskanych - red.) Polsce jest osta­
teczna: To też Rząd Radziecki nie ·widzi 
potrzeby mianowania jakichkolwiek ko-
misji w tej sprawie". · 

"Naród, polski , niewątpliwi>e ~aigetwpe­
damje w cąłej pelni te ziemie i l;lędzie 
js rozbud-Owywal za.równo pod wzglę­
dem przemysłowym jak i rulnicZ!!Jm. 
Zasoby tych ziem w1ączą się do ogól­
nych zasobów Europy dzię1ci rozwojowi 
handlu pomiędzy Pol~k.ą a innymi kra · 
jami Europ'!f. Rząd Rfl.dzi-eclci ~8ł pne­
konany, że rezultaty tego stan~ r zeczy 
będą pomyślne nietylko dla Polski ale 
też i dla 'WS?Jystkich ];;r ajów · <młlQPe}­
skich/'. · 

Sce.11.a z opery ajzaberdia1iskiej „LeiJi i Me­
dżun" w ~a.zistwowym Teatne-Op~ 

'"- :W: ·B.alw, -

Ponwi k bohafe•skiego J.otn'ika 6liaJ;g.ooew a 
• w Stalingradzie 

Słynna aktorka Małego Teatru w Moskw ie 
A. Jabloo:zkina (pośroclku) oraz artystka ope­
rowa teatrów uzbekski<:h, Chalima Nasycowa 
(.zw prawo) i śpiewaczka ajzaberdiafzska, 

Saewkel Mamedow-0. (na lewo) J~rzy Ba.umrlUer. 
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"FAB·RYKA I Biała l!malla. Hv.rtownia I 
l!AIMNIKJ oo oaMowrno CHEMICZNA ! „Flerkules" Naczyń Kuchennych I 

"b!~llJ'J "'~*111"" • poleca ' : ·~ FAJulo.wnł4 .... ,.. ... I laczynia emaliowane w kolorze - M. BielecłH I 
w·1on•AtH "'lt4tKAcu )) w I LB RA (( = białt-hiałym z Fa br Y ki Nacni ŁC&i = 

~ . Emaliowanych "p raca„ m. Piotrkowska Nt 3'1 i 
A. • : w Skarżysku - Kam. i 

BHAMIA i L w D Z ~ Wiadra, . miedni~e. czain!ki, w podwórzu i 
:t!.:!~:c~1:;~:o.uu „ia ,a Kilińskiego IM § solld.cz~•. garnki, rondle 1111. ~1• Nr 26948 ł 
FAR.U AU GOSPODAiCJ\ltłł. : w wielkim wybołZe • 
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DOM SANITARNY 
Sp. z o. o. 

Dział Hurłowei Spr.zedaiy 
· Artykułów Aptecznych 

i Drogeryinych 

Łódź, ·Ul. Pjotrkoviska 91, tel. 12H1B 

fa bryka Wyrobów Dzianych 
•• Elmar•• 

Łódź, u1 Wysoka 20/22 teL 1U-88 

Farłłiarnia 

;,WISLA" 
al. l'iotrl<owska Nr 265, 

~ włókno. 

F. Mikulski 

Mmfakturt, galanteria 
Kenfakcja damska 

Ud.t, ul. Piotrkewska 
13& 

Tel. 202·19 i 147-35 I 
fiarbuje: pr-z edzę. 

S71tukf, t,r!]kOQJ, 

firanki. i lużne - _________ _,;; 

Siódma zasłona 
w _Kinie .,WOLNOŚĆ" 

Napi6rkowskiego li 

zytajcie ~~~ R~J" 

I LABORATORIUM · 
CHEMICZNO-FARMACEUTYCZNE 

A. KOZ.ŁOISKI 
1p. z o. o. 

W a..-..szawa-Łódź, ul. Narutowk:za Nr 13 
tel. 121-50 

Ucencja na wyr6b <U"ty.lw16w 
„ODOL„ t „KALOD~MA" , 

lłoleca swoje W'Ył'obY 

Zą.kupuJe wszelkie wyroby farmaceu­
tyczne i k0smetyczne. 

St. Makowski i . S-ka 
HURTOWNIA WYROBÓW ŻElłZNHH 

I 
"' iii 

i 
~ 

uznana' przez Centralę Handlową i 
;;;;; 

Pt"Zemysłu Metalowego _;_· 
ł.ódi, uL Nawrot Nr 4. Tel. 10646. -

I 
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D Q f(ofo~11;ła~ska powrócił doktóir Grom, 
Mory Jezdzrł do MooSikwy w s;prawach 
ha'll!cllowych. Utykail: na nogę i wbrew 

awemu zwycza.jowi przyjechał do domu doroż­
kę. Zdziwiło to niezmiennie obywateilkę G:·om. 
kiedy zaś za.uważyła na lewym buciiku męża 
k~~b?w~y ~lad oipony samod1odowej, zdzi­
wieime Je] wzrosło jeszcze bardziej. 

- Wpadłem pod samo.;::.!1ód - oświ'l.jczvł 
dokłór Grom - a potem :niałeru spraw<> sądÓ-
wą. , 

I ozdabiając prze.mowę niepotrzebnymi 
szczegółami, opowiedział żonie 1115\Mię swego 
az<:zęślirwego wy;pad.ku: 

W .Moskwie, obok rogaliki Twersk ·e1, o> 
sluzY'Piąc samochodowymi oponami, zw~óc..t 
się twarzą ku doktorowi Gromo'wi. ma•k iE:qc. 
twarzy był tak bardzo oślepiaj;i:y , i.2 Joktór 
u.padł„. Gdy podniósł się, zrozum13ł, ?.e w;iadł 
pod samochód. Doj{tór natychmiast su;: usrc:­
~oił, wyczyścił zasmarowane · spodn.e i ..J{rzyk.­
nął: 

- Zabili! 
Błękitny „Paokard" zatrzyma! się. Wysko· 

czył zeń mężc-z.yzna w schludnym melon·k11 
oraz szofer z brązowymi wąsami. Pstra chorą­
giewka trzepotała nad r<idiatorem skomp!om:­
towanego auta. 

- Zabili! - powtórzył q!ośno doktór Grnm, 
zwracając się ku zebranej gawiecl-zi. 

- A ja gó znam - zauważył czyiś d:>.:ar­
ski głos. - To poseł państwa Bimbaj. Bimba 1-
ski poseł! . 

Następnego dnia odbył się sąd I po·seistwo 
bimbajskie zostało skazane na wypłatę renty 
w kwocie stu dwudzie'.Otu rubli mi~ięn 1i'.e . 

Z tego powodu doktór Grom hulał w Koło­
kołamsku z przyjaciółmi trzy dni i trzy 110.::e. 
Gdy się zabawa skończyła, zauv1ażono, że u· 
lotnił się bezrobotny cukiernik, Aleksyj Jgj;si-

_.jewicz. I nie pr:zycichły jeszcze zachv;vtv z 
relacji szczęśliwej zmiany w życiu dok •ora 
Groma, gdy nowa sensacja wstrząsnęła Knł0· 
kołamskiem. Aleksyj Jel\siejewicz powrócił. 
Okazało się, że udał się do Moskwy, dziwnym 
zbiegiem okolicz.ności wpa<lł pod błękitne- ;n:­
to bimbajskiego· poselstwa i prznviózl wyrok 

sądowy. Tym razem odezkodowande zasądzo· 
ne od ;poselstwa bfonbajskiego na rzeC'Z cukier­
nfilca wynosiło s,to czte.rdzieści ri1bl! miesięcz­
n.!e. Ue:żczęśllwlony cu'k:iemik wytoczył dla 
przyjaciół bec'llkę plwa. Cały Kołokołam11k 
sitrząsa~ pianę z- piwa i wychwalał ofiarę ullc:r· 
nego ruchu. 

$ŁOS 

Trzecia ohara: ujawniła się za tydzieil . Był Na .zarobek sezonowy" do Moskwy pocią:,J-
to kierownik kursów deklamacji i śpiewu - nęli tera7 z kolei wszyscy mi~zkańcy Koł11ko· 
Syndyk-Bugajewcsk1. Ten działał z wła!.c:·wą tamska. Doświadczeni starcy. handlarze pry· 
swemu ·charak~erowi otwartością. Wy)<>r:hał waotni. uczniowie kursów deklamacji czc;yodni 
do Moskwy. skierował się wpr0€! do bramy po- pracown1·cy, dorożkarze m1"eiscy 1'tp. Z węzeł-sr•,twa bimbajskiego 1 gdy tylko auto wyprt· - J 

dla na ti!'rę podstawi! noqę pod kolo . Syndyk ka.mi podróżnymi na plecach lrzucali się pod 
G• 1iewski doznał poważnego us;,knJ~epia, bimhajskie auto, odchorowywali „swoje' w 
lecz otnymał z.a to sturublową pensję aż do szpitalach, a potem zaczyna,l! pobierać od po· 
grobowej deski. selstwa wyznaczone sumki. 
~~-"~ ............... ~~·~ 

Humor sowiecki 
P · U „ rasa amerykańska· 

Piszę artykuł przeciw Związkowi Radzieckiemu! 
Oho, to ty znasz Związek Radziecki? 

. (;,Krokodyl") 

- Nito, ale znam mister Wotbera, a ten mi za to dobrze zapłaci! . ' 

A tymczasem w Bimbaju wybuchł kryzyt 
fina111sowy. Wydatki na utrzymanie poselstwł 
zwię..\szyły się do ta.kkh rozmiarów, że trzebi 
było obciąć pe.nsje urzędnikom państwowy·n. 
i zredukować armię z trzydziecstu żołnierzy '.lo 
piętnastu. Gdy pod błękitnym autem znalazł 
się już trzynasty obywatel Kołokol.amska, Mi­
kita P11ow, niepokój w Bimbaju dosięgną! 1°ni­
tu, ponieważ zamknięto państwową ope>"ę, aby 
wy'j:'łacić odsi:kodowanie. Oczekiwano ''untu 
ze strony wojskowej kliki W parla.menrie 
wniesiono mterpelację: Czy \Viadomo jest pa­
nu prezesowi rady ministrów. źe kraj zn3i:icje 
się w przede dniu finansoweąo krachu? - Na 
to pan prezes rady ministrów odrzekł: nie, nie 

ł 
wiadomo 

Mimo tej uspakajającej odpowiedzi pań· 
stwo Bimbaju zmusione było rozpisać: p;:iżvcz­
kę wewnętrzną. Pożyczka ta jednak ·zo3 tała 
zjedzona przez Kolokołamców w ciąqu niespel· 
na dwu miesięcy. 

Szofer bimbajskiego auta. na którego psio· 
czyło całe państwo, dokazywał cudów ostroż· 
ności . Atoli Kołokołam<:y tak ~ię wyspecjali· 
zowa.]i w swym dziwnym rzemi0śle, że Jakoś 
zawsze wpadali pod samochód, a potem tasz~ 
czyli poselstwo po sądach. 

Z nadejściem pierwszych mrozów ·!dał s 'ę 
do Moskwy prezes spółdzielni „Bujda" , PocJJ ;. 
nik. Długo się wahał i nie mógł się zo:lecvd>· 
wać: Lecz Podlir1Jkowa była \i<ozwzg!P,dna. 
Stawiając za przyk~ad mężowi sz 'bkie wzho 
gacenie się innych współobywateli. pow .edz'a· 
la: 

- . Jeżeli nie pojedziesz na „zarol'lek" r?l1· 
cę się pod poc~ąg!. 

Podlin ika o<lp·ow~dziło całe miasto. ·Knlo· 
kolamcy którzy 1ui jeździli „na zarobeb;" -
udzielili mu ostatniej rady '. . 

- ~asiyna jE>st ciężka! Uważaj na qlowęl 
Podstawia] nóżkę! 

Lecz Podlrn 1k wrócił za dwa· dn: wł'1~~1:e 1 

obandażowaną głową i dużym llińce.-m. k161 y 
rozpłr.'ial się niby atrcrnwntowa plamil N'l' 
władał także lewą ręką 

- Ile? - zapyt.al1 Kołokołemcy Bpncr1ąda· 
jąc z podziwem na tak „rento'ijne" ohrnienia 
cielesne. 

Na to prezes spółdz ielni „Bujda" nplakdł 
Wstyd mu było opowiectz1eć, że 'l111ył\\.owo 
rrncil się pod au to „Trusl\l Szli'!cl)e.\nych Jl:le· 
tali" l szofer na czas znham,Jwal, a notem rllu· 
go. długo bil 1ego. Poctlin ikn po qlnwie i re· 
kach ameryknliskim klunem. 

Wygląd Podlinika byl l.ck odstrasza1ący, te 
Kołokolamcy wiece i już me ·chodzili „:i.a zan· 
bek sezonowy". l tyfkn ten wypadek ll'ntq· 
wał Bimba! od kompletnej ruiny 

lllllllllllllllUllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllHl!lllllllll llllllllllllllllllllllU 

Rewo 1ucyjna 
satyra sowiecka 

Ci, którzy chcieli powstrzymać Rewolucję„. 

Korespond.ent · „Krokodyl.a" donosi: 
ANKARA 

Ga2eta. turecka „Kywoitt" pl11'Z8 w lroDicz· 
ny tpa•ób o obecnej sytl!l&.ejl w Turcji. „U­
bieramy się jak Amerykanie, chodzimy jak 
Amerykanie, e!etlz1my trzymajiie nogi na stole 
jalk "Amerykanie.„" W kołach cl2lemnlhrsklch 
uwdaJI\, że al'tykul ten jut nieco przesadza~ 
ny. .Ńa tureckim etola najwyrdnlel n)). brak 
tureckich nóg, zajęty jeat bowiem przez nogi 
ćlmerykańekle. 

• * • 
HAGA 

Komunikują, że rząd holenderski przygoto, 
:wuje odczyt na sesję ONZ „Promleniow11n.ie 

kultury europejskiej na kultu~y azjatyckie np. tych wszystkich, którym nie podobają się Je· 
na Indonezję". OdC'Z)"t wygłoel głównodowo· go ustawy i ustawy 1!i9~ 13rzyjeciół. 
dziicy wojekami holendereklml w ·Indonezji. 

• • 
WASZYNGTON 

Mundt, członek koan\15j! bada1ącej działat· 
ność M1tyam&rykańskl\. wn!ógł 13ropozyc:ję 
z?Uiany ustawy, w myśl której wszygtkich U· 
rzędnt.ków 1,prawiedliwoki, naldących do par• 
tiii komunle·tycznej, należy uznać za obcych a­
gentów. W rozmowie i avrnpatvkam1 swojej 
parti4 Mundt oświadczył. że ustawę tę na.leży 
traktować jako początek zmiany Innych ustaw 
i ie on ma zamiar uznać ia obcych agentów 

• • • 
WIBDEN 

Austriack.ie władze w amerykańskiej str•· 
fie okupacyjne.I prowadzą energlczn~ walkę i 
faszyzmem, cheąe uwol:nić Austrle; od z,mory 
hitlerowskiego systemu. Na razie więc uwal· 
nia się z wlęzlei\ czołowych faszystów. Np, 
wypuszczono na w-0lność wybitnych hitlernw· 
ców. Szellera I Reą;wa i •nnvi:h, nC1zwiska któ• 
rych znajdują sie w spisie wojennych prze· 
stel'>rńw. („Krokodyl''} 

Kiereńsld 



Dziś o godz. 1 '7-ej w lokalu własnym przy 
ul. Gdańsk1ej '75 odbędzie się odprawa sekre­
tarzy wszystkich kół Prawej-Sródmiejsk1ej. 
Obecność obowiązkowa. 

ZEBRANIE KOŁa NAUCZYCIELI PPR. 

W sobotę 8.11 o godz. 18.45 w lokalu dziel­
qf('y Sródmieście przy ul. Piotrkowskiej 63 
odbędzie się Zt\branie Kola Nauczycieli PPR 
Obecność wszystkich członków obowiązkowa. 

UWAGA PRELEGENCI I INSTRUKTORZY 
ORG. DZIELNICY LEWEJ-SRóDMIEJSKIEJ 

W sobotę 8.11 o godz. 16-ej w lokalu wła­
snym przy ul Południowej 11 odbędzie się 

odprawa prelegentów i instruktorów organi­
zaoyjnych Lewej-Sródmiejskiej. Sprawy bar 
dzo ważne - obocność obowiązkowa. 

AKADEMIA Z OKAZJI 30 ·TEJ ROCZNICY 'I 
REWOLUCJI ROSY.JSKIEJ. 

Dziś o. godz. 18-ej w loka.lu dzielnicy przy ' 
al. Gdańskiej '75 odbędzie się akademia z o­
kazji 30-ej rocznicy Wielkiej Rewolucji Rosy.i 
sklej, na którą Kom Dziel. Prawej Sródmiei· 
sk1ej zaprasza czionków i sympatyków PPR 
W części artystycznej WYStąpią zespoły śwle- I 
tlicowe Ośrodków Konf. Nr. 1, 2 i 3 oraz ze- ( 
spoly Pańi.twowego Monopolu Tytoniowego 
l r. „Kublik". I 

* * * 
i 

Dziś o godz. 18-ej w lokalu własnym przy 
al. Spokojnej 5 odbędzie si~ uroczysta aka· 
demia z okazji 30-ej rocznicy Rew. Rosyjskie.i 
na którą Kom. Rudy Pa bi:tnickiej zaprasza . 
członków i sympatyków. PPR. 

W części artys~vcznej występy zespołów 
świetlicowych. 

UROCZYSTOSC ODSŁONIĘCIA SZTANDA 
RU PPR GÓRNEJ LEWEJ 

W nied:-.ielę 9.11. br. o god:r. 14-ej w loka­
lu Domu Propagandy PPR pczy ul. Piotrkow­
skiej 262 odbędzie się uroczy:..tość odsłonięcia 
sztandaru dzielnicowego PPR Górnej-Lewej. 

OGOLNE ZEBRANIE ROBOTNIKOW 
I PRACOWNIKOW 

Dziś o godz. 14-ej odbędzie się ogólne ze­
branie robotników i pracowników PZPW Nr 3 
O godz. 15 30 ogólne zebran\e w f. „Weigt" I 
f. „Bauer". 

W sobotę 8.11 o godz. 12-ej ogólne zebra­
nJe· tob. · I pracowników PZPB Nr 14. 

ZEBRANIE DZIESIĘTŃIKÓW 

Dziś o godz. 13-ej odbędzie się zebranie 
dziesiętnikC.w f . „Horak". 

UWAGA SEKRETARZE Kół, GORNEJ-PRA ' 
WE,l! 

W sobot~ 8.11. o godz. 18 ·-ej w lokalu wła­
snym przy ul. Czerwonej 3 <!dbędzie się od­
prawa sek1·etarzy kół Górnej-Prawej. 

BAŁUTY 

O godz. 17-ej Zarząd Wydz. Kobiecego. 

ZEBRANIE SEKRETARZY KÓŁ BAŁUT 
Dziś o łCOdz. 18-ej w lokalu własnym przy l 

ul. Zgiersl<iej '71 odbędzie się odprawa sekre­
tarzy wszystkich kół dzielnicy Bałut. 

UWAGA SŁUCHACZE V KURSU DZIELNI­
COWGO GRUP A 

Komitet Łódzki Wydział Propagandy, za­
wiadamia, że dziś w piątek 'l listopada br. w 
ramach V Kursu Dzielnicowego dla grup A. 
odbędzie się seminarium n. tern. „Z dziejów 
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Ze .sport'! . 

Spor-t radziecki a Rewolucja · Listopadowa 
W dniu dzisiejs-zym cały naród radziecki O poitędze sportu Związku Rad-zieckiego I całą Europę nie wyłączając nawet trwającej 

obchodzi uroczyście trzydziestą rocz,nicę Re- nie ma potneby już dziś pisać. W ciągu os.ta- wciąż w swej izolacji (,,splendfil i-solaition") i 
wolucji Listopadowej. Wspania~e pa.rady spor- tnich dwóch la·t mieliśmy okaz,ję gościć już wiecz.nie dumnej ze swych tradycji s,poirto• 
towe, festyny i igrz.yska odbywające się na u siebie piłkarrzy, pięściarzy i ostatnio świet- wych Wielkiej Brytanii. Wuy zagrani.C'lllle 
wszystki ch niemal stadionach Związku Ra- nycli siatkarzy radziecldch, w niedalekiej wywalczył sobie sport radziecki swymi wyni-
dzieck iego - znów fąscymować będą nie ty!- przyszłości spodziewamy się pr.zyja-zdu atle· kami, swą potęgą. · 
ko w ielk ie masy obywateli radzieckich, ale tów, ~a y;ios~ę kolarzy i inµy<;h. . . Rewolucja Listo.padowa jest matką nie 
także ,tłumnie przybyłych 'Jlrzedstaw1cieli . Kaz?~ . wizyta . sportowco'!' radzieokich tylko odrodze~ia polHy.cz.nego i moralnego 
_P_a_d.st_w __ za_p~r.z~y~j-az.·n_i_o_n~y-c_h_·--------~~J~es-t_d_z.1s_i_a~1.z_e_n_~.z~J~a.zm~e.m~p-n~y~Jm~o~w-~-a~p-r_n_z N~~R~ti~k~~.aJe~~~żmatką~p 

W boksie radzieckim nie ma „primabalerin'f 

Przy wspólnym siole 
z mistrzem wszechwag Koroliewem 

niałego ro-zwoju we wszystkich dziedzinach 
żyda, a więc i w dzi edzinie wychowania fizy· 
czn,eqo. Swą tężyznę fi'lyczną Naród 1,ladziec· 
\ci zawdzięcza Rewolucji Li.stoipadp-.yej, no· 
wemu UJS·trojowi, który umożiliwia '\'YChow~· 
•ie fizyczne najnel'&'l.ym masom · t'ad?iieclticb 
nairodów. 

Było to niedawno, 
w pażdzierniku. Jak 
grom z jasnego nie­
ba spadła wiado­
mość, że do Wav:.za­
wy przytlecieli siat­
kane moskiewskiego 
„Dynamo" i -za dwa 
dni s.tartują w Łodzi. 
Jeszcze żywo mieli­
śmy w pamięci wy­
stęp pięściarzy ra­
dzieckich w Warsza­
wie, a tu nowa sen· 
sacja„. „ 

Trybuny Helenowa 
zapełniły się tak 
szczeilnie, jak pod­
czas najciekawszych 
'awodów k-olarskich 

' · z ud-ziałem Beka i 
PietrasrzeW>Skiego, cho 
ciaz to była tylko 

Koroliew siatkówka. Ale sam 
mecz n ie b y ł ciekawy Goście w królikim !>ar­
dzo czas ie rozprawili się z wicemistrzem Pol· 
ski, łódzkim AZS-em. Ciekawsze było spotka· 
nie ze sportowcami radzieckimi przy wspól­
nym s tole w sali YMCA. 

W dużej, ze smakiem ure:ądzonej jadalni Czy istniał sport w Rosji carskiej? Tak jak 
stó-ł nakryty na trzydzieści ki:lka osób. Są bo- zresztą w wielu krajach Euroipy sport był do­
wiem wśród nas i pięściam;e radzieccy, którzy stępny i znany tylko w ściśle ekslolu-zywnych 
pr-zyby11i z Warszawy do Łodzi, aby przywitać kołach t. zw. arystokracji. W szikołach jun­
s.wycli m~aków. Jesit wśród nich słynny Koro· kiers.kich uprawiano szermierkę, hippikę, na 
hew, ~r~3ner, Szc~erbalk?W: . kortach pałacowych grywano od czasu do 

N~Jwiększe ~aci~kaw1_cme yv2budza Jedn_ak czasu w tenisa, ale o jaikiejkolwie!k masowo· 
Kom.ie~. Jedm ci~~wi są i.le.;; ~ii-f~ztykow ści, czy nawet -zrorzumieniu istorty sa·mego 
s.pał~s.zu3ę słynny „~rol. noka•uhl: ' mm , -. co I zagadnienia wychowania fizycznego nie mogło 
powie ? swych prz~i~i.kach, a Jeszcze 1 ~m. - być mowy. Sport traktowano jedynie jako 
3a!k1m J~.t .poza ringiem ~ostrach wszy~tk1ch rozry-wkę, na kotórą mogły rsobie pozwolić tyl-
wag n~JClęZ'Szych w Eur?pie. · . . I ko nieliczne zamożne warstwy na-rodu. 

Ma3ąc azęsto styczmisc z naszymi m1·strza- . . . . . 
mi, a i często ze sporitowcarrni nawet niezbyt . D~ie tylko. gałęzie sportu ra?z1eck1e.g:o po-
wybitnymi z za.granicy, sądziliśmy, że Kore- ~iadai.ą tradyqe przedrewolucyine, gdyz one 
liew nie będzie zbyt dostępńy dla zwykłych 3eidyme były. do·stęp.ne d·la szerszych mas -
śmierte1ników. , ciężka atle~yka, sport tYtPOWO .robotniczy i k~-

Tymcza-sem olbrzym 0 jasnych, łagodnych larslwo, k~ore zdO'byw~ło. sobie w tym ~as1~ 
ocza'Ch atak dziennikaray przyjmuje z rpewnym szy~ko. wielu zwole~;mko~ . . poza . gramcaniI 
zażenowaniem. Ani cienia „wiellkości", czy za- swe] oicz~y ~rancii: Dzisi~Jsza więc potęg~ 
roz·umiałości . s.portu radzieckiego Jest dziełem Rewoduc;1 

O swych p·rzeciwnikach nie chce mówić, Listopadowej. 
alby po prostu nie uczynić któremuś z nich W dniu dzisiejszym, w rocznicę Rewolucji 
przykrości, stawiając jednego z nich wyżej od Listopadowej pneds•tawiciele StPol'tu pol· 
drugiego. skiego, odradzającego się z gruzów drugiej 

Tą cechą skromności odznaczali się wszy- wojny światowej w oparciu przede wszystkim 
scy sportowcy rad.z·ieccy. A przecież mogliby o masy i hasła demokracji ludowej, łączą swe 
być zarozumiali.„ Załowailiśmy, że przy stole twarde spracowane dłonie z dłońmi Towany· 
zabrakło niektórych łódzkich pięścian:y. Nau- szy - Sportowców z ZSRR, życząc im dalszych 
:ka l!lie poszłaby może w las„. sukcesów na arenach międzynąrodowych. 

Od nta§ do rehordów 

Najlepsze wyniki sportowców ZSRR 
mówiq o potędze sporlu radzieckiego 

L. Mieszkow 

Gdybyśmy -ze· 
chcieli zastanowić 
się i zanalizować 
to wszystko, co 
zostało dokonane 
prze.z 30 lat w dzie 
d-zinie kultury fi­
zycznej w Związ­
ku Radz·ieckim -
ogarnąłby nas J>O· 
dziw i rz,dumienie. 
Zadelll kraj na 
swiecie nie może 
poszczycić się po­
dobnymi osiągnię­
ciami. Nie dotyczy 
to wyłąc-zhie wy­
czynów rekor.do­
wych, o których 
prawie cod-ziennie 

pO'daje prasa i radio. Dużo głębszą treść i wla- . 
ściwy sens posiadają cyf.ry, ikistrujące ilość 
uczestników zajmuj'ących się s.portem w Związ 
ku Radzieckim. Takich cyfr n ie znał jeszcze 
świa1. Np. w crossach lekkoatletycznych i ;:iar­
ciarrskich w 1946 r. i 1947 rr. uczestniczyło 
12.163.000 obywa•teli. Na starcie letniej Sparta­
kiady RSFSR uczestniczyło 1.200.000 zawodni­
tków. Cyfry te mówią same za siebie. 

GDZIE RODZI SIĘ SPORT RADZIECKI 
W wielu jeszcze dziedzinach s•porbu wyczy­

nowego wyniki rekordowe USA, Anglii. Szwe­
cji są lepsze od wyniików <radzieckich. Sy,tt1-
acja ta jednalk z każdym dniem zmienia się na 
korzyść s.portu ZSRR. Pr-zyczyną tego jest fakt, 
że spor·t w Związku Radzieckim . jest pod tro­
skliwą op i eką pailstwa i dostęp do sportu jest 
dla wszystkich jednakowy. Sport radziecki ro­
dzi się w kolektywach „fiskultuiry" fabryk, 
przemysłu, kołchozów, sowchozów, kopalń, 
szkół i ~l!ls.tytutów. Sport w wojsku również 

J,fTśród ludzi o mięśniach ze stali 

lmponujqcy bilans 
· ci-=żkoatletów radzie~kich 

potężn i e się ro.zwija. W t~h milionach oby­
wateli uprawiających s.port, specjaliści po·tra­
fili odkryć taleinty i rozwinąć je w światlłwe 
sławy. Z masy wysz,U ta-cy mistrzowie jak uly• 
wak Meszkow, pięściarz Koroliew, lekkoa.Uet· 
ki, Czudina, Dumbadze, Szecenowa, Anoki"1ll, 
Majuczaja i wiele, wiele innych. 

REKORDY ZSRR 
Masowość sportu ra'dzieckiego jest mocnyn. 

fundamentem„ gwarantującym corar1: leps;ze wy 
niki na przyszłość. Podajemy obeonie najlerp­
sze rekordowe osiągnięcia s.portu ZSRR. 

Leonid Meszkow przepłynął 100 m s.t. kl. 
w czasie 1 :05,1, 400 m st. klas. w 5:38,4, 500 ro 
st. klas. w 7:10,6; 

Semen Boiczenko p~epłynął 200 m st. klas. 
w czasie 2:29,8. 

Wszystkie te 4 wyniki są lep-sze od oficjal­
nych rekordów świaitowych , · 

Nina Dumbadq;e · rzuciła dyskiem 50,50 m (re 
ko'l'd światowy); _ 

Klaudia Majuczaja rzuciła oszczepem 50,32 
m (rekord światowy); 

Olga Klepikowa przelecia~a na szybowcu 
794,02 klm (reko;rd światowy); 

Tatiana Kare/ina pm;ejeahała na łyiiwach 
5.000 m w 9:16,4 (rekord światowy); 

Narodu Polskiego" e;z. I i cz. II. 
Wykładają w dzielnicach: Ci ężko-atleci radzieccy zakodczyli w tych · 
Dzielnica Bałuty _ tow. Wojskowska. · dn iach swój tegoroczny sezon, Wyiniki osią-

wagi ciężkiej Davis, podczas rozegranych w 
Fi1ladelfii zawodów o mistrzostwo świaota (za­
wody te nie miały pełnej wal'ltośd ·sportowej, 
gdyż nie brali w .nich udziału · zawodnicy 
rardziecćy, ani egiipscy, ani szwedz-cy - jedni 
z najlepszych w tej dziedzinie sportu). 

Georgij Onisinow z wojskowego ka.rabinu 
na 600 możliwych punktów uzyskał 539 p:kt. 
(rekord światowy); _ 

D · d · gnięte w roku bieżącym prrzez sz-tangistów 
zie lmca Staromiejska - tow. Matejkow- ZSRR· po twierd-ziły jeszcze raz, że w podno-

ski, Dzielnica Sródmieście - tow. Orzechow- szeniu ciężarów Związek Radz•iecki zajmuje 
ska, Dzielnica Sródmieście-Prawe - tow. pierwsze miejsce w ~wiecie. 
Nitecki, Dzielnica Sródmieśełe-Lewe - tow. Bilans minionego sezonu przedstawia się 
Wnuk, Dzielnica Górna - tow. Ptasiński, imponująco .' ustalono bowiem 12 nowych re­
Dzielnica Górna-Prawa _ tow. Jagodziński, kordów świata . 7 z nich ma na swym koncie 
Dzielnica Górna~Lewa _ tow. Szczegielniak. Grigoryj Now~k, 3 - Jak?w _Kuc~~o, a 2 
Dzielnica Widzew _ t Ch ·k D . 1 . pozostałe nalezą do Kas1~ni.ka 1 D~1dz,1~a . 

• • ow. om1> a, zie mea Nowak uzyskał osta<tn10 w wyc1skamu obu 

W rwaniu oburącz Nowak uzysik.ał 131 kg, 
co również przewyższa oficjal11y rekord świa­
ta, zatwierdzony w tej konkurencji. 

Należy również ;przypomnieć, że podczais 
mi1.;.trz9stw Europy, w Helsinka-eh zawodnicy 
ra-dzieccy startując w sześciu konkurencjach 
w pięciu zajęli pierwsze miejsca. · · 

Płk. Wasilij Romaniuk wyskoczył ze spado­
chronem z wysokości 13.400 m (rekord świato• 
wy). 

ODZNAKA G. T. O. 
Trudno jes-t wyliczyć wszystkie rekord) 

światowe w sporcie, jakie posiada obecnie 
ZSRR. Z :każdym dniem ilość ich ~raMa, tak 
jak wzrasta tęży-zna fizyCZ!lla i zdrowie wszys·t· 
kich obywateli, uprawiających sport w myśl 
hasła odznaki G. T. O., co znaczy „Gotowy do 
trudu i obropy". Ruda Pabiamcka - tow. Maszczyk. rącz 141 .kg., tj. t kgr. · więcej niż mistrz USA I 

Po~:~~~~ni:addzl~ec~~rodów I rw·vrwoRHiA·s;LiiHY";·;oNCZO"CH'"1 · --------„ dego . /1 ! 

Okręg«>wa Komisja Związków Zawodowych rg ATEN A i 
wysiała n~ ręce Prezesa Rady Ministrów ZSRR ~ I I i 
Generalissunusa Stalina następującą depeszę: ~ ~ 

W związku z 30-leciem Roc-zn~cy Rewolu- • Ł OD ż, ul. • Narutowicza Nr. 25 ~ 
ej~ Listopadowej Okręgowa Komi~ja Związ- " 

kow Zawodowych w Łodzi w imieniu Swiaia ' ""'"'"'"'"'"'"""'"'"""'"""""'"""""'"'"""'"""'""""""""'""'""""""'"'"'""""'"; 
Pracy i własnym zasyła Narodom Związku Ra-
drzieckrlego i Wam braterskfo p«>zdrowienia. 

Niech Zyje Wiellri Naród Radziecki! 
Niech Zyje Generalissimus Jói:ef Stalin! 

Okręgowa Komisja Zw. Zawod«>wych 
. w Łodzi 
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Włodzimierz Majakowski e:...~ ·z __________ _ 

Roźme>wa z 
Kłębem zdaneń, 

odpłynął dzień 
tgleł iem pownednim 

w miarowe zmierzchanie. 
Dwóch nat1 w pokoju : 

ja 
i tenin -

na fotografii 
na białej ścianie. 

Usta otwarte 

warga 
w mocnych sł6w toku, 

szczecinkę 
wąśów napręia, 

w potężnej czaszce 
ściśnięta 

głęboko 
w zm!ll'Szczkach na ezole 

ludzka myśl 
potężna. 

l'llln pewnie 
pod nim. 

przechodzą tysiące •.. 
Tam las chorągwi . • . ' 

' r11k trawa ••• 
I wstałem z krzesła 

ehciałbym 
w radbści i•k w goritczce, 

tam iś~ -
blei11ce. sl)ta../vy idawać! 

„Towarzyt1zu tenini", 
ja z własnej ochoty. 

nie jak na t1łużbie, 
składam raport z noWin. 

Towarzy!!ZU Leninie, 
ten kawał roboty . ' 

będzie 

Goimy, 

mocniej 

zrobiony 
i jut ją się roh!. 

odzie'\lVatny gołe t>lHcz~le, 

cittgnłepiy 

'A obok tego 
rM~ l •4łłel 

jest bardzo · . , 
wtele 

\)askudztwa, 
bredni -

Henrt Barbwse 

) Maks)]m /ł.ylski 

ar y zem L ~ 'ł~l• n. e. ~. 5 ~n- Do braci" Pola hów I 
..,..,.,. _,&, . ~ SłyRzy~2. ~ t1kroś noc spowitą w fale 

echo odpowiedź daje echu, I 

bardzo 
duio 

C ·Ja się 
.typ6\ł 

At'll Ich nazwę, 

aj wokół, 
chodzi 

wszel~lej kanalii. 

talerla 
gromadzi. 

ani obliczę. 
Kułacy ł błurokraei, 

lizuchy, . 
1ekcinrzt 

i pijanice~ 
pierś w:vpuczy#$ty 

spae~rujĄ dumi)i!l, 
zn1u\7,tk PMY plersl . , 

rllz po rar skubną. 
My . 

· ultrc\ciir\y ich . 
to ~lę rozułnłe. 

Me wszystkich 
tikródć 

lwan Fran ho -

I -· okropn;e trudno. 
Towarzyszu Leninie, . 

gdzie fabryki d:rmią 
! na pokryt~l śniegiem · 

ł 'lbożem 
~leml-

wchlonttwszy 
serce 

l imię, 
myślimy, 

oddychamy, 
walczymy. 

. t~łemyl" 
Kłębem jlllr~e6, 

zftełkiem po~sl!ellnim 
9dpłynął mii.U 

· w miarowe zini~rzchante. 
Dwoch nal! w pokoju: 

ja 
l LHłil -

na fotQrrafll 
na bł•leJ Aełanłe. 
Tłum. A d it m W a ż y k 

KAMIENIARZE 
Widziałem dt:Jwny sen. Jak gdyby tuj przede I W tysiące stron piy1kały o~łamRJ tlfbl f>łJ 

/mną · [chmury 
Dolina niezmierzona rozwarła się d-0 dna, J młoty rozsadzały 11kallstych iłom6w ·mury 
A ja łańcuchem 11.kuty, pod sk-0lq 1Jloję ciemną I rai: po T(łl grzmocNy w kamiimne OJIO/o skn/. 
I granit jej olbrzymi w:mo&i się nade mną, 
A wokół mnie tysiące, takich fok J ja. 

Każdemu ciało, tro~ka, ból I taf poryły, 
I tylko for miłości gore/ft spod Ich czół, 

Łańcuchy ręce ich jak 1mije okręciły, 
A plecy ich do sJeml MUne} aJę achyllly, 
~ wuy1tkkh

0 

jeden <llęłar atrasuy 11Qlna wpół. 
. ) 

A kddy dcierty w ,..itoch młot łeJC1S11y, cfęiJd. 
I naf1l• .abrsmlał 1 pry potłinY głotl jak grom: 
„MłolGm./ bi/cl• w Ma#,. l ni.cho/ Mein• 1dędi 
Nie coJnq wa1. Nł trud, Ili rłód, ł bd/ lllemęski 
.!kl wam }ut p1.1emaef0ne t• •ltał• rozbił 

[w łom". 

11'.łk wod~padu ryk, jak głuche d1Jlał wyatrzaly, 
.Tak nasze młoty grzmiały ciosem rai po rm:, 
Zdobywa/· piędź M piędzią p9chód nas.z 

(wrtrwały 
J choclat nle}ł!dnego roraHy owe lkały, 
My a/Mmy wpnód I lłl• ftJe waltsym<llo na•. 

I tak ldlłłemy wuyacy, w 1romod• /edn4 1kucl 
Złącselll hllłlq myllą kru.-ymy Malny gla• 
I niechaj pr.i~Jclrtq no- J łwMt w_nJepamlęt rJRJcl, 
Torujemy prawdzie drOfł· wykl.J!Sf I lltMICJUcl, 
Dopielll ~pa ftCl!ll WSfł/dlfe dla 'MllJywłllk!ll 

/acwłlcle 1'1ok. 

słyszysz - jak Jrłosy huczą w 'dali 
hiji,c o ciemny granit wiek6:w? 

~'łyszy11z? - Podobny surmy dtwiękont 
nPd morzem gfo11 Byrona krąży. 
Stanął z wzniesioną dumnie ręką 
Puszkin - jak pieśń odlana z brązu. 

Spójrz - na „Trybunę Ludów" wchodzf 
Mh·kiewicz z natchmonymi słowy. 
Ludzkości wzbosząc się na podld„ · 
Szewczrnki wieniec lśni cierniowy. 
Oto grzmi wszystkim ludom hra,nim 
pło~ienno1krtydły śpiew pieśniar.-: 
„Wszyscy do w•lki 1V bój ostatni 
1 przemoc11 kat6w l zbrodniarzy!" · 

„Wszystkie narody l plemiona 
na bój o 1łońce, o wiatr dźwięcznyf 
Siło, bratentwem uskrzydlona. 
wroga dobijaj! Zgint~ nędzny". 

Wr6f( jest 1aptotn7 w nlenawHel. 
Blisko, już blisko nasza zorza. 
Wkrótce się l'tolność ludów ziAcl, 
spłyllie na ziemie i na morza". 

Tłum. Leon Pasternak 

Maksł}m 7 ank 

• • • , 
Czarnymi wił idę dym kłębami, 
wgryzał się w Oc:zy, w ziemi skih:JI'. 
Cofaliśm;r się, paląc sami 
swoje zagony i sadyby; 

' aby gdzie wpadnie wraża sfora. 
tam gdzie się szyki wedrą wrogie. 
kipiały rzeki i jeziora 
i naszej pomsty płonął ogień; 

aby 1dy w polu dę o.kopi„ 
wryj11 ai41 w siemię włciekłą llff• 
aby ich wn11ey dusił popiół. 
aby nad nimi r6sł mogil11l . 

Godzina pom11ty naszej bliska! 
Cofnęliśmy się, by napastnik 
mógł się powalić na Aclemiska 
porosłe dzikim zielskiem pastwisk. 

Wtecl7 nucimy nn wyraje. 
leąe jak ptaki w swoje strony. 
Weżwłe nu słońee ponad krajem 
i nuzych rzek ojczystych dzwony. 

Tłum. L e o n P a s t e r n a Ir 

I nia I sukcesy, które oslągn,ł na fropcle dokonał czegoś, ee uczyniłoby 'sławnym 
w ciągu 2 lat wystarczyłyby, aby uczy- każdego Innego. Jest człowiekiem z tela 

~ TA L I N nić sławnym I popularnym każdego do- za. Jego na~wlsk• określa go - Stalin 
~ wódcę. - stal. Jest nieugięty I giętki jak stal. 

Rewolucja proletariacka i:ozp10częła W okresie tych 2 lat Stalin udaje się Jego siłą jest zdumiewająco zdrowy roz 
się dnia. 25 października - 7 listopada na front Carycyna z W1roszyłowem i sądek, ład wewnętrzny, precyzja myśte-
(według kalendarza gregoriat1skiego). Mininem, na front 3-go Korpusu w 'Per- nia, nieubłagana logika, szybkość i pew-

Lenin był tym, który dał znak rozpę· rnie, z Dzierżyńskim na front Piotrogro ość decyzji, nieustanna troska o dobór 
tania tej wspaniałej burzy historycznej, · >lu (podczas pierwszej ofensywy Judeni- takich ludzi, jakich potrzeba. · 
jego to wielka dłoń widoczna jest na cza) na front zachodni Smoleńska (kontr Zmarli żyją jedynie na ziemi. L'enin 
pierwszym planie w momencie wybuchu ofensywa polska), na front południowy jest wszedzie tam, gdzie znajdują się re-
rewolucji. W przeddzi~ń powstania - (przeciwko Denikinowi, znów - na front wolucjoniścl. Ale - rzec można - w 
dnia 6 listopada pisze do Komitetu <::en- polski w rejonie Żytomierza, ponownie Stalinie bardziej nit w kimkolwiek In·. 
tralnego partii, iż nadszedł wreszcie czas - na front poJudniowy (przeciwko Wran nym odnajdują się myśli I słowa Lenina. 
działania: „Zwłoka w rozpoczęciu pow- głowi). - Jest Leninem dnia dzisiejsżego. 
stania równa ·się śmierci... Wszystko wi- Trudno sobie wyobrazić gorszą sytua- • • • 
si na -włosku ... Wszystko .jest sprawą lu- Lję, niż ta, w której znajdowali się lu· Udało s'ę nam przejrzeć niektóre taj· 
du, sprawą uzbrojonych. mas ... W żad- l dzie Rewolucji Październikowej w la· niki jego wielkości. Jakie jest najważniej 
nym razie, w żaden sposób władza nie I Łach 1918 - 19 w kraju, będącym jed· ~ze źró.dło jego geniuszu? .•. Rozważa 
powinna dłużej niż do jutra pOŻOStaWaĆ I f1ym Wielkim polem bitwy, USianym rll• I zastanawia Się Wiele zanim WYSUnie ja 
w rękach Kiereńskiego i jego popiecz- I mowiskaml i trupami, gd'!ie toczyła się ~.iś wniosek, wiele - nie znaczy bynaj· 
nł1.<ów ... Sprawa ta musi być bezwzględ· 1' dągła walka 0 najwyższy cel .wojny - mniej długo. Jest niezmiernie czujny I 
nie zde«:ydowana dzisiejszego wieczoru 1 ustrój polityczny. niełatwo obdarza swym zaufaniem. Jest 
lub dzisiejszej nbcy.„" _ i • "' • rozważny jak lew. 

Trzeba było jasności spojrzenia daleko ; Były to niezwykle 'ciężkie dni. Trzeba Ten człowiek o Jasno zarysowanej, 
wyprzedzającego chwilę obecną, aby roz · l było wtedy widzieć Stalina. Spokojn)! I rzucającej blaski Indywidualności jest 
począć rewolucję proletariacką w tym ' . jak zwykle pogrążony .w swych rozmy- ~złowiekiem prostym. Trudno się z nim 
momencie. Było to przecież równoznacz Stal/in w okresie obrony Carycyna (StalmgraduJ ~laniach, nie spał ani w dzień, ańi w no zobaczyć jedynie dlatego, że ,stale pra· 
ne ze sprowokowaniem bezpośredniej in tyzmem z najgorętszym entuzjazmem cy, swą intensywną działalnością o bej- cuje. Gdy się idzie do niego do którejś 
terwencji - -podczas gdy wyczerpany do _ ten dzień 25 października _ 7 listo mując zarówno sprawy frontu, jak i spr a : kremlowskich sal, spotyka się po dro· 
ostatka chłop I żołnierz domagał się pada 1917 roku _ dzień gwałtownego wy Sztabu Generalnego.„ Stalin zacho- dze najwyżej dwie - trzy osoby: przy 
g\\·ałtownie pokoju; było to rów,noznacz przejścia od rewolucji operetkowej do wywal spokój. Miał tylko jedna myśl - wejściu na schody i w przedsionku. Ta 
ne z postawieniem wszystkiego na jed- rewolucji prawdzhvej i złoży wówczas trzeba zwyciężyć. Ta nieziemna siła woli organiczna prostota nie ma nic wspólne 
ną kartę - podcz'as gdy SHab General- hółd tym, którzy byli jej twórcami! udzielała liię j-ego najbliższym współ- go z prostotą na pokaz. Nie ogranicza 
ny i burżuazja, przygotowywały dykta- * • * .pracownikom i pomimo prawie że bez- ~ię do podpisywania tego, co inni . nap!· 
turę wojskową, a Kiereński nosił się z „Były takie godziny_ szczególnie w Us :iadziejnej sytuacji - nikt/ nie zwątpił szą - odbiera materiały I opracowuje 
zamiarem delegalizacji partii bolszewie- topadzie I 919 r. gdy no w a republika zda w zwycięstwo. · wszystkie sam. Wszystko przechodzi 
kiej. Był to ·„skok w nieznane". A jed· wała się być o krok od upadku. Ale ani ' • • • przez jego ręce. Odpowiada sam, lub ka 
nak nie należy się tu dop:itrywać ani ry armie białych, ani rebelie chłopskie,, ani Powróć1t1Y jeszcze raz do lndywldu: że odpowiadać na każdy otrzymany prze 
zykownegl'l rzucenia kości , ani też aktu głód nie zatriumfowały nad jej wolą, a alności tego człowieka, który zawsze zeń list: G?y się go spotka jest ser9ecz· 
rozpaczy. „W nieznane"? Przecież nie natchnione przez Lenina bataliony w łach znajduje się między tym, co już zostało nY i bezposredni. 
dla tego, kto jak Lenin umiał wiedzieć manach zwyciężyły I 4 narodów. Należy zrobione, a tym, co jeszcze jest do zro· • • • 
i 'tutaj również wiedział ..:_ poprzez chao tu uwydatnić .osobistą rolę Stalina - hienia. Dlatego też, gdy mówi się z nim Stalin jest autorem znaczne] iloscl ceri 
tyczne wstrząsy świata - że ma ra- wszędzie tatn, gdzie na fro'ncie wojny o robocie, Stalin zwykł odpowiadać: „To nych dzieł. Wiele z nich stanowi klasy• 
cję!~ domowej niebezpieczeństwo stawało się co jest - jest niczym wobec tego, co czne pozycje literatury marksistowskiej. 

Gdy w późniejszych latach wyzwolo- największe - posyłano Stalina. powinno być!" Ale gdy spytamy go, kim jest, odpowie: _ 
na ludzkość czcić będzie etapy swego wy Jest to jedna z najbardziej zadziwia- Jego historia jest szeregiem zwycięstw „Jeste'm tylko uczniem Lf'nina i moją je 
zwolenia, ten wł'aśn i e moment swej hi- I j ących stron kariery Stalina, jedna z naj nad szeregiem potwornych trudnośl'.'.L I dyną ambicj'! - to być jego wiernym 
storii bedzie święcić z największym pie mniei znanvch. Jes:rn soosćib postępowa- Od 1917 nie minał anl jeden rok, by nie uczniem", U11m. z. L. 
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r G05potUrka planowa zyskała scbie dziś 
pr~wo o~ywatelstwa w całej EurQpie. Pols'.<.a I 
ma s' 'ÓJ plan 3-)etni, Czechosłowacja i-letni: I 
p siada plan gospodarczy Jug9shwia, Wę­
gry a nawet Anglia i Francja - kraje rlo 
niedawna klM cznej gospoctarki llberalno-ka­
pit11li<11tyc;:n .i. ~tarają si<: kierować swoim ży. 
ciem ~ospoctarrzym według planu. Plan jest 
wię~ JUŻ czymś powszechnv!\1. Ale nie wszyst: 
kim wiadom„, że ojczyzną gospodaTM plano­
wej, krajem który pierwszv dowiódł, że !JO• 
r.podclrka planowa Jest możliwą - je!ł Zwią­
zek Rad fecit(. 

1 da pod '\ m wzgliiaen1 przodujących pańdw 
EuIOPY i Arner<-kl 

• ">"' . 

.EL1tKTR\'t:2'.NA UTOPIA" CZY RZECZYWI­
STA RZECZYWISTosc: 

~ło to blisko 30 lat temu. Był ciężki su­
rov;y rok l911l. l'-1lod11 republika radziecka 
}llrze!;wała swoje na jtrndniej•ze dni. Tnterwen 
cja zagraniczna zagrażała samemu jPj istnle 
niu. Szalał głód, srożył· się-'tyfus, kraj nękanv 
wojną i rewolucją znajdował się w ruin!<>. 
'I w takiej właśnie. chwili, w chwili gdy trze­
ba ?Yło wytężyć wszystkie siły, aby prrntrzy­
rnac najbliższy m1e~iąr, kiedy zrlawałoby ~ię 
tyl'.<o f.'ln'asta mógł myśleć o ndkqłej przy-
t7:·7-·-··-zr · 
l 

l 
l 
1 .; 

Produkcjo tlcan ·n w ZSRR w milionach nJl"l:ow 

I To zadanie miało żósr!ć dokón ne w ciągu 
15 lrtt. Trzeria pięciolatka postawiła !ót'>ie za 

I zadani!? prawie dwukrotny wzro~t S:\'>O~ycia 
;irtyku!ów pl<1rw~1.~j potrzeby. Nlezalezme od 

I 
tego miala to hyć pięd?latka ~zczególń~g~ 
rozwoju pr7.emysł11 ~he1111cznego 1 przem] słu 

, ;,tal.i ~pec.ialnych, '· produk~ja całego szeregu 
innvch gałęzi pródukc1i miała wzroshĄĆ bar· 

I dzn znacznie W szczególnóŚLi przemysłu WO• 
jenneqo 

Wykonanie trzećiej pięciclatk! przerwała 
wojna. Wojna zmusiła do gru:itownego pr~~­
budo„rania planu ale wri1na tez wykazała. JCU. 
zbadenna okazała się dla ZSRR droga plano. 
wej qos))odilrki i systematycmego uprzemy· 
slowienh kr;iju. BPz tego IJie byłoby a.ni ak· 

1 tywf'ei 0bronv w lalach 1941-1942. am Z'.''V· 
ciestwa nad Niemrami w roku 1945. 
. A gdy tylko umilkły działa, pow!tał nowy 

plan - plan odbudowy. ..,, 
,. 

PLAN ODBUDOWY. 

Plan odbudówy gospodarczej ZSRR stawia! 
przed gospodarka zadame zagojenia ran zada; 
ńycl\ przez wojnę. . Osi~gnięcię w .. roku 1948 
przedwojennego poz10mu produkCJl, a nastę· 
pnie przekroczenfo tego poziom~ .. Pla1;1 t~n po: 

Produkcja fabryczna obuwia w ZSRR w milionach par I deimuje rzucone podczas trzeoe) p1ę;iolatk1 

tak, aby z kraju zacoianego t zalrineqo, stała sięć. Tymczasem proces ten trwał oQ. roku liilsln .osiągnięcia najwvższej n~ świecie ~o~~ 
się krajem go~podarczo 'iamodztelnym. 1921 do r. 1926 to znaczy l'lt piflĆ. \1(,r rokul sumpCJ! na ~łowę ludności ... co n:a .zot~'c; 

Nie wiem .. C'O myśleli sobie owi profesoro- 1927 można już był•1 przystąpić do zestawif'· 1 urZ'·czvw:~tmone "' toku ki!Ku ?1ęcwf:a.;f„ 
;,ie I ekonomUid, lechnlcy i lnżynieTowie, k\6 nia wytycznych nowego pl.\:JU, a w kwietniu Najbardziej zniszczonym przez woinę k 
rzy w nieopaJMych pC)k<tjllCh ówcze8nęj Mo· 1929 r. zostat na wniose.k Stalina i jego naj 
skwy 1 Pió1rogro<iu, o głodzie I o chłodzie p~a bliż~zych współpracowników r•ZyjĘly plan go. 
cnwali nad ustal<~nlem, jak za 10 lat będ.tle spodarczy na okres od r. 1928 do r. 1933 -
wyglądać oblicze gospodarcze Rosji. popularnie zwany pierwszą pięciolatką. ~~ 

Więk~zo~ć z ni:h z pewnoś~ią uważała Le- Jebli poprzedni plan był planem odbudo- ~t 
nina za maniaka, za nierealnego utopistę. wy - nowy plan przl'wlav;< nł budowę cięż-

Ale rnin<:ły zale~vie dwa lata i w grudniu kiego przemysłu I przemy~lu budowy maszyn, W 
1920 r. na VTil Ogó!norosyji;kim Zi.ef.dzie Rad co miało doprowadzić do przel<ształ-enia ZSRR 19 
uchwalony został Państwowy Plan Elektryfi- r. kraju rolniczego w kraj pn:emysłowo-rolny. 
ka.cit Rotjl. Był n pi...-wuy na iwl cle Clługo- Innymi słowy chodziło o to, aby w ciągu tych W 
falowy pia'!\ gospodarny. Stawi11ł on prz:>d pięciu let Ułct~ć nadrabiać przeszło 150-letnle W 
Ro~ją 7 Mlanie zwiP,k~z„nill od !IO do \OO proc. ucofa„Je rarskiej RO!!li w zakre~ie rozwoju 

16 poziom11 produkcji pr7emyałnwei w porówna- gospodarmeqo. 
ni1J " pmiomł"m 1913 r., a ncb:ie~iqcioltrotniP- I tPn plan 7fJ~t11ł wykonany, przy tym nie ~S 
nie prnctukr.jl w porówn1m!11 7P Men~m ńwr1e w pięt'> lat, a w c1tery l11t11 i trzy mie~iące. ~ij 
snym. Plan przewidyweł b11rlowę nk. 30 el,..k· Aby 1ctać ~ohii> Rprawę c1ego rlokonano wy­
trowni,rcnhudowę pQd-;lawowych galcp-1 pro· ~t1m'.'7.Y powiediieć, ze jeżeli w roku 1928 pro 
d11ktji. :i;<1<1tosowani-e enf'rgii el~ktrycznej w dukcj11 przemysłowi! stanowiła ok. 40 proc. 
rolnictwie. ogólnej produkcii ZSRR - w roku 1P12 sta-

l Tylko ten kto vde lub pamięta, jaka roz- nowiła. Już 70 proc. ie w c!;iqn piPTwsz 0 i piP. 
paczliwa był!\ w tym rzasie sytuacja qO!;pA- ciolatki zbudowano od pod<.t-tw cały szereg 
(IVr?a Ro-j! fprodukrj11 ~tali wyno~iła oknlo qall!)zi przemysłu. ktńry-h Ro~ja popr7.erlnio 1 
3 proc. poziomu prz~d";ojennf'qn}. potrl!fl or<'· woi:ióle niP po~iarltiłll, 7.e urnrhomionn w tym 
nić śmiało~ć tego planu. Angielski pisarz Her- n:asiP 1.500 nowych fab-ryk. Start do -.koku o 
hert· \.\Tell~ na1wllł qo „elektry ... zna utopii\"'. l~O l<tt :wstał dokoncmy. 
Ale min~o kilka lat I okaża!o siei, że racj~ 
:llllał nie „trzeźwy" Wells, ale ,,ut~lsta" Le- WYDAJNOSC PRACY NAD! WSZYSTKO. 

·.·•· ł . 

::~·. 

szłośd, ćw"":ZesnT premier 'R.'l:ądu Radzieckie- Wykcrtllnle z powodzeniem pierW$Zego pia 
go vV?odzimlerz Lenin polerił Rosyjskiej Aka PmRWSZA PłĘCIOt.ATKA _ STĄRT DO ń\1 plecloletnieqo pozwoliła ~kon~truO"l'i'!Ć plan 

nin. Plbn został Wykonany. 

demli Umjejetności opracować pląn odbudowy n11 lata 1933 - l'l37, który wy~uw11ł nowe, I 
gospodarczej. Pownłano szer!?g komio;il, których SKOKU O UO tAT. je~::icze śmlelSze zarldmll. 
zadaniem miał być, priygotO'wanle szklcowe90 Plan .Goerlo oblktał 0.k:tes od!Judowy go. Stworźenie podstaw gosriod~rkl wyrnaqało 
planu przebudowy życia gospodarczego Ro•,jl spodarki te znis;-zeń wojl'nnych na lat lizie- od narodu rad:iiecki~qo, olbrzymiego wvsiłku. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Bez pożyczek, bu pomocy zagranicznej odm~ 

huty i -walco"'.nie, rafin„rie nafty, linie kole-Owy Osi rodek przemysłu naftowego wiaj~ sobi~ bardLO Wiele budowano kopalnio, 

. ~~~~Atal;~ n:~a~~r!f r!~~ó:~~~ ~~: ; 
w pustyni Kara-kum sto!ować m>woczMne M~tody produkcji, zwięk 

szyć wydajność pracy i jak najwięcej wytwa­
n:ać. 

TymcZMem na pierwszym planie nie stała 

Potętny wzrost produkcji elektrycznej 
(moc el~ktrownJ w millonach kilowatów) 

jE!Szł:ze produk~ja ?bu.wia i o-lzleży: arty.ku· się największy na-:isk na podniesienie stop)' 
łów zbytku. S~opa zyc1owa ?b!w'.ltela r~d~1~c- l Ż"ciowl'!j ludności. 
ki~qil była mśka. vVarunki ZYCJOWe -::ięzkie. l 1 

Tymctasem l"zeba b ·ło iesztze produkov.-ać .~o~yc~czaśowe doświadczenie pozw~la są. 
przedP wszy5 tklm śtal. węgiel, naftę i obra- l dz1c, ze l ten plan zostanie z powodzeniem wy 
biarkl. •amocltody ciężarowe i wagony, ·trakto- krinany. 
ry i kombajny, a nie jedwabne poi'J.czochy. 
Ale hudowano wielki gmach i trzeba było za- JAK SI~ „MEBLUJE" P~STWO. 

czynać nie od salónów lecz od fundamentów. Słyszy się często pytanie, dlaczego mimo 
„Kadry decydują o wszystkim'" raówi Sta.- olbrzymiego rozwoju produkcji w ZSRR '„nie. 

lirt w czasie U-ej pięciolatki 1 kadry q;decydo- prżelewa się tam", dlaczego lud2'le żyli tam 
wały. W kilńcu 194? roku 'vyda in ość pracy ciężko, dlaczego stopa ży-:iowa była tam niż­
w przemyśle radźieckitn zwiększyła się blisko sza, niż na Zachodzie Europy. Odpowiem na 
dwukrotnie, a produkcja wzro~ła wielokrotnie. to porównanie: Gdy ktoś musi kupić 11obie 
Przem~sł radziecki i rolnktwo radzl'!ckie ~0-1 meble do dwupokojowego mieszkania, a il!P. 
równały 1 wyprzedziły qospodarkę krajow ma kapitałów, nie wydaje pieniędzy na wy­
pod wzqlędem wyposażenia techniczneqo. stawne obiady, a czasem musi sobie odmówić 
Skok o 150 lat został wykonany. Związsk Ra- i skromnego obiadu. Związek Radl1'.iecki odzle­
dziecki stał s!ę potęgą gospodarczą. dziczył „puste mieszkanie olbrzymich rozmla. 

rów"' - oddziedziczył Rosję bez przemysłu, 

I 
DO~CIGNĄć I PRZESCIGNĄC. zacofaną w slosunku do reszty Europy o po-

, • nad 150 lat. W ciągu lat trzydziestu „meblo-
Mimo że tempo rozwoju przemysłu radziec· 1 wał" ią bez pomocy z zewnątn;, „meblami", 

Wzroat puxlukcJ,J ropy naltowtJ} w ZSRR (w milionach toni 

kiego było nieznane dotychczas w historii, I które gd:r:!eindziej gromadziłv się w ciitgu se· 
produkcja przemysłu i rolnictwa radzieckiego tek lat. Rzecz jasna, że obY-watel radziecki 
na głowę ludności pozostawała jeszcze zna-::z- musiał zacisnąć pasa. Ale za to dziś ZwłlłZek 
nie mniejsza niż w Anglii, Ameryce, czy Radziecki ma szanse stać się bardzo njbko 
Niemczech. Trzecia pięciolatka. radziecka krajem o najwyższej stopie życiowej. JM\ to 
(1938 - 1942) postawiła na porzadku dzien- skutek radzieckiego ustroju i rodzaju gospo. 

Na ~um repu'bDld Tttf'l(me6stiej w rego sproi"ad:a sie wodę ze fródeł podskór- nym sprawę gwałtownego podniesienia stopy darkl planowej. 
okolkach g Neb1t-'Dtłg twoay tłę novry nych, znajdujących się w odległMci przeszło życiowej ludności, doścignięcia I prześclgnlę- Jerzy B<>rowłedi.ł. 
wielki oMode pn;~tt naftae . Pierwsze 100 k1m od tego nowego miasta. I · 
200 ~zybów powstało w tej dopler? Najzaciętszym wrogie~ mies.i:l(ańców Ne- . M ·11 • o o r e k I d . k . 
w la.ach '_"Ojen~yc~, nowa p1~ol • przeWl- btt.Dagu są lotne plaski pu!lty:al. Pildczas bu· ~ \1W n a a y p r cz n I o w 

1 duje wywierceme ies:za:• 500 ft!f>&w. rzy piaskowej, trwającej niekiedy kilka dni, iii · 
Nigdzie indziej prace wfetfnRllll d\e lllł ław! '"4ask · i 1 łk i · j 

iwlązane z pokonywaniem tak "'1elklch tru- ce ł'· u :zasypują n eoma c.a ew cie W okresie 1944-46. roku w ZSR~ zostało I od 19~~ d.o 1946 roku włącznie wynosi '131 
dnoścl, jak na tym pustynnym terP.t\ie, poło-1 nietylko domy, ale i s,zyby naftowe, i{tóre trze wydane 1300 podręczn:~ów dla wy~styc.h za- ~32. rn.1honow ~e~pllnzy. Liczba ta obejmu­
żonym daleko od ośrodków przemysłowyc~, ba nanowo oczyszoac. Pomimo tych trudne- 1 kładó.w na~kowych z rozny-:h dzledz1.n _w1edzv-- ie ąosć podręczmkow dla sz~ół z rosyjskim ;e 
w okolirv pozbawionej, całkowicie wody, gdzi~ ści przemysł naftowy w okręgu Ne1'1t-Dag ro. Ogólny naKład wydanych podręczmkow dla zvkiem wyk,ładowym, natomiast dla szkół uczą 
•tale pańują tropikalne upały. Ale wszystkie I wija się pomyślni€. Na terenie t!:'jie Tepnbllk; szkół wyzśzych wyniósł 9 miliardów egzem- cych w językach innych narodb ości radziec. 
te trudności nie rotraiią zniecM~ić pionierów I powstał szerg rafinerii, na miejscu oc.zysz-::za· plarzy. kich, w tym samym. okresie wydano 385 milio· 
geologó:w i techników. W ostrttnich \at.ach u ją~ych ropę naftowa z szybów ~ara-Kum-) ~lość po~ęczników szkolnych na użytek nów egzemplarzy pMręczników szkolnych. 
stÓD Nebit-Dagu wyrosło już osiedla, do któ- sk1ch. . szkoł średruc;h oraz powszechnych wydanych (P.) 
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łłaj'pol · żni · sze palistwo walczy o pokój . ' 
Tl"l,ycb::c:;.pi lat istnieje Zwi ąze.k Radziecki. i nP. n ,1 świecie, nie chce wojny , choć dowiodło, „Zasługa Mo,<;k1wy polega na tym, że bez. 

~c..'.tykd : y c.h trzyd1Zieslu I.at do.wio.dla., że j jak po.trafi woj~1wać, g~y jes t nai!Jadnięte„ usl.arnnie demaskuje o•na podżegaczy wojen• 
w 10-i:~"Wte <..W t~zku Radz 1eck:iego . >ą rnwsz: I Wiedzą, . c:z.u.ią , z~ to pansb\:o ni~ bo~aci się nych i Gkupia pod sz;tandarem poikoju wsiz1st­
w rngami p.o~~J U t demo•l;,r.aoJl_ n a sw1ec1e . ~ak j nd w?•Jrue, to .µ ~ns:t.wo _ixa~me two r.CZ<>J , pcxko- k le miłu~ąc;e pokój nwro.dy. W~ad'OmQ, że \ni. 
by!o daw ru.e J 1 tak ie:;t dus1a.J. 1owe1 pracy , kto ra pomnaza do•b rcb yt w.szyst- łujące pokój nan:ody z o·tuchą 51Poglądaiją na 

Prakty~1.a tych l rzyd zies·tu lat dowie-dla, Ż<'; k'ch Jego obv.v.rateli. Wiedzą, czujQ, że n ie Mo·5ikJwę, jako na sto.Ucę wielkiego , ;poikoijo;we­
Zw:ą·zek Radziecki s1,a ł zaiwsze na straży pra,·.va . ma rozn•cy między interesami pdńst'Wa ra· 90 pa11sbwa , jako na potęż.nc: o•:;.toję p.olk.oju". 
rrnrnd ów - >iln iej5.zych i 5łaih:;zych - clo sa· 1' dzieclde90 1 ich interesami, gdyż Ź\viązek Ra· (Z orl}tl'Lfo J ózefa Stalina z okaz1i 800-lecia 
mo&~auovrienid , do, w0·lno<ir1 , do .suwerenne· r~z1cc.ki chce hrol1ić i brn~i prnw czlo·wieki:I M?<ikw y), · 
<; r;i , do poJ(o}u. Tak było da1w:p11ei 1 !·ak ie{,<L uo spokoJnego, tworczego zyaa. • _ _ , ;--

'l zi~:~nie s tałaby się Organ i'Zac:1a Na.ro dów I'~~~·-...,.,,.,.,,.._~.,,_,,,~_,_, ~„ ~ 
Zjednoczolllych, gdyby zab rakło w niej Zwią.'Z· ! W lad).} slaw !(or~ 
ku Radziecid ego? Cz)ilją trybun.1 hyłaby t rybu · 
na Narodów Z jednoe'lonych, gdyby nie rozle• 
gał s ię z ni e j gloo M olo toiwa i Wyszyńs~iego , 
gdyby za ich pośrqd:nictwem n.ie prouueruo­
wała z niej w ielka, twó.rcza mysl Stalina? Czyi 
O.r-ganizacja Narodów Zjednoczo1ny ch nie była­
by wtedy z;wykłą osłoną clJa 'llajeźdźców, im· 
perialistów i ka1•dydatów n o n oiwych panów 
,ś wJa<la, jak n.ią była nies.lawnej pamięci lciga 
Narodów? Czyż g-ł-o-.; doo1oktra cji ludmwych, 
gło.s wszystkich milionó.w pro51tych luooi, prag· 
nącycll poik.oj:u, nie by.l!by .witedy po pro1s1tu za­
krZ}"C'lany przez gros podżega.czy wo~ennych1 
.Jeżeli tak nie jest, to dlart.ego, że d7.i siaj jest 
Związek Radziecki znów skailną opo~ą na stra­
ży po1wszechn<ago bezpieczei1s twa, po"tirszech· 
nego pokoju, magnesem, pn.yciąga.jącym i jed­
noczącym vrsrzystk.ie siły pooSrtępu. 

• • 

zwycięstwa 

I 
W o<pe.racJ~ch radzieakich olkres.u drugiej 

woj1I1y świaitor\1ej uderza doskonałość foomy. 
· Ptzebieg i wyni•k •bHew stoczonych na wscho· 

dzie }es t rezuLtaitem w szech5<trolllllleg-0 pla!D.oiwa 
nia, głębo~iej myśli straitegiC1Zlllea i operacyj· ., 
nej, w pełni Sik.ry.s•tadiri<llWaillej dokrtiryiny wo· 
jemrnj. 

ł..uitwo dos.brzec, że ipra.żróclfom ra.dziedtieij 
d-o:ktryny w-ojenm.ej są doświad.cze1D>ia wo\jal do 
mor\vy ch z okresu reiwo•luqji. W operaqjaich 
ócircze~mych w i tl:z.imy ju± za,cz-ąifil;;i O!Perat:yjnej 

·i &trailegic.me'j myśl! tradz.ieckiej, ik.itóra tak 
ws.paniale rozwinęła się w C'LaoSie drugiej wo<j 
ny swiatowej. 

Doświadcz!?'Ilia wo jny domowej lkonseikwent· 
nie wykonys-tano w okresie póżruiejszym. Głę 

boka analizą., żiródło;we srtudia too~rtycme i 
dośiwia;dc.zaJ.ne, kształtowały li r-oz<)llijały ra· 
dz ieoką myśl wojsko1wą. 

Zofia Ko.smodemiańska - .bohaterka Zwią1:ki. 
Radzieekiego 

aj~ r lis.to~o.tla 191 r ro!kiu, p.IYLeksZ'.tałc.iły jll w 
jedno z lllaij:potężnJejszycll pań-5'b\v świaita:'. 

Minio111a wojna pokazała dOtWodnie, do ja,. 
kiioh celów zdo!lna jesit aizu:tria :radrlieoka - aa:· 
mia, oipieraiją.ca się o portęgę materii.alną s.we­
go kraJju i o polf.ęgę mo:railną s.wego :i:o:ł.nierza, 

airmia, która zea;;v.aJa :raz !Ila zaw<Sze z kasto· 
w-OOcią kor11pusu oficeir5ikiego, i otiwMła eze· 
roft{o drz'\'łi przed synami ludu. 

Zasadniczy suikces, jaki odniosła pohtY'ka 
radz<iecl:a w przebiegu i w w ymtiiku wo•j[Jy, po­
qłębil się jeszoze i po.głębia s ię v dniem każ· 
iym, w miairę tego, jak co.raz ba[ dzi€-j po­
w~zechrr1ie . Z1ro'Z1.l!miałą sta je s.ię ko10S1brnlk?y.w­
na, pcxko•jowa po:li•tyika Związku Ra'dtzii.edtie.go. 
SHy demo!k:racji i po<lwju są widki e. Zjedn.o- Po·d kierownictwem getnera•lissimu.sa Sta•li-
cz.cme _ są 0 wiele większe , niż ciemne siły, na, i całej plejady wyższych do1wódców ra~ 

iMilllliorna w.oijna pQlkazala dowo'clinie niedo­
ścignione walory 'l'amAedciej stralf.egii, która 
we wszystkich warun'kaoeh IPO.brafi za•sto~iwać 
naj:bairdrzie) no1Woczesne, na1baaidziej sk'llltecz-
111e środki wa!Mci, 5'1!rartegid, która. z.as!wż-eni~ ł 
na 1Srtałe zyskała sob;ie mi.ano s.brattegii mvycię­
SJl!wa • 

praggiące wy.wołać wo jlDf;. W ofe.nsywne,j wal· dzieckicł). doświadcwn.ia te v.--y.kirystailri2owały 
ce 0 1po!kój mają wnsó.aj popaircie na<jpooężriiej- się w nową hairmo:nij'llą doiktrynę wojenną, 

!>'lego panstiwa na świecie - ZwJą:dku Radziec- która święciła b~FLyikł.aooy tmi'lll!llf na po• 
lc.ieg.o. lac<h birtew drugiej wo\jny świait<irwej. 

. To;też mfiliio[Jy pro6 tych lud.rzii nad JailJ.gt.se- U podstaiw tego triumfu leżą historyczne 

kirunigiam, Nliil.em, Wisłą, Sekwa!IJ.ą, Tamicz;ą czy przemiilllY zapoczątko.wam.e pm:ez Wiie'1ką Re· Nic W'ięc tm'Wlllego, ie operacje e.rmii' ra• 
dz.ieolciej i>tały 6ię w:zotrem d~a s71Łabów i do­
wódców wszysitk.i'ch airm.ii św.i~ta. stały &ię 
priedmio;tem drolbian.9owych studiów i atnaHzy 
we W'Sl'lY6'tik.,\ch atkia<lemiaoh woijskorwych. 

Milsslis.i[pi , paibr.Lą w strro:nę MoSlk.<Wy z nadzieją wo'1ucię Lisfopa.doiwą. I dlaitego stu.=ość llrlał 
i otµchą. \.Vd etłlą, czu1 ą, że państwo ml:J-O•tni- pubJk y6ta, „Man cheste:r Gua·rdia111" kitóry w 
czo -chłopskie, pieTws.ze państwo socjalisty cz- r-0łw 1944 ? isa!, że „i: i~ y. krlóre wyzwO'liły Ro· 
n iim. · inł!llir;mninMilli'l .l l l' l l! l ,, 1 , 11 111 , 1 1 „ 1 , 1 , · · r . 1 ,, 11111111' 1 : ~n1<. 1 1•1111 11 1 1111: 1!11 '1~ 1 1 11 1 11 111111 1 1 11 111:· 1 Hn1r i;11:11·1 1 1. 1 1: 1!11 "llil: 1 1 · 1 " • 1 11 , 1 '11 111 :1 t h 1 11 11: 1 11 11 11 :11:11 1i 1 t 1 :i l!:1 ' 11 : 1 .· 1 !! 1 •1 1 ,11:1 .1 1 HMr 1 11 1 11 1 11 1 11 1n111 1 11m111 i. 1 11111m· M: 11:1 •11,1 1 · 1: ,1 :1111 1:11" ""'" 1 11 :i 1 ,11 r~ 111~M'! l 11 11r1 11 1n~1111111 r.111111111 1111111111 
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o k o J u 
Nie trudno wo!bec t€g0 ocenić ogromna 

maczen~e fa!ktu, że Odtrcmooe Wojsb> PoMLH 
- wyik.~~ WS%Ysbkie porz:yfywne 'W'ZO· 

!l'Y - ma przede ~ pe!:ną mOOliiwośł 
O'Leąlania z bezcoonego S'ka,rbca doświri'lłczeń 
@!Wej wie'bk~ej flO\}u611lD;ka:ik·i - amiii Mdz.fee· 
ki~j. 

Czerwonogwarclzi.sla w 1917 r. \ 

Airmia Ra.d~eoka nairodZliła silę w ogniu wal­
ki z Niem~ami. P.i•e111WS:ze jej dośiw.i adczellllia 

boj<01We - to b'ilwy pod Psikoiwe.m i Ni!JITWlią w 
~iu 23 lwtego 1918 rolki\l z wy1bororwymd puł­
k-arm:i niemieckimi, kitóre porsurwały się podóiw· 
cwais ·w klierunik'll Pdoitro~rooo, po w.i<1100J:iom­
uym ze:!IWain:iJu pńzecz; Nli·~ców za.rwiieszellllia 
bro111i. Niemcy li>OZyJ.i na s.łaib.o5ć m.ioiclego orr· 
g.and=u Repuiblrillci R~clizieakiej. Popełnii.11i jed­
naik· g·rubą omyllk:ę. PaJtrJortycm -roil,J.ortmk y i 
chJo!Pi, · warozący p:od s.'lltaillidaraimi StWej wla· 
cl:ly ludorwej, zadaU im k<Jęs.kę. 

!.en.in pisaa wówC7Xle - „Udafo n am się u­
ityskać p!'Zełom w sy1tuaicui. W .mfojs ce 10-oio 
mi!liolll.owej il111llii, s.tirle znaJdU(jąceij · si ę w od· 
wrocie, n i e umieijącej mie·ść .okrOfPit+OŚci woj· 
ny, aJrilil!i·i, kJtÓll'a 2'iI'O&i<miała, że jest to WO!j ­
na zhrodlllicri:a, zaozęła ;porwstaiwać setka po 
setce tylsięcy, armia <Socja;Jistycztna1 k•tóra wie 
o po wailczy i iktóra goitowa jest ponosić ofia­
ry d derpiellli.a wl~ze, niż _za cii.ra<tu, penie· 
waż wie, że. broni _swej własne.i Sipraiwy swej 
z iemi, swC>jego prawa do faibrytll: , że broni lu.du 
(lllracującegio" , (Llel!11iin, Drzie!la Ze.lbiraine , 1tom 
'U „ str. 61) . 

Słorwa wii.clkń.ego twórcy RewO<l.u cji Listo· 
padowej oilweślały te ideały i zadania,· jak im 
miała odtąd służyć i jakie miała realizo,wać 

Armia R~Jeoka, wskazywały na źródła Je j 
nowej siły, k tóra Z:netlazła ~.a.k dobitny wyraz 
w .woi-nie z niemieckim fdszv1z.mcm. 

Jeszc:z.e na początilw wo1ny, 7 lis.ł.opada 

1941 ?:Ok.U, Józerf Stafu! 7lWiN!ICa.jąc się do żoł­

nierzy Armii Radzieckiej powiedział: 
,,Na was patlnTzy ca!y świat, jako na S<iłę, 

ik!tóo:a ·4est zdoUlna zniszim:yć łujpie'Sikie horrdy 
na1jeżdź.có:'l'I' niemieokicli.. Na was, jako na 
swoich oswobodzic.feli pa:tmą podbite narody 
ElllI'OIPY· k'tótre cJ.o.s.tały się w ja.mrn'O nriemiec­
kich · na•jeźdźców. Prz}'pada wam •1•r udziaile 
wie'1ka ~&ja wyizwO'leń<:za. Bądźde godni tej 
m'i!;jf'. 

Sło'IVa w.ielJkiego wodu .narodó.w radziec­
lkich p.nzypOOiinaiją nam te ideały, o jakie w& 
czyłi niejeoookro4lni e ;poJsą bojo!Wlllicy wolno· 
ści, wyipisując na s.wych bojol\Vych srmatn.da­
Tacil hasło „Za was:zą i nas.zą wo!lnośćl". Te 
!ideały A'l'llllia Radziecka pmeiltwo[!tyła w czyill. 
Nie ognwiiczając Scię do zni57JC!Zenia wroga, 
na wlamym iteryitorium, ~eił!n:iaqa a&t.or!Jn•ie 
srwą misję 'Wy.l/Woleńcrą. Stała s.ię A!rmią -
Wy1ZJWoil.iaieilil<ą dJla kitórej w&ięc.mość zacho.­
wa1ją na za'W\.o;.ze nairody Euroq>y. · 

Si<ła All1m:i1 Raidz.ieckiej posi.adał"- i posiada 
jeszcze jedną · nie'W7..ru5ZOlllą i nieznaną gdrzie­
mcJ;ziej podstawę. Była i jest nią wzademina 
prayija.żń i ścti.sła W6t!Jó.lpr.a.oa W6/LyiSbldcli naro• 
dów Zwią'llk!u Rad~edkiego. PoaittyGca narodo­
wościowa ZSRR, •pollityOCa trówno~raiwillie:nia 
d wsq:ió~acy wszysbkich ludów z.amdelS2!k.Utją· 
cych olbrzymie teryitoriiium radrz:iec.k.ie.go pań­

&bwa - '"doniosłe osiąginięcia ·tej poWt~·i i tej 
'W'5JPÓ]\pr.a.cy sitwoll"Zyły ów kilimatt nie.ttgięte•j 
wa·llk.) i z.wycięSJtiwa, w k>tór ym !każdy oby•wa· 
tel mdz.ieclki bev.: W12:g:lędu na nairodorwość, rra· 
sę, wyznralllij!, czy miejsce zam.ies.zikania, mva· 
żał za swój najświętszy oboiwiązek obironę 
ws.p ó ln ej o jCZY"lJll. y. 

Żo•Jmlie,m rad.zieciki górow.ał . nad wycho1wa· 
,'llym W „ideologii •ba.:n.dy<ty " żołń.ieROOI n:iemiec 
ikillil prrzede wszy&tlkian śrwiaidomością cellóiw 
watl!k•i, swe<ją postawą moll' atLną, tym hamtem 
ducl1owym, który zdecydoiwał o a:alclmiwandtu 
1Pnzezeń pel!ne j wiary w zwycięs11\Y'o i w siwo­
ich dowódców w oik.re5ie ipoczątkowy<:h niep6-
wodzeń. Góroiw.ał n'nvnież swą illlii.c'jaityiwą o· 
sobisitą.- Mfu.a była je.dnym z ważnyich C2yn­
niikó1w radzieeik•iej st•rattegii wojeruneij, co szc.ze 
gólnie ujawmiło się w walkach parrt}"lanckich 
na tyłach w.roga. 

Tak więc historyczne z.wyic.ięsilwo armii ra· 
tl'Lieckiej nad na.j eźdźcą hitblerowskim. b'yło 
zwycięsl!wem wielkiej epra.wy postępu i wo•l· 
ności. Wy;pływa ona z roizwoju moralnych li 
twórczych sił spo łeczeńsitwa ra<lz.i.e~kiego„ z 
j ego ustro.ju państwoiwego i socjalnego, zro­
dzonego nrzez Wie11ką . Reiwolucji:; Listonado· 
W ll, 

r 

Dzieje armii rwieoki&j są ściśle. z~o­

lone z hiS1t1Jirii ą ra&ieok.iego b-udowaiiot<wa. so­
cjałistycznego. Bez „pięciO'latek", stworze'!lia 
pMężne.go cię?lkiego pnz:eany'6łu, ~ p.raebu· 

::~ ::~0·:0:!!i7°i,y~: =a::~. Kwiat radzieckiej inteligencji 
nieoszej w świecie ·airmti iracltz'.i~okiej. . wyrósł z ludu . 

W C'ldSie WOljny armia !!'aiziieoka była zao- c• k 
p aitrywatM w dosta.tecziną ilość brom i z.a;pa· 18 awe wyniki ankiety 
sów żyiwnośc!bwyoh. W la'b01r.aitooad1 i wiei· Z jd.ki:ch warshv narodu rekrutuje się wspó! 
kicih wyll>wórmaoh pimemy:Słoiwyoh dokonywa- czesn~ mte!tigencj.a udziecka.? Na powyższi, 
ła się nieustanna twÓ!l'IC!Za praca badaiwcza ·1 pyta.me daje. odpowiedź a!llikieta, przeprawa• 
ko:imtmukcyijria, doSlkotnaaące. OtTęi wailki. W clą dz?na _przez czasopismo „Ogoniok" w.śród TJl• 
gu tirze:oh os'l.a.tnich lat wo1j!lly rorroudO<W<i!lllY dztOC!tich uczonych, działa<:y s.połecznycb kia 
na Draftu, w okiręgu moskiewskim, w Azji Srod ro~ó.w 'pn_edsiębiorsitw pr.i:emy1słowych: ar-
ko.we.i i na Syiberii p.ITLemys.ł ra.drziiedkii produ· tysitow 1 wybitnych wo~kowych. • 
kował rocmie pomad 30 tysięcy ozo'łgów i &a· Bohater obrony Sewast-0prola, dowó:dca floty 

czair:nomomkiej, admirał Oiktia.br.ski był - jak 
mochodóiw paaicemych, około 40 tysięcy &a.- wynika z ankiety - PIMltuchem. 'Znaaiy do-
mollOltów, olk<llło 120 tysięcy ammatt :ro1Z.!!ll.a1iitego wo:d;ca f~ty półnooni;j w c;zasie osta.tniej woj.. 
!kaaiibtru, do 450 /tysięcy tręCZlll.ych i cię:źlldich nr:, obronca Mmmanska 1 ikomu.n'ikacji mor· 
k.atraibinów masz}'lllro:wych, pOinaicl 3 mfild.oJD.y kar skich, łączący~h ZSRR z Wi'elką Bry'tanlll i 
raibirnów; oikoło 2 million1 aurf:OilJłattó.w i oik'Oł<> Ameryką, admir& Golo•W'ko - olbeony szef 
100 tysięcy mi-otl'iłlCa:y mlilll.. SZ'taibu ;głównego radzi~ich sił mon;!kich, jest 

synem wiejskiego felczera: 
Jednome&nie ni'Elustanm.ie klSIDtałcooo wJel· Dy:e~tor potę'im.yoh zakładów . mp,ta-lc>wycti 

kie il-ości wykwalifiko\vanych s~ łe.chnicznych w. Ku~1eok1;1, Ro~a;n Bi~lan. róWrni-eż pocho· 
d!la armil. dz1 rz bieidttJ.eJ ·rO:dizll!ly chłops-kiej. Piotr IC>:iwo-

Warto też wspoinmieł, że w M!lllii raJclziec· nos, odma.aa.ny ły!tułem bohatera pTacy eoc· 
ikiej jesz:ci:e na Wlielle latt pmed wojną me było jałl~tycmej, _obeony dyrektor generamy kole! ' 
ańa!lfabetóiw, iSibruiało naii:omiarst 14 akademii domecklich, Je&t syJD.em cieśli !i do niedaw.na ' 
i w01j6GtoiWy<:h faik\ill.itetów 1 oft{Q!to 100 sa.ikól ~m _był maszynistą. kolejqwym. Dy.rektor ·2'.a· 

, . . ikładow elektro'teclm1anych w Rydze _ Jerzy 
W?~'sllro~ .. Roo:WÓiJ ~W[~ w ~ &bano- I Gajle - -to były tobotniik le111i'ngra'<hf.k:i. 
w<Jł rowmez Jeden z a:ymai.1kow _mvyoię51trwa. z ainal1Jgicznych daatych, oplltb4ikowanych 

Wsz~llkiie te wyżej wymienione e'J.ementy pr,z,ez dzie!lll<ik „KtiW!aija rzwi'ezda" ~a ze 
zje.ooomył w jedną &'Ylllteltycmą całość ge· dyre'ktoT wieLkrićh zakładów m~sltiewskich 
'!lJi'llSa: sitrettegd~y Jó;zefa Stail<iai.a 1 t~ellllty ,~ierp li Młot'', je&t _byłym 'Zldrwie.m tych zakła· 
SIZltalb.u główmego a?!Dlii radzieckiej i jeij · poiSZ· dow. DY;e~ito~ pot~ych z~ł~dów automobi· 
czególnych dowó:dców. Dzięki rum a!I111liia re- łowycll .ibn.iem~ Stal~a, ~· mlnistter Lichaczow 
„_, . . . ro~o'CZął swoją k<!iillerę Jako szofer. Dyrelktor 
u=eoka me zus•tała zas.k.1J1c.zoina metm1eoką talk.- •moskiewskireh zakładów v~~rny1· n.. i ·• · .„ 
t'"1' • al lftrafil b' • 1.: 1"1'•= c110 EhilTl) , 
,~ą wo~ein;ną, · e· po a P'O' 1c w.roga, &e· Wor-obiow, był ucmiem ślusar&ki'm ty>ch zakia-

ru~ąc os•hize -tej ~~ityk~ pmeciwiko niemu sa- ~ów, zaś ślusan tych zalk:ładów, Tarainiczew, 
mermu. Niemiecki sy,;;Jtem wodlllY „bły<Sik.aJwicz· Jest ?becnie wiceminiS>trem. ' 
:nej" armia 4'adrz:<ieclk.i udoŚkolllaliła z cmvJJlą, - - ąe!k:awe· są. ró"".llież bio.grafie kierowników 
gdy pr11:eszła do kontrofensyiwy, zamieniła ;o.mi~twa radz1e~~g~>. Tak na ~.rzy\kład kie­
wo:jnę ruchomą w ofensyiwę be:z rnrzeaiwy a.ta· ow.mlk tmstu ,.Smezn1an Antracy;l , Iwan Tka-

lru. . . i- • czenko, dyr. :komb. „R-ostowugel'', Kairt~ZOi:\V' 
Jąc wroga zumą 1 laitem, bez względu na wa· oraz kierownik trusrtu N[esw:ietaJ· A-„ t" 

•unik' atbm0'5lf"'""' S . . " ~.racy ' „ · 1 · _-,:-~e. . . . taclauczenko. - rto górnicy z cizia.da pzadziada. 
Po zwyio1ęsk1e1 woJme z lu.Ue•ryrzme.m ar- Z 'ludu iPOchodrzą dz!iałąci:e !Pańsibw<iwi ucze-

m<i a radzieclka 1S1001jąc na sbraźy granic f p-0li- ni oraz inteligencja wszysitkich narod~wo·ści 
tylk.i po!ko•jolWej Zw~ązku Radziecikdego ' zabea:· ZSRR. Dyu:e~t~r Tuwil\'.likie~o lnSttyl'ILtu Ba­
piecza jednocz-eś.nie dzieło P.eil<oju pOJWszeoh· dawczeg~, Leorud Cz_ada~ba, 1erst syn~ lJ).yśli· 
n e91J. Jest wcieleniem ruezłomnej woli ludów we)!, k>tory, P0?0~1ll~· Jak wszyscy mies?:ikań· 
adzi k ' 1 cl bron . . . cy nwy, <S.pędz1ł zyc1e w głucllej taj.dze. Wła· 

r . · e e .1c.1 o o: . Y swe1 ~o~os~1. J~s~ po· dza radziecka przyiniosła po rd!Z pierwszy kul · 
t~y~ me~wy<:1ęoo·n~ ramieniem zhroJnym rurę tlo tego kraju. Obe<:nie Cza<da,mba · jest 
soqahunu 1 dem-okra.c11, - izdolnym do prtZ.e· znanym uczonym raidziet.hJlm. 
ciwstawJenia <S ię wszelkim próbom agresji, _ . _Poeta Tatlżykistanu - Sadredy~z Ajni 0 • 
wszelkim: S1Z.a!eńczym planom 110'\vych pre ten· swiadczył w ocl,po:vie.~i. na ankietę: „Mam' lat 
den tów do pd!lloiwania =~ świi~em · 70, ale mog~ powiedzie<;. że żyję ·w&iystkiego 

Karol. Mirski ~od la1t: g.dłyż caJą · swą . twó1ozośc zawd:Zif:czam 
• Je yrue ~v adzy radzieckiej". 
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r lll ne oszanowania wartości lu ki 
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sobme i swych „ Radzieccy· obyw.atele o 
- 'Viel'd pisarz radziecki, Maksym Gorkij, cował w fabryce. Gdy wybucbla Rewolu:ja, wni:Ców, którym rządy carskie odmawiały nie I 
kis dys w jednym ze swoich utworów powie- wstąpił d.o Czerwonej Armii, w szere~1ach któ tylko wiedzy, ale wogóle prawa do nauki i Jrnl 
d7ial: „Człowiek - to brzmi dumnie" istotnie rei, przebywał 5 lat. W 1922 rr,?rn został zde- tury. Obecnie Achunbajew ' i.•~st profesorem i 
znaczPnie teoo aforyzmu, po wieka:::h bezpra- mobilizowany-' i wtedy dopier::i zaczął się zwyczajnym kirgiz kiego Instytutu Yfedyczne- i 
wia i poniżenia. godności ludzkiej za czasów uctyć. Ukończył szkołę średnią dla dorosłych go. Wykłada chirurgię. ' 
cara.tu, dopie-rn i!JO Re.Wołucji Li&topad<>wej sta- i i::stąpił na politechnikę. Przez cały czas nau- „Kiedy byłem dzieckiem, -·- wspomina . tan ło się zrozumiałem i jasne dla każdego z ludzi kiYpomagało mu Państwo. A 7d7 został inży-1 egzotyczny lekarz, - byłem ś•.viadkiem stra­
radzieckich. Bo właśnie <lzięki ?.dobyczom Re- nierem, wysłano go na dalszl studia zagrani- sznego zdarzenia. W jednym z nami.itów na­
wolucji, dzięki w ielkim i zasadniczym pn:emia- -:ę. „Widziałem, - opowiada ~\ndrejew, -- Jak ~zego koczowni-;zego osiedla znachoz kirgiz:-i 
nom społeq:nym, które zaszły w rezultacie tej żyją robotnicy we Francji, St mach Zjcdnoczo L „labil" bił .baten:: ch~rą ' kobietę, .wypędz~jąc 
F.ewąlucji, - dzisiej.szy człowiek radziecki nych, Anglii... Widziitłcm setki takich samych I wten sposob z ie.i ,ciała złewl ducha, ktory, 
stał 5ię gospodarzem i panem swego losu, wy- chłopców,· pracujący':h w fabr~··kach, jak nic- ! .iego zdaniem: był priyczyną 'horoby. Kobieta I 
czuł w pełni, iż nie jest niewolnikiem, a tym, gdyś pracowałem i ja. l wtedy zrozumialem, - zmarła... W1dz1alem mne... „p:aktyki tego 
lllto sam buduje i tworzy swoje życie. 1 ~e mi~łem szczc;ścic: i ż . urod.ził~m ~ię w i;ra- j zna~hora, na . sk~te~ . kt~rych prawie wszys :,v 

los ac 

Aby poznać życie jakiegoś kraju _ najle- JU,. ktory yrzczył widk1 .Pa~dz1er.mk.' bo zo- pac1~1;.c1 „tab1la umH;ral~. Wtedy z.n~cho~ m?-1 
'-'ie.i je)lt poznać ludzi tego kraju. I nie .konie- struem dZ1:~.k1 temu człow1eki·=m, 1akun chc1a- 1~11, iz ~marły .był wielkim .grzesznikiem i .B~g 
cznie wielkich i sławnych. Lecz tych zwykłych łem ~ostac . . . . . . „. me chciał, by on wyzd~ow1?ł· W t~n ~posob szarych ludzi z tłumu, którzy w swojej masie . Ciekawe dzieje swego zy::;a op~w1ctda l'.'u- zn~~hor maslrnwał ~WO Je nieuctwo 1 mezdol- _. . . _. . właśnie tworzą i kraj i jego życie. g1z A -:hunbaiew. Za carskich czasow Kirgizja nosc. Arl}'sc1 Mosk1ew_sk1ego Teatri.: Artystyczn~go , . . . . . . bvla km iem pÓl-dzikich analf ;':Jp ' ów -- kocze- Lekarza zobaczyłem poraz pierwszy dopie- W. Kacza/o w ornz O. Kmpper - Czecho N?. Posłuc11a1my, co mow1ą o >obie zwy:zarr11 ....:. , _ .„ A , •• .........-c. ~™ ,„ ., , , , (wdowa po pisarzu A. Czccliowir-:) w sztuce 

~~1:~,:~~r 1~~~~~\~t 
1

~~c1:1p~~~~i~~Ji~~~~~
1

h. ~\~ 1 Ta1n . gdzie1e ni~. e marnu~1"ą s-1·. talenty „ ..... „.".„~„„.~~~~~~.:~„.::~:'.~~:.:~~::..„.~~~.·: .......... „„ prostvch i pe-łnych bezpośredniości słowa ~h I ~ "f 
odmalowują obywatele radziec.::y swe życie ro w 1921 roku. Przyjechał rl.o nas w stP.py, 
codzienne. Artyści 11(1~ troskliwą opiek„ państwa w ~SRR gdy wybuchła epidemia o·spy. Bylem o'Jecny Stary robotnik W. Rogacze w opowiada o . . . przy wszystkich ZiłbiEJ9ach, wchła.!1iałem każde s>vym niewesołym dzieciństwie: „od dziecka Jaka .. prz.ysz10-;;. ~zeka młodego absolwrnta rządza-ją wystawy d-i:ieł twórców wszystkich jego słowo, każdy ~u-:h. I.ekatz zainteresował p~acowałem w warszta::ie ślusars~im. Z po- Akademu Sztuk J : ę.;;.nych? Jak aTtysta-maldrz n-i!rodowości, zamieszkujących ZSRR. się mną, porozmawiał ze mną, z rodzi-::ami i czątku płacono mi 1 rubel 50 kop. tygodniowo. I ·potrafi zarobić na życie? Czy zdoła znaleźć Przed ka~dym ar.tystą, ZClJmierzającym stwo- wyjechałem do Taszkientu, qdiie wstąpiłem Żadnej szkoły ani ja, ani moi koledzy -ślusa-1 odbiorców na swe dzie-la? Oto pytania, d~ęc·zą· rzyć obraz czy r:zeżbę, których vl-ykonanie mu- do szkoły. Po uko1~czeniu 1szkGly, zostałem stu rz<? nie ukJńczyli., Gdy wybu::hta Rewolucja, ce młodych artystów-pla5tyi;:ów krajów kapi- si zająć miesiące a niekiedy 1 lata, staje zaw- dentem medycyny. Pań:;two uczyb nas bcz-"ał 0 ł sze p.rob-le-m - jak :bdobyć środki umymania , t · d ł 'kt d h d 1 · · ·i m1 em 3 lat i pracowa em w Charkowie. talistyc-i:nych. t ,_ . d i . „,_ . . 1J1a nie, awa o w1 , ac. '.!la g ową l 007. e-w ym. o .... res1e, g y s ę J~s.t ca""-o'Wl.. c1.e po- iite. . Zupełnie inaczej ułożyło się życie moich Pytania te jednak nie istnieją nn terenie hl t t órcz • :za, dn t dzi · M i h S r ZSRR d c . o~ię ym praq w ą. ~a· .. ieme, , <> W 1935 otrzymałem dyplqm leka'.za. Dziś ec1. am -:: czworo. tarszy syn 1czy , g zie państwo otacza troskliwą opfokq ro?:W.ązano w Z5~R ~ ,te111 51posob, 1z arty.s~~· . uczę medycyny wielń młodych kirgizóW' 

1 
kir· luż sobi.e 40 lat, a mł.<;>dszY: -: ur.odził . się w ludzi utalentowanych - ;uż od dzie.ciństwa. i:irag-n~:y s~worzyc dz.1elo m?nu~e~;_alne. mo,:e I gizld. Wydałem dyplomy lekatside iuz 150 dwa dm po. Ri:w.ol~c11 Paz?z12rm.kow.ej .. 'Vy- Wyróżniające się swymi zdolnościami d-i:ieci ie "-'l'Y'~onac, otrzymuiąc. nan z.a11czocę od pan- swoim rodakom. A pomyśleć tylko. że daw­chowałem ro.wmez, !-ak swo.ie, ~wie cork1. me- otrzymują specjalne zapomogi jeszcze podczas stw_a i potrzebny maitenał, pny- czym z,acho- niej w całej Kirgizii były tylko 2 szpitale, qo ~Hata, ktore po Jego śmierci 7.0stały s1ero- nauki w szlwle średn i ej, za~ sbudend Akade- wu-ie absoli.:tnq swo?adę .wyboru tem:-itu • sam obliczone na 100 :::horych. Obecnie mdmy ich 

ta1n1. , . . mii St:tuk Pięk.nych mają zapewnione sty:pen- us1.·ala teranliII wyikoncz~rua swego. dzieł~. • _ przeszło l-OO. Mamy również sieć poliklinik. Panstwo pomogło m1, prostemu robotmko- di-a aż do thwili ukończenia studiów. Gdy o- W ir?ku 1~ Wydział Z~llllP6 'N l(.I"ZY" Pan domów położniczych, własnych uzdrowisk itp. wi, dać wszystkim dzieciom wyższe wykształ- pm;zczają Akademię, aby zacząć samodzielną stw?weł KOm16J: AlritysiyC7.illeJ zaskiu'?ił obrazy, Wszystko to !est młode, bo datuje si~ aople. cen~e. Starszy .s~ prac~je na Uralu. Jest. in· pracę, przychodzi im z pomocy spółdzielnia rzeźby 1 rys.unk1 iplastydców rad-aeckich na t!IU- ro od listopada 1911 roku!" eynierem-chem1k1em. S1ostrze.!llca Olga 1est P.lasityków, która nie tyłka dostarcza 1m mate- mę 14 milionów rnbli były to nrówno dzie-chirurgiem. Pra-::uje obecnie w I~azachstanie. riaru do ,pra'Cy, ale organizuje wysta1wy i sprze ła. słynnych mistnóiw, jak i młodyCb a.06olwen- „Urodziłam się w małej ormiańskiej wio.-A młodszy syn - Jerzy jest technologiem. daż dziel młodych maia·r.i:y i rzeź.biarzy. I tów .Akademii Sztuk Pi~kinyc.h. sce, - wspomina wykładowczyni Instytutu Mam już ~ ~~uków. Ma~ obecnie p~zeszło 60 Na)sH1:1i.,.jst:ym hodkem pracy twórczej pla· Obo:k Komisji Zakupów lstni'81je !:nr. Fun- Rolniczego w stolicy republiki Ormiańskiej -lat. VięceJ JUZ nie pracuię. Otrzymuję ~mery- stykow 1est stale wzrastające zapotrzebowanie I dw;'Z A1'ty6tyCZllly, lctóry udzii!<la pożyczek , Erywaniu. - Maria Martirosj,an, hyłam turę, któ:a starczy m"l na życie i od dzieci nie na d'lit>ła. s:ztuki. Odbiorc1:1.mi są tu w pier:w-j zali<:zek, ~ewnia A'I'\ystom ipobyit w t!lwych 11nalfabetką do 191Jo roku życia. Pracowałam hlorę an~ grosza_. . . szym rzędi.ie domy kultury, kl'llt>y, orqanizacj3 własnych domaiOh wypoczynkowych i sanato- na roli razem z mat.ką. W kilka lat po Rewo- ' ~fosk1ewsld mzynier, M. A11rlreJeW, jest ąpołeczne i instytucja państwowe. Najpo:wai· riach, jaik iró•wnie-ż oorganłtuje wyjazdy do naj· lucj,i Listopadowej przyjechali tło naszej wio-dzis ~yre~torem wielkie.i fabrvki, ktńra pro- n iejszym „konsumen1em" 6ą muze& i galerie I bardziej ma.\owniaych ~y chat-a.'k'l;.:ry5tycz· ski agronotni i zwrócili uwagę na b, jak pil· dukule rozne maszyny. Był f"Oh~•1nikiem. \\T sztuk i, których liczba przekracza obecnie SO nycb oko'lic kTa}u, sżczeqólnie ipoc .. ią.gaiącycli nie J>rzysłuchuje ~ię temu, to mó·.~-ią 0 na· październiku 1917 roku. mial Jylko l .i lat. Pra- (wzed wojną - 14). Wszystkie te galerie u- daa artystówi[}ląEityków. ' szej gospodarce. Wzięli m:ite z sobą Na. 
· kQszt Państwa, bo matka hyła biedna. Dnlei-­

'RównY 'start ludzkich uzdol·nień 
lata nauki i dziś mam doktornt nauk gnspodar 
czych". 

Podobnych bezpośrednich i pro!tych opo­
wiadań o sobie i swoim życiu zawiera dług' 
szereg mateńalów, zgromadzony.eh przez Ra· 
drlecki Instytut Badań Socj,o!ogicznych. Są w 
za.sadZ!le podobne, mimo to, że opowiadają o 

Awans spolecżny 'W' ZSRR 
W ~ ro:&talo w pełlni zrealizowme ha:- I Cruc'hniu'k., jedna "- ni-eldcmych nawet w ZSRR Powsze.alma oświata :r.bMża, taeieira i ni'We- soble ludzie rÓ'hl.i, pochodzący z najdalszych &Io równego atmtu ludzkich talenot6w, gdzfe- ·kobiet - Bohatteró)V Socjalistyainej Pracy. Dziś lu ie rómice mię<łzy -wykis21tał-conll i niewy- za.k~ków r&publik radzieckich, ludzie, należą­kO!hviek by &ię one uja"Wlll.iiy. He.le.na C"Z'Ucłm'iu'k: je&t jednym z C'l()łowych im,taiconl\ cięścll\ społeczedsitwa. Traktor, cy do różnych narodów i mówiący różnymi ję Gdy sfę przegłltda radtzieokie biątki, pe- dzfaqa<:2y państtwowycil ramiedtiej Białorusi. kombajlll, elelctryczność _ kt6'ra u,!f.orowały 80• zykami. Ale łączl'." ich. między sobą ten .. wlel· riadyki czy dzienniki, gdy się b,ea;pośrednio . Trudno je~t mó~lć .o awansie sp~łecz:i.1ym I bie drogę do w-si ra<lri:ieckiej _ zmniej.;;za}ą k1 przełom, na inuę ~toremu - ~ewol~CJ~ Li· ~oznaje z życiem t090 ikraju, muca się w Z?RR. gdyz. okreslem~ to zazwycza.J. ~1ą~a- rówmież róimi'Ce międt:y mi81Sltem a 'Wsią. stopc:do:na - bo d~J?1er? wted~ i rosyp~1 t?-WIPros.t w oczy fa1lot, że lud.zie, Mórzy zajmtiją nE: )est TBJCZeJ z lllldyw.1dua,Jnym wydzw1gn1ę.- . . . - rbotmk 1 chłop ukramsk1, lub białoruski, 1 pol-decy<lujące, kierownicze stanowiska w róż- ciem si'ę jednostki ponad -poziom o.gólay. W Na tym tl~ awa;n.s~ ~e .iedinos.~elk lecz c~- dziki Kirgiz, Uzbek albo Tadżyk, zrozumieli w :n.ych dzie'd:zi.nach - to ludzie, którny wylb~li ZSRR zaiś z.mieniło się życie całych klas, życie ł:-90 sipoł~<:?:enstwa ia~ze zr<>7Al.miałrn st~ie pełni wielką prawdę, o której mówił Gorkij, się, 'll~ali ten awans społeczny dzięki wlas- miilionowych mas ludowyoh. się fakt, za u steru rządów ite;go pa.ns·lwa, ie· „<::złowiek - to brzmi dumnie''! Zwłaszcza, o nym nościom 1 uporczywe} ,nieraz wJelo- Po ipro51tu wy.rosła :z głębi ludu nowa inteli· go1 gos.podainki i t:wórCIZ:-o-ści ~ają l(>Iośd, . ra·J ile ten człowiek j~_st wolny i sil.ro rozporządza JemJe acy. ge.ncja. d.zieccy synowie -ludu. E. Bog:.1ck.;r. swoim losem i prze:z:nar:zeniem. St. P. 
Cży mowa tu będ-zie o czło~aoh rządu ra· ---------------------------------------------­dzfocki€9-0, crz,y o dyrektorach wie1kich zakła-

dów ' pnz;emysłowy~h i fabryk, czy tei o lu­
d:ziadi. techniki, nauki i szituki, generałach, ofi· 
cerach, in:żynieraCh, czy nauµyciela-ch 
W$."Zy6'\.ko to JU!dzie, 1k.tórz1~ wysunęli iiię na CZO­
!o społeczeństwa, d-i:ię"ki gwo-im zd-odnościom i 
pracy, k'tórych wychował<> i wyksrta}olło pań-
stwo radzieckie. · 

W najd&1Szych lP-kąitkach ZSIRR znana jest 
powszechnie piosenka o „h1gań5ikim ślu>sarzu": 
marszałku Klimie Woroszył<>wie. 

Do 111a.j:bardzlej popularnych w Związku Ra~ 
dzieddm a także i s-i:eroko :poza jego girani:::a­
mi lud-ii, należy gómik A~clcslllllder Stachanow, 
pierwszy ,,s.tachanowiec", następnię dyrektor 
tras.tu węglowego. 

Rada Najwyższa ZSRR, to tparlament tego 
wielkiego kraju. Któż to są ;posłowie, wchodzą­
cy w jego skład? Oto kilika pnyikła·dów: 

Dymi1tr Glinka pochodzi ze starej ~od'l:ny 
gómict:ej1 sam pracuje w kopalmi. Jednocześ­
nie uczy się, uczęszcza do aeirolldubu w Krzy­
wym Rogu. Marzył o ipraiey lotmiika i doipiął 
•wego. Kończy szkołę lotniczą n\edługo pn:e<l 

~ .1·ojną. 

W wa1kach z Niemcami Glinka wykazuje 
wyjątkowe zdolności i odwagę. Jest w randze 
r-odpułk<>Wlllika. Zostaje odznaczoiny dwukrot­
me mianem Boha·tera Związku Rad-i:ieckieyo. 

Po wojnie ponownie zabiera się do ulubi0-
l\Cj 111auki - tym razem w Akademii Lotniczej . 
Pod-czas wyborów d<> Rady Najwyższej ZS?-R 
sławny łotn:ik zostal wybrany jaiko j-1e11 -z de­
legatów. 

Razem z G1inką iStudi.J.lJe w Akademii Lot­
niczej również Bohater ·związku Radzieck'eg:>, 
wieśniak z dalekiej Turkmenii , szereqow:ec 
Kurba!ll Durdy. I on -został delega•tem Rady 
iajwy:iszej. 

Wraz z nimi wybrano takich ludzi, jak An­
na Polanicyna, technolog, kierownik ztnianr w 
Sdragato\';.skich Zakładach Budowy. Kombaj­
nów, i Irena SemTietkowa z olbr1Zym1ch zakła­
dów elekfro1echnicznych w Uzbekistan:e, i 
Klrgizka Ka1"imóinbin. Szopokowa, która uzys­
kała wysokie urodzaje buraków cukrowych. 

Prnści ludt:ie, których wyróżniło· dzięki :eh 
0.;obistym cechom własne ich społecz~st.wo. 
":ak~ iest także masz\nistka poci1l!JU, Hele.na 

Od 2 do '16 krosien · 
I 

Laur·eatka pren1ii Stalina 
/Haria ll'olkowa - tkaczka-rekordzistka 

Maria VVolkowa 

Wśród bawiących 'w Polsce z wi:i~yt.ą dele­
gatek kobiet radzieckich znajdowała się słyn. 
na sta...:hanówka i peseł do Rady Najwyższej 
ZSRR, Maria Wołkowa. Jest ona postacią zna· 
ną i bardzo popularną wśród ludzi radzieckich. 
Wyniki jakie zdobyia w produkcji, uczyniły 
z niej laureat " G premii Stalina i zadecydowa­
waly o tym, że piastuje z ramienia okrc;gu 
Orechowo - Zujewo obwodu moskiewskiego 
mandat poselski. 

l Rozgłos jej rekordu i stanowisko posłanki 
kazało nam przypuszczać, że spotkamy się z 
powa2;niejszą wiekiem niewiastą, której dłu90 
ietnie doświadczenie zawodowe umożliwiło 
osiągnięcie tych niez~vykłych wyników. Rz.e­
czywistoiić zadaj.e kłam naszej imaginacji. Re­
kordzistka radziecka to kobir.·ta bardzo młoda 
Jeszcze o \Vygląd

0

zie nieom~I, 7.e pensjonarki. 
Jest prosta, szczera. bc~;:iośr <>. dnia. Jej twarz 
otwarta, uśmiechnięl<'- o szar1rch wyrazistych 
oczach z miejsca zdobywa sympatię i ułatwia 
'zybkie na\viązanie kontaktu. Zaintere!>_owa­
niem naszym jest wyraźnie zaskoczoną. Nie 
-.1a znowu nic tak 'nadzwyczajnego, w tym, że 
·1racuje na 16 krosnach - tłumaczy nam 'Vol­
.owa- przecież takich jak ja robotnic jest 
tysiące w Związku Radziet::kim. Celem nas 
wszystkich jest uzyskanie jak największej pro 
dukcji przy utrzymaniu najwyższej i,akości 
wyprodukowanego towaru. Wyjaśnia nam .aa­
stqpnie, że wprawdzie w wyścigu zespołowym 
iei brygada miała najlepsze wyniki pracy, ale 
1r:st r;wczą powszechnie wiadomą, że ~ażda 

, robotnica i każdy robotnik radziecki dąży do 
' podniesienia skali swych możliwośd wytwór. 

czych wiedząc o tym, że im ;vyższą będ:<1ic je· 
go wydajność pracy tym wic:ksza z lego k.l­
rzyść dla państwa i wszystkich ludzi radziec­
kich. „Marusia" jak bliscy nazywają Wołko-
wą, opowiada o sobie chętnie i stara się nam 
przy tym wytłumaczyć, że nie jest ona żad­
nym wyjątko\vym „okazowym" typem kobiety 
robotnicy radzieckiej, że takich i,ak ona jest 
wiele i że droga, którą ona kroczy sl:oi otwo­
rem przed milionami jej współtowarzyszek 
pracy. 

Wołko1"'a jest córką chłopa, jako 14-letnia 
d·7.iewczynka na skutek w.\rnnków rodzmnych 
przenosi się ze wsi do miasta, ~dzi~ zaczyn~. 
pracować w fabryce. P1e1'NSZC lata jej pracy 

w wielkich zakładarh wlókirnnic;:ych nołączo 
ne są z normalną nauką szkolną. Aż do ukJń­
czenia lat 10 pracuje zawodowo po cztery go­
dziny dzienni2, 7 uko1iczeniem 16 lat po 6 go· . 
dzin, dopiero 111; ończywszy lat 18, ma prawo 
jak: c!orosl1.1 robotnica, stać osiem godzin przy 
warsztacie. Ta ograniczona ilość godzin pracy 
pozwala jej na naukę w szkole ogólnoksztal­
cą::ej. Z uśmiechem opowiada nam ·wołkowa 
o tym, że doi tego, by móc obsługiwać 16 kro 
sien (nieautomatów) staż mimo swego młode­
go wieku (ma lat 24) miała jedni!k dość długi. 
W ~oku 1938 pracowała na dwóch krosnach, 
po roku przeszła na obsługę czterech, póź­
niej sześciu krosien. W czasie ·wojny, gdy 
trzeba było :zastąpić walczący-;h na !ronci'l 
mężczyzn i produkować i,ak najwięcej, :zacz~· 
la obsługiwać osiem warsztatów a następnie 
dziesięć krosien. Od roku 1945 podjęła się ob­
sługi 16 krosien nie będących automatami. 

Na to, by osiągnąć takie rezultaty w pro. 
dukcji jakie zdobyłam ja i moja brygada -
mówi nam radzieck(l lkaczka-1ekordzistka -
należy nie tylko wn,racować właściwą techni­
kę pracy, ale itllzeba doskonale poz.nać swój 
warsztat pracy. 

Młoda posłanka i laureatka premii StalL'la, 
Marusia Wołkowa, nie uważa swy-ch dotych­
czasowych osiągnięć za punkt ostateczny 
s.wych możliwości życiowych. -Postawiła so­
bie jako cel na najbliższą przyszłość, zdoby· 
cie kwalifikacji inżY,niera włókiennika. Jest w 
tej chwili słuchaczem Technicum Włók;enni· 
czego. Ni-; nie stanie na przeszkodzie jci pla­
nom, by w przyszłości objąć w przemyśle swe 
go kraju .i.akiekolwiek wymagające najwyi­
szych kwi!lifikacji technicznych stanowi•1kn. 
Rewolu, j1 Listopadowei • dała tównv sLM l 
w s7vsP~ hn. · 
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«a1g;pól praca 

: wolnych n,arodóW rodzi . r 

• Rosja carska była W'i~ieniem na ro. Produk:cia W· n a rodowych republikach wzro- łoruś i· Armenia zlikwidowały analfabety:r.m. stroju rozkwitła h1Jtnn1, narodowa w ·formie .ł 'i 

dow. Ponad sto narodów żyło za kratami im- sła dżie5iatki i SE'tki razy. W Armenii na nrzy- W UzhE'~isteniP. liczba ludzi piśmiennych wzro i socjalistyczna w swej tresci., 
perium. carów. Prawie pnlowP, całej luqnośc:i kład dwad1!eścia trzy razy, w Kirgizji 160 sła 50 razy. yV K11-zachstanie - w kraju pow- Te11 przełmn w życiu narodów mó!lł 1ię 
~!anowiły narody nierosyjskie: Polacy, Ukra- razy, w Tadżykistanie 242 razy, w K1n:ac:hstnie 1 szec:hniogo analfabetyzmu za czasów caratu - dokonać jedynie dlatego, ie bardziej pnt>du­
mcy, Białorusini, Finowie, Kozacy, Gruzini, 223 razy, w Gruzji 27 razy. Kazachst.ao, który oślągnP;ła ona 77 proc. ludnoś-::i. W nauce 1 jące narody radziecki!! udzifllały stałęj. bll:l• 
Tatnrzy, Uzbe-:y itd. Carat dla wił wśród tych przed rewolu~ją nie · posiadał żadnego prze-; kulturze podobnie jak w życiu państwowym intere$ownej. po}llocy nąroqom, opóźnionym W 

narodów wszelkie dążenia do samodzielności mysłu przekształcił się w republikę' w której .' we 1'iszystkich republikach panuje Ich własny rozwoju. W _ten spos(>b zoatało nie tylko teore· 
1 niepodległości. Utrzymywał ją w ucofa- LJrzemysłowa produkcja stanowi 56,B proc. ·I język. dzi1tki czemu dostęp do sikół l wiedzy tyc?.nie ale, co ważniejs7.e, pra'ktycsnle dowie· 

nlu 1 ciemnocie. Krępował ich język i kaleczył ogólnej wytwórczości' k.raju. . I~ otwarty .!,est dla najszerszych m11s h1dowyc,h. dzlo·ne, że w w11run!cach wl11dly h'ldu ptacuja· 
kulturę. Rzuca~ przeciwko sol:>ie, podjudzał do Republiki narodowe stajy się potetnymi w republikach narodowych pow~tała nowi' i cego mogą r,e sobą w11pólpracow11ć, w11póHat• 
rzez~ 'Wzajemnych i pogromów: Rusyfikował przemysłowo - rolnymi orgą:nl?.marnl. N& ba-, li~:i:na !:ntel\gE>ncja, W A~erbejdhnie przed re- nieć t zgodnie żyć różne Mrody - be1 wabi, 
mniejszości narodowe. Rewolucja Listopad!'>· zie uprzemysłowienia rolnictwo .r.:mienlło cal- ;< wolucją było wszystkiego 13-tu inżynierów ucisku, z11targów i woj~n. SoJ,usz I rzei:::r.ywl• 
wa rozbiła w gruzy carskie więzienie naro- kowi~le swą prymitywną technikę na nowoc1e •' Azerbejdżlł.n6w, w roku 1937 było ich ;3 ty- 11t11 przyjaźń . narodów r11-didec.tlch wytrzymały 
d6w„ Przez obalimie panowania rosyj5kich ob. sne maszyny i narzędzia .produk-:ji. ' siące. nie tylko długotrwale wysiłki !!kłócenia i prze 
szarników i kapitalistów - uc.lskane narody Trzeba było dokonaj: r~wolµcji kultura!· 

1 
w republikach, gdzie przed rewÓlucją nie clwstaw!enia sohie poszczegolnych · nll'.wd6'w 

Rosji zdobyły całkowitą swobodę decydowa- nfj i przez 'upowszechnienie oświ11ty i Jikwi- · ist.l'\lały zupelnil!I garnty ·obecnie jest ich tyle, - czynione pq:eii !mperl11lj~tów i Ich nac-yiu. 
nla ~i8woi.m losie. : , dację _analfabetyzmu - stworzyć warun~! dla ile w rozwinięty~h krajllch Eliropy. w Turk· listyczne agentury. - Wytrzymały one ~Y· 

" e mote być wolnym naród, który uciska rozwo1u kadr narodowych gospodarki na- ; • „ . . . "' 39 ci<:sko . najwy:i.~zą próbę j11.ką była wojna ~I 
Inne narody" - Ta :i:a.sada ' marksh:mu lltala rodowej i własne.i państwowości. Analfabe- J me?11 wychodzi -:?dz~enie 59 gaz·et, z :ego_ hitlerowskim faszyzmem. , 
się podstawą polityki narodowościowej Związ 1tyzm . sięgał począt:kowo wśród zacofanych na- w Języku Turkmenskim. Teatr, sztuka 1 muzy. ' W tym sojuszu i t:"!'lll~ku rówqoprawnycli " 
ku Radzieckiego, · rndów da 95 proc. Władza radzf P.cka dokonała · ka., oparte na prastarych tradycjach narodo- i woinych nuodów aocj,allstyczneąo J'llll'u1twa 

Związek Republik Radzieckich pows·tał w olbrzyjniego przewrotu kulturalnego. Dla 40 wych, pieczołowicie kultywowanych przęz so- tkwi je_dno ze tródet pol!:ojowej polity)d ZSRR 
roku 1922 - jako poh{~zęnie w .iedną federa- najba.rrl:r.!ej 21acofanyc\1. narodów stworzono cjalistycznych ·organl"latorów · kultury sii:gają - poszanowania 1 obrony auwarenl\oścl i 11ie. 
cję paMtwową cztel'\lch wielkich republik. alfabety. PojflWiły się szkoły wszystkich szcze swym oddziaływaniem w s·am gąsz;z mas lu- podległości innych nieradileckith nuodów. 

W miarę rozwoju poszczególnrh narodów bli setki książek i gazet. GruzTu., Ukraina, Bia dowych. Na fundamenćie 11ocjalistycznego u. · A Starewa. 
wchodzących w skład republik - w miarę ~111111111 1 1'!1 11 ,' t " l '11 11 1 •11· 11 1 11 , •11 1111 1 1 u 1111"1"11'1 '1"1"1 'I 11,1 • 1111 1 1 111 · 11111 1\111111 111 11i1 1 1 1 11 11 111 1 11 1 1 '1•1111111111 rn1 '1 1n 11 · ~11• 1a1111111 11 1111111111nmn11111111111•11•1111:11111 111 111 111111:11111•11 111111•11"1111111,1 •1 11'1' 1·11111 111111 • 11111 1 111 11111111111111111111111111n11111111111111•1111111111111111111111111111111111111111111111111111111i!łl1~1111'!ł 1 

~~~~jt~a~ł~d~~:i~~~ic~e{~~~~~r;z~~i ~o~~lt~;, o b 1 ·1 c ze " r o z w 6 1· 't e a t r· u· r a d-z 1· e c k ,. e I O' ·pubhkl. w 194Q roku ZSllR - stał się vi.ń~ . I 
stwem złożonym z · 16-tu republik r.w\ąiko- t · 
wych. , ~ I . ' . 

w skład Zwlązku Radzieckiego wchodzą I Twótc?.e oblicze radzieddego te1ttru ktS.7.tał· innych teafrów świata oraz od dawnego teatr.u r ły teatrailne, powstające 1poradycinie, M 1•· i 

obecnie nas.teymj<\Ce związkowe republlkt: tow!lło 1ię na odcinku 30 lat na podstawie ro'Syjskiego? · . d&n lub dwa seioiny. Ze6p6l ·tea>bralny je!łl or• 
Rosyjska, Ukraińska, Białoruska, Gru;i:ińska, ideo:wych fundan:ientów Rewolucji Październt• Aktorska sztu:ka ' rc1dziecka polega na r.vo- gan izmem stalym, wchlanlający.m vl siebie do• 
Armeńska, · Azerbejdżańska, U21becka, Turkmeń kowej. Wie·lki priełom ' si:iołe9z,ny, datują:::y rzen.lu postaci w- ścisłej i ciągłej łącmolici z pływ coraz nowych, młodych 1U, ale nlgody pr11 
ska, Tadżycka, Kazacłlska, Kirgiska, Karelo· ti~ pamiętnym Paźdz(eniiklem 1917 roku, wy- aktualnym życiem, pulsujący!Il na zewną.Lrz, wie· nikt. 'z tego z!J;Sipołu nfe od'!iliodzi ·do ln­
fit'lska, Mołdawska, Litewska,, Łotewska i E- wa·rł de{lydujący wpływ wa wsv.yslklch dzle· Aktor, ja_ko aktywf\y członek radzieckiego spo- 11ych teatrów. Z te.titrów do tęatrów pnecho• 
str.ińska. 1 dzina.c.h jl!go· życia oraJ1 twórczośc\. Na od~ łeczeń6•twa, · bttrhljącego nowe życie, musi two- dz-ą jedyinie gniipy tw.óircie, 1ceimein~owa\11e ltl'O• 

Ponadto w skla.dzle tych. związkowych re· cinku teaira!.nym ten wpływ podągn11l ia sobą rzyć postaci scenic"ltle w zgodnej htirJlloni\ swa cn·o wspólnym durhe1m . 7\TOll·nrąlenia swo:en ta• 
publik zmiidu ie się 19 rep uf> lik autCltrnmici- . stwo11Zenie całkowicie nowych form scei!licz· go nastawiep.ia społecznego u swoją sztqk(\ dań aktor~ki·ch, Podqhne pC1'dejikle -Nyl;.uw& 

'nych, 9 auton~m1cznych obwodów 1 10 naródo- nych, a przecl~ wsz)'ostkim. nowej trei;ci, Ppi~- . Teatr radziecki ogromny nacisk klnd<:le na je~.nolilość !ltylu sce.nic·?.inego oraz konk!$ty• 
wych okręgów. ~ c!a s~tulu scen1c1mei w ogole .. Mówiąc sc:sleJ, 1>tworzenie tego, co w codziennej .pra:<:tycc to· ZU]e twórcze obHcze _każdego ze111polu te11.tral• 

becyduJącym wynikiem w poHtyce narodQ- powstał no--:ry aK:tor,: posiadają.cy nowy t od- atralnej O'k~eślą się jaik.o pojęcie almosfAry sce- nogo„ 
wościowei ZSRR okozała się faktyc1.µa rów- rębny w cl:r.•e.1ach teatru arsenał _metod scmrn:z- nicznej. Jest to t.worzona przez rdysera 1 11~· W ciągu 30 lat w ZS~R p<>w~ta~a nl111?wyk1• 
ność - i}rakłycwa równość narodów ZSRR w nyc~, ln;ne ideowe zasady twórczości akt'.Jr· torów scenic~na treść da1nej sztuki, która obok g~sll! j!lif'ć teaitralll!I, w zalk.ree k~órej wc11od2ą 
żydu nie tylko politycmym ale ek·onomicz· ~kie.i, tekstu lit{!.q1ckiego, p~ycz}"nia się do powsta- najbardziej nifwe.t z111padłe zak!ltki po-szczeg61· 
nym, kultutalnym I 11aństwowym. W tych dzie Kori8'11iami 11wi•mi tkwiący w. twórc1ym do- nia wirlowisk11 !iC.enicz.nego w pełnym znacz13- nych repuliltk nd1:iocklch,, ldnść t'ee~r6w w 
dzinach. trzeba było dokonać olbrzymiego pne robku mołowyr.h daWlnych teatrów rosyjskii:h, niu tego słowa, Otóż atmosferrn sceniczna ten· Z'wiązku Radziec.kiTn absolu>bnie nle poddaje !l'l 
wtotu ponieważ olprzymia większ.ość narodów teTl .nowy teatr radzier!1'1 jednak, na przei1trze· tru radzief'lklegQ, tak samo jak twórcwść ale- :i11dnym obl~czeniom statY11tyc-nnym gdyt .nie· 
ZSRR - była początkowo tak zacofa.na kul· ni 30 !_at potrafił nie, tylko l!lt'Woriy:ć lstot1\;e torska, .po~o\ll-t&j!ł w ścisłej ł11cwości z żydem mal co mie111!11c ltla Urrenle :ZSRR powetaje łre· 
turalnie i ekonomkzn!e że nie miała nawet t{')we zasady sztuki E~emcr.nej, ale 1ednocieś=- społerzeń~twa. dnlo 8-15 nowy-eh !Mpółów tHtral11yeh. W 
możliwości wykorzi~ta~la swy::.b uprawnłe,ń. nie 11).mnkre+yi(lwal "le realnie, nadajl\C , tym Trz:ed<t ,J>Od~111wll ll'adtdeC'lkich lll!Md 11-c-en!ci- pl'2yl>!iteni.u . Ilość !Eawooo.wych tylikn ~atr6w 

Trzeba bvło zbudowa6 pn~m~ł w naro• . nowym formom własne, 11\0<mo zar~nw!line . nych _ to J>tOt1ł<>ita oru ńtlewl!l~lwy nac\~k, "". ZSRR sięga pokałnej hc7Jby ~Hzło 10 ły• 
d,owych 'reptibl!'lcach przez uprz„m.ysłowienie oblicze. · który teatr Hd'l!lecki lcład'l\e na zMpołowj\ 1nęc:y. 
wydźwignąć je ze -~redn!ow!Pcznych warun·' JaJtleł ~ ._ n<>We zaudy fąrm I b'flśd twór~ść svroilCh tea~rów. W warunkacn ra- Ogromni\ 'I p!połowlltl\ opieką •• c>taettne 
ków bytowania. Przo.mysł zo9tał zbudow!łny. lłZ'łukl &cj!nfcznej, rółm·h1ce teatr radzii>cki od d:i:ieC'kkh nie do pomy1UPnia 1111 ti!atry, zeepo- w ZSRR teatry narodowe ipos'l<:'Zególnych ·r~tl· 
11111111 r111,111111n11m11111111111n11111111111111111n11111.u11111mm11111111111111111111111m111111111111111111111111111111 m111111111111111111111111111111111m111111m111111111111111u11111111111111111111111111111111111t1111111111111111111111111111111111111111111 blik rad'l;ieckich, graJl\ce w Jf!fl.ykil _narodu, '%Il· 

dslawy · g.ospodarki radzieckie·j 
roz.'woi.u przemysłu • ZSRR. Nieelychane tempo 

D 

•M5•19SO 

Liczba wielkich zakładów prtemysłowycft 
obudowanych w Zwiqzku Radzieckim w okffsie 

piętiblatek stallnowskich. 

Jedhą z charakterystycznych cech ekono­
_l!likl raqzieckiej jes-t planowe tempo . rozwoju 
goi;podar-:zego. ~zybki rozwój przemysłu socja 
lłstyc:znego i całej gospodarki w Związku Ra. 
dzieckim w latach przedwojennych znany fest 
powszechnie . . W przeciągu krótkiego okresu 
czasu przekształcił się Zwi~ek RadzJlec'ki z 
kraju zacofanego· w .przodujący, z rolniczego 
w przemysłowy, w kraj o potężnym zmechani-
zowanym rolnictwie. · ' 

W roku 1941 przemysł radzieck.J. zwiększył 
!>rodukc1ę trzynasto~rotnie w por6wnaniu 
t rokiem 1913. Przeciętny roczny przyrost pro­
dukcji przemysłowej w latach 1929-1937 wy­
nosi? w ZSRR do 20 proc. podczas kiedy w naj 
bardziej uprzemysłowionych krajach kapitali­
stycznych przy-rbst ' nie przekraczał w okresie 
najwyższej konlnnktury 4 d.o 5 proc. W . ten 
1nos6b tempo rozwotu go~podark! a. zwłaszcza 

rozwoju przemysłr>wego ZSRR przewytsza.ło 
tempo rozwoju- najbardiiej rozw.iniętych kra­
jów kapitalistycznych. Już w roku 1937 pro­
dukcja przemysłowa w ZSRR półtorakrotnie 
przewyższała produkcję angielską, trzykrotnie 
francuską oraz była o 17 proc. wyższa -anizeli 
produkci,a przemysłowa Niemiec. W rezulta­
cie lak szybkiego rozwoju zajął Związek Ra­
dziecki jeszcze przed wojną drugie miejsce na 
świecie1- po Stanach , Zjednoczonych - pod 
względem produk-::ji przemysłowej„ 

>- W czasie wojny przemysł radziecki w nie-
bywałym tempie przestawił swoją gospodarkę 
na tory ekonomiki wojennej. Przemysł radziec 
ki zaopatrzył radzieckie siły zbrojne we wszyst 
ko, co było niezbędne dla prowadz·enia wojny. 
W ciągu czterech lat wojny prodnkcją. przemy 
słowa n& Uralu, Syberii i. Powołżu zwiększyła 
się p,rzeszło trzykrotnie. Z clężk.1ej próby eko· 
nornika rad.ziecka wyszła zw;ydęsko. Naród ra­
dziecki odniósł nie tylko wojskowe lecz I eko­
nomiczne zwycięstwo nad hitlerowsKimi Niem­
cami. 

Po zwyc!eyklm zakoń~zeniu wojny, góspo­
darka · radziecka równie szybko przebudowana 
została dla potrzeb pokojowych. 

Pierwszy powojenny pla.n pięciolatki reali­
zowany jest pomyślnie; z miesiąca na mie. 
siąc rośnie wytwórczość, zas}lokajęj,ąc w coraz 
szęrszym zakresi'e potrzeby ludności miast 

1 
i 

wsL , · . . 
Zalety socjalistycznego systemu, gospodarki 

planow·ej występują _szc:zególąie dobitnie obet­
nie '1-a tle powojennych trudności ekonomi :z­
nych, które obserwujemy w szeregu krajów 
kap!taliostycznych w tym· 'w Anglii, Franci\ 
Włoszech, a nawet w Stanirth Zjednoczonych, 
gdzie dojrzewa kryzys gospodarczy. ' 

' W pi:ze~iwieństwie do krajów kapitalistycz 
nych, które wchodzą w ok,res kryzysu, w Zw. 
Radzieckim wart.ość produkcji w 1'946 zwięk· 
szyła slę - o 20 proc. w porównaniu z rokiem 
1945. PrÓdukcja przemysłowa w rejonach, któ 
re były okupowane zwiększyła 'Się w rok.u 
1946 0 28 proc. W · porównaniu z rokiem 1945. 

Tak wysokie tempo rozwoju gospodarczego 
w Związl>u Radzieckim tłuma:zy się przewagą ' 
systemu socJ.alis.tycznego, · systemu gospodarki 
planowej nad systemem · kapitalistycznym. 
Ekonomika radziecka wolna jest od klas ka­
pitalistycznych, · które przywłaszcżają sobie 
znaczną część wartości wytworzony~h przez 
l\!dzi pq1cy.„mak k1as pasożytniczych umożli­
wia państwu radzieckiemu gromadzenie środ· 
ków dla_ przyśpieszenia tempa odbudowy go­
spooarki. Ciągły roy.wój produkcji w_ int1ire. 
sach 11olepszenia. rlobr·obytu naroo•i jest hmk­
cją życiową. · jest .prawem ekonomiki radziec­
k1E!S-

1 PlęCIOl.A'l'KA 

Liczba traktorów zatrudnionych w rol~·lctwle 
radzieckim (w tysfqoach sztuk) 

Związek Radrleckt odbudowuje gospodarkę 
t rozwija swoją ekonomikę nie przy pomoq 
kredytów i pożyc,zek zagMnicznych, I~ w 
op.a.rei~ o wła1>ne siły i środkii~ Państwo ra- 1_ 
dz1eck1e w walce o postęp . gospodartzy mobi-
lizuje siły · własnego narodu - ' I 

Powstiliły , 30 lat temu RadZ'lieckl ustrój spo· 
ł.eozny W(}lny od -nieuleczalnych chOTób kapl· l 
ta.lizmu - kryzysów, be.zrobocia, marnotraw­
stwa, - stwarza jak najle·psze waruĄkł dla 
szybkiego_ rozwoju gospodarp;ego. Wystarczy I 
)ło 30 lat, aby Związek Radziecki stAł się I go­
spodarczo ·1 p.o!itycznie cz:oł-Ową potęgą śwłała.1 

· Takich wyczynów dokonać mógł nąród ra­
dziecki tylko dzięki głębokiemu entuzi,azmowi 
jaki wy:uz'esała zeń Rewolu-:ja Listopadowa, 
która zerwała wszyslkie pęta ograniczające 
jego rozwój, tylko dlatego, że 'narodowi ra­
dzieckiemu przewodzą tacy geniusze ludzkości, [ 
jak Leni i Stalin.. W. Lemiesz 

' . 

miegzkałego• na terenie danej r&f)\tbliki. Kał• 
da republika poelada wła1m11 si@ć teatnln~ 
oraz s:zereg wyższych i k .ednich •~kół tutral· 
nyich, zadaniem których jMt fachowe ksitałc&­
nle nowych .lfadt reżyserów i ak\orów d&neg.o 
na.rodu. 

Ogólinll liO'lba s*ół l 111~~6w test:ra·lll,.Ch 
wynosi w ZSRR pn:enło 1000 podobnych in· 
gtytucjL Wszysfkis Sllllkoły •Il !'równane 1 J'?-!• 
wami wy:i;s2ycl\ l średnich zakładów nauko· 
wych. 

Rerzult111em twórcryich wysiłków teałlnl ra• 
mieckiego, jego. zase:d, . metod i nastawienia 
jest nie tylko jego rozwój w granicach wb~· 
n ego kraju, at!e ta pierwetopl.,n0wa pozycja, 
którą tl!'Il _teatr słu6znie zajmuje wśród tea­
trów innych na:rotiów i krajów. 

St. PowolockJ. 

Wydobycie węgla w ZSRR 



! 
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OLł>S R0B0TNl8?Y 

Przemysł włókienniczy w obliczu nowych zadań 
Jak było ~enniczego. w myśl planu ·winna produk- uruchomić na terenie przemysłu włókien- Rozw61 rucha 

c1a w r. 1947 wynieść 1.655. mil. zł„ w r. niczego szeroką sieć żłobków i przedszkoli 
19.48 - 2.171 mil. zł„ w r. 1949 - 2.866 (34) umożliwiających robotnicv-matce spo- wielowarsztatowc6w 
mil. zł. (wg. cen z r. 1937). kojną pracę przy wai·sztacie. Uruchomiono 

Rok 1945. 

Dwa i pół roku temu jeszcze znaidował 
się przemysł włókienniczy w Polsce· w sta­
llie zupełnego miszczenia. 

Część fabryk włókienniczych leżała po­
łówczas w gruzach. W innych mieściły 
Jię rozmaite zakłady produkujące mate­
riał wojenny. Niektóre z hal fabrycznych 
sl,,ały pustklł, a maszyny wywiezione przez 
hltlerowców rozrzucone były po stodqłach, 
strychach i po różnych fabrykach nie­
mieckich, oraz na szlakach kolejowych 
całej Europy Srodkowej. Magazyny su­
rowca i paliwa były ogołocone z wszelkich 
sapasów. Wielu robotników, wykwalifiko­
wanych majstrów, dużą część personelu 
technicznego wymordowali w bestialski 
sposób Niemcy. Wielu z pracowników i ro­
botników znajdowało się jeszcze w obo­
uch koncentracyjnych lub rozproszonych 
było po całej Generalnej Gubernii. 

Ludziom małej wiary wydawać się mo­
gło, na pozór, te przemysł włókienniczy w 
Polsce nie dźwignie lifl już nigdy. Ale 
większość włókniarzy przystąpiła do pra­
cy natychmiast po wyzwoleniu z nadzieją 
i entuzjazmem niespotykanym w naszych 
dziejach. 

Dzięki nadludzkim wysiłkom szerokich 
rzesz robotniczych udało sit1 Kierownic­
twu Centralnego Zarządu Przemysłu Włó­
kienniczego 1topniowo fabryki urucho­
'łnić. 

Urucbomlenfe przemysłu 
O głodzit1 i chłodzie pracowali robotnicy 

odnajdując wywiezione maszyny i rozpo­
czynajllC produkcjfł. 

Wykładnikiem w rozwoju przemvsłu I również szereg kursów, szkół dokształca­
włókienniczego mogą być również zmiany jących i zawodowych dbających o wycho­
zachodzące w stanie zatrudnienia, który wanie wykwalifikowanych kadr przetrze­
wzrósł z ~-0~0 w początku roku 1945 do bionych w tak straszliwy sposób przez 
92.000 w koncu r. 1945 i do 265.000 w okupanta. · 
chw:li obecnej. W ten sposób wysunął się 
przemysł włókienniczy na czołp, zatrud­
niając największą ilość pracowników i ro­
botników i prześcigając w tej dziedzinie 
wszystkie inne gałęzie przemysłu. 

Przemysł włókienn~czy na 
Ziemiach Odzyskanych 

Mówiąc o drodze rozwojowej włókien­
nictwa w Polsce nie sposób pominąć re­
z~ltatów osiągniętych na Ziemiach Odzy­
s.Kanych. 

Tutaj obok ,,normalnych" trudności 
związanych z uruchomieniem przemysłu 
wyłoniło się zaga~enie repolonizacji 
tych ziem. Zwerbowanie, zaaklimatyzowa­
nie na Zachodzie i przeszkolenie dZiesiąt­
ków tysięcy robotników wymagało wiel­
kich kosz.tów i wielkiego nakładu energii. 

Dziś przemysł włókienniczy Ziem Od­
zyskanych partycypuje już w 19 procen­
tach w ogólnopolskiej produkcji włókien­
niczej. Odsetek ten w dodatku z miesl.11ca 
n& miesiąc ulega zwiększeniu. Ponad 

Rowe siły 
• Obsadzając stanowiska kierownicze sięg­
nął CZPWł. po siły nowe, otwierając sze­
roko drogę awansu społecznego dla mas 
robotniczych. 2.500 robotników przesunię­
tych zostało na stanowiska majstrów, kie-
rowników i dyrektorów. · 

W alka o wzrost wydainośc 
Obecnie atoi przemysł włókienniczy 

przed nowym bardzo pow:ażnym zada­
niem. Kierownictwo przemysłu włókienni­
czego i świadomsi robotnicy doszli do 
wniosku, że samo zwiększenie ilości za­
trudnionych bez zwiększania wydajności 
pracy nie doprowadzi do radykalnego 
przełomu. Powszechną stała 1ię świado­
mość wśród robotników, że bez przejścia 
na obsługę większej Uo§ci krosłen i wrze­
cion mowy być nie może ani o zwiększe· 
niu naszego eksportu, ani o utrwaleniu 
naszych pozycji na rynkach międ·w!laro-

Stopniowo coraz większe zastępy rotioM 
ników poczęły rozumieć, że jedyną dl'Olfl 
·wiodącą do poprawy ich stopy łyeiowe1 
jest ~ększenie ilości wszelakich to~ 
przypadającej na 2łow~ ludnokł nrosC 
produkcji I wzrost wydajności praą. 

I jeśli jeszcze w maju rb. łlołE tkaelllf: 
pracujących na 4 krolłnach wynosiła ł.501, 
a iloU tkaczy pracujących na ndel. U.­
mach wyno1iła 228, to obecnie llo8ł t.,.. 
czy aa .czwórkach" wzrosła •• Utt. • 
iloU tkaczy na „12:6stkach" do TH. 

Ruch wielowarśztatow~w rozwija~• 
podobnym tempie 1 w przędzal.niohrie. 
W maju rb. lloU prządek PJ'IHRl~dl 
prsy czterech •tronach W21'09ła • lH cle 
531, a iloś~ obsługiwanych przez nie wrn­
clon ze tu.ooo do 507.000. 

Wsp6łzawodnictwo pracy 
Ten masowy rozwój akc.ii przechoda­

nia na większlł lloś6 maszyn łączy Ilię 1 

szerokim rozwojem ruchu w.p6ławod• 
nictwa pracy. 

W ślad za umową o współzawodnictwie 
pracy pomiędzy robotnikami przemysłu 
węglowego i włókienniczego nastąpiło 
podpisanie podobnego typu umów pomi4t­
dzy robotnikami przemysłu bawełniane­
go i wełnianego, oraz przemysłu jedwab­
niczo-galanteryjnego i przemysiu włókien 
sztucznych. Szereg fabryk przystąpiło do 
współzawodnictwa międzyfabrycznego. 
Ruch współzawodnictwa pocz-ął się rów­
nież bujnie krzewić w fabrykach. 

Znane są już wypadki wstąpienia w 
szranki załóg salowych, małych zespołów 
t. zw. „partii" itp. 

Stosunkowo · najsilniej rozwija się 
współzawodnictwo zespołowe w PZPB 
Nr 1, w PZPB Nr 3, w PZPB Nr 6 oraz w 
PZPW Nr Il. 

Jeszcze szerszy zasięg obięło współza­
wodnictwo indywidualne. Coraz więcej 
robotników przystępuje do wyścigu pra­
cy, wzywając do szlachetnej rywalizacji 
najbliższych swych współtowarzyszy pra-

Stopniowo, w mia~ normalizacji sto­
sunków, w miarę wzrostu stopnia urucho­
mienia, motna było ~rzystąpi~ do nowych 
sadal'\, do nriększenia wydajności pracy, 
wzmożenia oncsędn-:>śd. irwiększenia ren­
tc. wnoścl. pn:emysłu włókienniczego, do 
walki o poprawę jakości produkowanych 
y.ryrobów. 

Przy pracy. 
' cy. Z dnia na dzień rośnie lista przodow• 

dowych, ani o wypełnieniu Planu Trzylet• ników pracy przekraczających swe normy 
niego, ani o podniesieniu stopy życiowej w wysokim stosunku - 160 180 i nawet 

63.800 PolaMw pracuje jut w przemyśle 
włókienniczym na Ziemiach Odzyskanych. 
Ilość Niemców została obniżona do około 
1.200 (na ~. VIII.). Warto przypomnieć, że 
jeszcze dwa lata temu stanowili Niemcy 
ponad 90 proc. pracowników zatrudnio­
nych w pfZemyśle włókienniczym. 

robotnika. wiecej procent. ' 

Pierwsze sukcesy 

Zdobycze soc'a~ne 

Walka • do~ jakoj6, wałka o marki; 
fabryczn' rozpoczęta jeszcze w r. 1945 
poczęła jut· dawać pewne wyniki. Ostat­
nio podj~ta została ona ze szczególną ener­
Eilł Inspektorat Technicznej Kontroli opie­
rający się na szeroko rozbudowanej sieci 
brakarzy i inspektorów kontroli czuwa 
nad prawidłowym wykonaniem produkcji. 
Kontrola ta przyczynia się do dalszej sy­
stematycznej poprawy jakości naszych 
tkanin, do zmniejszenia odsetka „braków", 
do zredukowania ilości „błędów" w wy­
produkowanych tkaninach. Oczywiście, 
wiele jeszcze pozostaje do zrobienia w tej 
dziedzinie, zwłaszcza, że dość duża część 
robotników składa się z elementu nowego, 
od niedawna dopiero związanego z prze­
mysłem, a więc z ludzi stosunkowo jesz­
cze mało doświadczonych. Pomimo tego 
już obecnie tekstylia nasze stają się coraz 
bardziej poszukiwanym artykułem na ryn­
kach międzynarodowych. Polskie towary 
włókiennicze docierają do ZSRR, Szwecji, 

Na tym wszystkim ·nie koniec. 'Bardzo 
poważne rezultaty osiągnął przemysł włó­
kienniczy n!!- polu socjalny?ll i w szkoleniu 
kadr. W ciągu minionego okresu kosztem 
olbrzymiego nakładu środków udało się 

„ Anglii, Marokka, Francji, Jugosławii i 
Belgii, na Bliski Wschód .. W najbliższym 
czasie wkroczymy na inne rynki. Produ­
kując coraz lepsze gatunki tkanin, rozsze­
rzając asortyment, zwiększając stopniowo 
wydajność pracy zwiększy przemysł pol­
ski. swe możliwości konkurencyjne i coraz 
skuteczniej będzie mógł współzawodni­
czyć z mnymi eksporterami. 

Dzięki nieustannej pracy udało się roz-1 
winąć potężnie produkcję przemysłu włó­
kienniczego w Polsce. Jeśli w ciągu roku 
1945 wartość produkcji wynosiła (wg. cen 
z roku 1937) około 432 milionów zł„ to w 
1946 wynosiła ona już 1.169 milionów zł· I 

W tym czaSl.e, kiedy w innych krajach ' 
tkacze przeszli powszechnie na obsługę 8 
i więcej krosien, nie mówiąc już o udosko­
naleniach technicznych umożliwiających 
jednemu robotnikowi pracę na 64 kros­
r..ach - pracowali nasi tkacze na dwóch 
krosnach. . 
, Podobnie przedstawiała się do niedaw­

na svtuacja w przędzalniach. Dlatego spra­
wa wzrostu wydajnośc:i pracy, o której 
zresztą od dawna już mówiono weszła 
ostatnio na nowe tory. 

Wzrost zarobk6w 
przo:!own:ków pracy 

Rzecz prosta, że wzmożonemu wysiłkowi 
odpowiada wzrost zarobków. 

Podpisany niedawno protokół dodatko­
·wy do umowy zbiorowej w przemyśle 
włókienniczym podnosi jeszcze znacznie 
zarobki robotników przechodzących na 
obsługę większej ilości maszyn 1 wykonu­
jących swe no.rmy w wysokim stosunku. 
Zarobki tkacza pracującego na 6 krosnach 
mogą obecnie dosięgnąć 14 - 15.000 i wy­
żej zł. W ty:m samym stosunku wzrosły 
również zarobki innych grup wielowar­
sztatowców. 

Przodownik pracy doskonale zdaje so· 
bie sprawę z tego, że podnosząc wydaj· 
ność swej pracy, i że zwiększając produk­
cję podnosi on nie t.vlko swoją stopę Ży• 
eiową, ale że jednocześnie buduje i utrwa• 
la swój własny dom, swoje pa6stwo ludo· 
wo-demokratyczne, że kontynuuje swój 
trud ofiarny z r. 1945. · 

Wtedy, przy uruchamianiu zamarłych 
fabryk jeszcze trudniejsza praca była niż 
dziś. Wtedy w warunkach toczącej się je­
szcze wojny często i kawałka chleba su­
chego nie było - a jednak włókniarz łódz­
ki zdał swój egzamin obywatelski. 

Robotnik łódzki 
nie zawiedzie 

Plan Trzyletni przewiduje dalszy szyb- t 
Jci rozwój wytwórczości przemysłu włó- I „Wima' żłobek fabrucznu. 

Dziś robotnik łódzki stoi przed nowymi 
zadaniami i zadaniom tym napewno w 
chlubny sposób sprosta, tak jak to już 
nieraz w historii hasze1tv miasta było. 
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enlrala Tekstylna 
do realizacji zadań gospodarczo-społecznych 

Pierwsze 2 lata działalności Centrali bór) jest w zasadzie jednakowy we wszy Stan taki ·jest wysoce nieekonomiczny, Hurtownie Centrali Tekstylnej nawią:Z-( 
na drodze 

Tekstylnej upłynęły pod znakiem glębo- stkich punktach sprzedaży Centrali Teks ponieważ dubluje się tę samą pracę w bezpośredni lwntakt ze wszystkimi kon~ 
kich przeobrażeń organizacyjnych, podej tylnej. szeregu niezależnych od siebie organi- ~umentami całej Polski, so pozwoli nam 
mowanych w miarę rozszerzania się za- Hurtownie Centrali Tekstylnej zaopa- zacji, co pociąga za sobą znaczne koszty J~szcze dokładn~eJ poznac. zapotrzebowa 
slęgu działalności i narastania nowych trują wszystkie prywatne sklepy detalicz administracyjne I transportowe. Nieza- ma rynku. Będ~1emy mogh wted~ bardzo 
zadań, jakie życie przed Centralą Teks- ne danego rejonu. Sprzedaż odbywa się leżnie od tego system ten hamuje obrót szczegółowo kierować produkcją prze­
tylną stawiało. na podstawie list odbiorców, opracowa- towarów i zwiększa zapotrzebowanie mysłu tak, aby fabryki do~ta:czały nam 

W pierwszym okresie, zasadniczą wy- nych w porozumieniu z miejscowymi na kredyty bankowe i środki obrotowe. towary w gatunkach znaJdUJących naj· 
tyczną pracy był plan zbytu Centralnego organizacjami kupieckimi. Sklepy „Ba- Centrala Tekstylna zmierza do całkowi większy po~yt na rynku. . 
Urzędu Planowania, który kierował gros ta\' i Centrali Handlu Detalicznego · są tego uregulowania całego systemu zby- Informacie ~ warunkach I ch~rakterze 
masy towarowej po cenach sztywnych oczywiście również wciągane na listę od tu artykułów włókienniczych na drodze za potrzebo w an 01 az o waharnach cen 
przede wszystkim na zaopatrzenie naj- ?ior~ów: .centrala Tekstylna zaopatru- rejonizacji dystrybucji. Aparat Centrali wolnor~nk~wych zbie~ane są j~ż obecni~ 
ważniejszych w życiu państwowym i go Je rowmez Powszechne Domy Towaro- Tekstylnej na „szczeblu hurtowym" po- ~ sposob ciągły. An~h~a, tych mfqrmacj1 
spodarczym resortów. Obok zaopatrze- :ve PCH. Spółdzielczość zaopatrywana winien w przyszłości 0bslugiwać wszyst jest po?stawą za1:1ow1~n dla przemysłu 
n!a resortów l przemysłu pa!lstwowego 3est centralnie za pośrednictwem „Spo- !\ich odbiorców danego rejonu. Zaopątry I rozdz~ału to~arow między Hurtownie. 
wielką rolę odgrywały również towary łem". . wanie resortów paI1stwowych, przemy- .Jednakze dopiero rozszerzona dzlałal· 
oddawane do dyspozycji Ministerstwa . Dla sprawiedliwego rozdziału towa- siu przetwórczego, Central Rzemieślni· ność Hurtowni Centrali T.ekstylnej da peł 
Aprowizacji 'na rozdział kartkowy. Z row na „szczeblu hurtu" dokonany zos- czych, przeprowadzane będzie najtaniej ny obraz zapotrzebo\Varna. Dla jeszcze 
biegiem jednak czasu zaopatrzenie po lat podział odhiorców na grupy w zależ i I)ajszybciej przez Jednostki rejonowe ściślejszego powiązania producenta z 
cenach urzędowych traci dominujące zna ności od wielkości i miejsca położenia Centrali Tekstylnej. Tylko odbiorcy tego konsumentem zorganizowana zostanłe 
czenle, a ciężar zagadnienia przesuwa sklepu, oraz kapitału obrotowego dane- typu jak Ministerstwo Obrony Narodo- na terenie całeg0 Państwa sieć specjal· 
się na zaopatr~enie wolnego rynku po ?"O odbiorcy._ w_szyscy odbiorcy ·otrzymu '\Vej, lub Ministerstwo K.omunikacji zao- nych sklepów wzorcowo • dośwlad~al· 
cenach komercyjnych, w której to ak- Ją w zasadzie Jednakowe asortymenty z yatrywane będą centralnie, ws·zyscy Inni nych, w których sprzeda:wane będą spe• 
cji do połowy 1946 r. rolę dominującą tym, że przynależność do danej grupy zakupywać będą potrzebne im towary w cjalne towary na zasadach ścisłego po· 
">dgrywał hurt prywatny. decyduje o ilości, a nie o jakości otrzy miejscu swojego zamieszkania we właś działu branżowego. Społecznym celem 

w II-ej połowie 1946 roku C::entrala mywanych tovv'arów. Staramy się rów- ciwej Hurtowni względnie Podhurtowni wszystkich omówionych posunięć orga 
Tekstylna wyeliminowała większość hur m~z . dosto~ować do branżowego nasta- G.:entrali Tekstylnej. Praktyczne wykona nizacyjnych jest dostarczenie właściwe­
towników prywatnych, którzy przez spe wierna odbiorcy, tak by każdy kupiec r;ie tego zadania umożliwione będzie wu konsumentowi odpowiedniego towa 
kulacyjne i ar:rtyspołeczne nastawienie prowadził odpowiednie dla niego grupy przez likwidację systemu dwóch cen we ru po uczciwej cenie. Wykonanie tego 
dezorganizowali rynek i przestawiła się towaro_we: Specjalną trudno~ć stanowi włókiennictwie. , adania wiąże się z całym szeregiem 
na współpracę z dystrybutorami 0 cha- zagadnierne t.z~. ~sortymenfow przymu Stojące przed eentralą Tekstylną za- prac o charakterze odcinkowym. Dla 
rakterze społeczno • państwowym t.j. w so"":ych. Zagadnierne to straci aktualność danie wymaga wielkiego wysiłku dla przykładu wymi-=nić należy zagadnienie 
pierwszym rzędzie „Społem" i ·PCH. Oka dopiero wtedy, gdy podaż artykułów we właściwego układania asortymentu dla renników detalic:mych mających zgod­
zało się jednak, że udział Centrali Teks wszystkich braniach zrówna się z po- !-łurtowni i Podhurtowni, które muszą nie z decyzją Ministerstwa . Przemysłu i 
tylnej, będącej przedłużeniem przemysłu pyte~, w zwiFku z czym odbiorca nie być zaopatrywane we wszystkie gatunki Handlu. charakter wykazu cen maksyma! 
państwowego, nie może ograniczać się b~~z1e n.a ~ta w1ony na wybieranie tylko potrzebne odbiorcom danego rejonu. Nie nych, uregulowanie symbolowania I ety 
do działalności na „szczeblu zbytu", po naJb.ardzicJ pożądanych asortymentów. zależnie od tego magazyny i aparat tran kietowan,ia towarów, co winno ułatwić 
nieważ układ taki przez rozluźnienie kon ~iezależnie od , tego przemysł musi $portowy Centrali Tekstylnej będą mu· \onsumentowi orientację w szerokim wa 
taktu producenta z konsumentem utrud- zwiększyć wys iłki w wykonywaniu prze 5iały ulec poważnej rozbudowie. Ko- 1·hlarzu produkcjr włókienniczej l uchro­
nia zaspokojenie potrzeb rynku. kazywanych mu zilm6wic1'i asortymen- rzyści ekonomiczne z okładem wynagro 11ić go przed ewPntualnymi próbami nad 

W związku z powyższym Ministerst­
\\'o Przemysłu i Handlu poleciło zlikwi 
dować dział hurtu włókienniczego w 
PCH i nałożyło na Centralę Tekstylną 
obowiązek zorganizowania własnego a­
paratu handlu hurtowego. Aparat ten 
jes t już uruchomiony. Zorganizowana 
na terenie całego kraju sieć Hurtowni i 
Pod hurtowni umożliwia kupcom detalis­
tom zaopatrywanie się w miejscu ich za 
mieszkania, przy czym asortyment (wy-
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SP .ó ŁKA 
WŁOKIENNIGZA 
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Kupujemy wełną 
w każdei ilości 
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Dostawa do stołówek 

towyc!J, tak aby zlikwidować produkcję d z ą koszty i wysiłek, jakie wlożyć trze <1życia jego nie::;wiadomości przez nie· 
towarow mato na rynku potrzebnych. ba w rozmieszczenie aparatu organiza- .1c~ciwego kupca stała akcja kontrolna 

Obecny stan organizacyjny nie rozwią cyjnego. Jak bowiem wynika z posiada- ciukonywana u odbiorców Centrali Teks 
zuje jeszcze szeregu palących proble- nych danych, dystrybucja prowadzona h lnej rrzez aparat inspekcyjny Centrali 
mów dystrybucyjnych. W pierwszym rzę przez odbiorców Centrali, zaopatrywa- ·;p. 
dzie chodzi o to, że oprócz aparatu dy- nych dotychczas centralnie, jest bardzo Centrala Tekst~lna widzi swoją rolę 
~tryhucyjncgo Centrali Tekstylnej działa kosztowna a rozszerzenie zasięgu dz' 111e tylko \Ve w!.::;ściwym wykonaniu za-
•cszcze szereg mnych organizacji, które łalności pozwoli na zmniejszenie marży :ie.il handlowych z czysto ekonomicznego 
z a9patrują się w towary włókiennicze zarobkowej stosowanej przez Centralę r:unktu widzenia, ale i w spełnieniu funk 
centralnie l rozprowadzają je poprzez Tekstylną obecnie, co stanowić będzie ~ji społecznych związanych z celowym 
magazyny gtówne, aparat wojewódzki, bezpośredni zysk naszych odbiorców. z:.ispokojeniem potrzeb całego społeczeń 
a często i powiatowy. Przy nowym systemie zaopatrywania stwa. 1osoo 

Mechaniczna 
Fabryka 
Pończoch 

„J A N US" 
Łódt, ul. Nowotki 60 

tetefoa 270-37 

Zakład 
Stolarsko-Meb!owy. 

Stefan 

I-
Głowacki 
Łódź, Zgierska 20 

PRACOWNIA 
OBUWIA 

WIHC ENTY 

ROMEJKO 
Piotrkowska 69 

. 
Hotele Miejskie 
„GRAND HOTEL„ 
Piotrkowska '12 tel. 199-20 

„HOTEL SA V O y•• 
Traugutta 6 tel. 203-39, 203-40 

,,HOTEL POLONIA„ 
Narutowicza 38 tel. 260-01, 250-01 

Skierowanie tylko przez biuro kwa te? 
1 unkowe. Czynne przez całą dobę. 

Traugutta 6 tel. 118-96 

Estetycznie umeblowane pokoje 
z wszelkimi wygodami. 

Sniadania i kolacje na miejscu 

Garaże ul. 6-go Sierpnia 26 tel. 161-20 

' , 
WYROB TRYKOTOW 

Fr. Łukomski i S-ka 
Lódź, ul. Żeromskiego 60 

WARSZTAT 

SLUSARSKO­
M ECH AN IG Z NY 
B~ OCHNIO 

i: ... ODZ 
ul. Południowa 42 

ZAKŁAD 

STOLARSKO­
M EB LO WY 
LUDWIK R IPSIAK 
Łódt, Zgier~ka 12 

ZAKUD 

wyrobów betonowych 
i mozaikowi1ch 

Kazimierz 

Szmigielski 
ul. Cmentarna 15 

llaklde111 

P. Z. W. S. 
ukazała się seria padr,czalk6w 

His1or.i Powszechnei 
a mianowicie: 
dla kl. V I s.zk. podst. pod redakcją Prof. 
Dr M. H. Serejskiego (d-0 V w. po Chr.) 

cena zł 170.­
dla kl. Vll szk. p-0dst. pod reda1ktj11 Prof. 
Dr St. Zającz.kowskieg-0 (od V w. d-0 
XVIII w.) cena zł 200.­
dla kl. VIII szk. p-0dst. pod redakcją Prof. 
Dr N. Gąsiorowskiej (-0d XVIII w. do 
II wojny światowej) cena zł 280.-

Do nabycia we wszystklcll ksluarn lacll 

PIERWSZA ŁÓDZKA HURTOWNIA 
OWO~ÓW I WARZYW 

Wł. Jabłoński i S-ka 
lódż, ul. Żeromskiego llr 36 (Zielony 

Rynek), tel .. 109-35 
Ko1110 czekowe K. K. O. - Łódt Nr 405 

WYRÓB PONCZOCH 

r„.„„ ... „„„„„„„.„ ... „„„.„„„.„„„„„„„„„.„„„„„„„„„ ... „ ... „„„„„„„„„„„"„.„ ... „„.„„„„„„„„„„.„„„.„„„:„.„.„.„„„„„.„~ J. KN OBLI CH 
a Centrala Ha n d I o w a Przemysłu Drzewnego = ~ 
~ · W Warszawie, 0 d d Z a a I W Łodzi, ul. Zeromskieao 92 tel. 271-43 ~ ł.ODZ, Ul. NOWOTKI Nr 66 

r„,,.iióii„.sc8.iiiJ6·1:„·;iis·A·oz·E·1„„„„„„„„„„.„i 1 BIURO SPRZEDAŻY: Pl01'R[(OWSKA ~52) . TEL. 109-36 1 · ,---------~ 
ł I POMNIKÓW ~ ~ Sklepy detaliczne: ~ 
• • : = Nr. 1, Al. Kościuszld Nr 11 · 
ł -Zakład Betoniarsko-Mozaikowy ~ ~ Nr. 2, z91ers7ca Nr. s1, tez. 11s-20 i 
c - -: Roszewski· Edmund ~ Nr. s, Jaracza Nr. 42, tel. 113-30 (d. Il.. Wutkc) . : 

„Rolnih" 
Powiatowa Sp61dzlelnla Same,emocy Clll1pskl1) 

w lodzi, ul. 11 Listopada Nr 85 
z .eddzlal3ml wla~nymł w Alekundrowlt, 

llonslantvno1fił ł Tuszynie 
PRłWADZI pośrednictwo skuu I sprzedały 

artykułów rnlędzr miastem a wsi' 
! !::~,~ 1~!~1?grodowa Nr 

63 ! j :U~~c: :::'·: 1::t,:1

• ~;:~:t· Sc~;~t:~dat ratalna dla świata pracy l 
UłUIUUUllHHłłUUllllUllUl.0._....HIUIMUAUlU.l.IUJlllllGUIUllllllłlłtU .llłlllUlllHllllllUllllUllllłlllllłllllll,lllłlHMIMlllłflllUllllłllłlUlłltłlfllllłOUlłlUllłlllłłlltllllłłłlllłłllflllltllllllllłUłlltUłłllllllllllłllllłllllllłltłlllłłlltlll'f ___ , ___________ __: 



., 

· GLE>S R0B0TNI@ZY: 

I PowszECHNA 
I SPÓŁDZIELNIA 
I SP ŻYWCÓW 
: 
··-~„„„„„ ... „.„ ...... „.„„ .... „„„„„„„„„ .... „„„.„.„„ .... „ .... W„„„„i„.O„.D„i"l„„1 

r łl 11 U1U,1IUIU111 łUU I UUllll Il I 11 IUU li Ul! Ił I li I I 1111!Ul111-t!łtł ni 

+ 

NAJWIĘKSZA SPOŁDZIELNIA W PDlSCE 
POSIADA: 
320 SKLEPOW, 8 MAGAZVNOW, 2 DOMY TOWAROWE 

12 PIEKARl'Q, 2 MŁYNY, 2 PALARNIE KAWY I CYKORII. 

WYTWORNIE WOO GAZOWYCH, TOREB, PAPIERU, KWA· 

SZARNlf:, SZWALNIE, WARSZTATY REPERACYJNE, 4 BOCZ· 

NICE KOLEJOWE, SKŁADY MATERIAŁOW . WLOKIE:fiiNI· 

CZYCH, PORCELANY, MATERIAŁOW BUDOWLANYCH. 

Central-a: ul. Piotrkowsk·a 31 tel. 2so-ee i 200-es 
Magazyny: ul. Ogrodowa 74 tel. 21s-1s 

Powszechna Spółdzielnia Spożywców 
to wieloletnie dzieło 
całego społeczeństwa łódzkiego 

FABRYKA WYROBOW WEŁNIANYCH 

,,MER/NOS'' 
Lćdź, ul. Piotrkowska 44 tel. 170-46-

„PARS" FABRYKA MYDŁA 
T. PA TORA I Jha 

L6dź, ul. Limanowskiego 111 a, tel. 158-42 

WYTWÓRNIA 
TRYKOTAŻY 

. Udź, al. Gda~ska Ir 131 
Telefon 135-99 

FARBIARllA i DRUKARllA „„Pon1orzanka'' 
TKA.NIN 

wł. Cz. i H. B-cia SZADKOWSCY 
l6d.t. ul. Żeromskiego 148, telefon 201-83 

„CEN TRALA TOW AR O W A" 
li' laściciele: 

F. NIEWIDOMSKI, B-CIA S. i W. SZCZYGIELSCY, IŁ. WROŃSKI 

Łódz, ul. Armii Czerwonej 28 (Rokicińska) tel 187-84 , 

.wooaaaet>o..,...,,,...,,_.,,..........,...........,,..,_.....,....,.,._,_,nn......,.,._.._,.,,.,,_, ___ ,,,".,.'_,.'1 
I Zjednoczenie. Metalowe Fabryka Nr 3 ~ 
! I. 6 D t, UL. W Ó L C Z A N S K A 224, Tel. 210·62 ~ • = 

!.=~: · ::~:1s~!~~~e;mosy do przenoszenia obiadóW, l(roch· !_::_:= 

• maiki do wykończalni i różne aparaty do farbiarni, pompy, kotły _ 

I 
! niskiego ciśnienia, aparaty do farbowania prz~dŻy, oraz wsze!· i 
~ kiego rodzaju reperacje. ~ 

l„„ .... „ ........... ~„„ ... „ ....... „„""'"'"''''""''"''"''""'""'''''''"'"'""'"'"'''''""'"'"'':.~.~.~ ... :.:..:~:~.~~~ • .: ... ~.~.:::_ ... _J 
I 

WYPRAWIALNIA I FARBIARNI A SKO R FUTRZANYCH 
.I~ KOPER i Jka 
L 6 d ź, Ceglana 15-17 tel. 218-25 

ZAKUPUJE WSZELKI SUROWIEC FUTERKOWY, LISY, 
TCHORZE, PIZMOWCE, KROLIKI I INNE 

SPRZED Ą Ż ~.~.!.~~!~.~.~.!! OPALOWYCH 

BOLESŁAW P A,KQWSKI 
Ł ó d ź, ul. P r z e j a z d Nr 88, Tel. 150-&2 

H U R TO' W N I A WŁ UKIE N N I CZA 

„Modne Tkaniny" 
Łódź, Piotrkowska 91 

tel. 220-48 

Poleca w dużym wyborze: 
Jedwabie i 
bluzkowe, sukniowe, białe. 
druki, adamaszek, kołdrowe, 
gorsetowe, podsz~wki, szale, 
apaszki, skarpety, bielizna 
damska. 

ll'elnq1 . 
damskie, pelisowe, płasz­
czowe, korty u b r a n i o w e 
i sukniowe Ol° 0 

Tkalnia Mechaniczna 

S. Piotrowski 
ł.ódź, ul. ll~go Listopada 102 

tel. 148-47 

Wyrób materiałów ruełn.ianycp, 
półwełnianych i jedmahngch 

Tkalnia ·Mechaniczna Jedwabiu 
JAN PIWOCHA i S-ka 

I 

l6di, ul. Karolewska 2 
tel. 185-50 

TKALNIA MECHANICZNA 
wyrób tkanin wełniany-eh · 
bawełnianych i iedwabnych 

K. Krasucki I S-ka . 

~ntu•1111rtn11i.u„1.i11m11rs~~· '"" 11 wa~, 

i TKALNIA MECHANICZNA ~ I . J. ;;~~;r;wwś~:a~y~ka I 
i Łódźt ul. Piotrkowska 80· ~ i tel. 216-47 . I 
~ Biuro i Skład ul. Nawrot 13 ~ 
~ Tel. 133·00. ~ : : 
u 1 n•11111t n 1 11 1 11 1n1n•1~n1111 •11tt11m111~1•111111n1Tffn9ł!SJR!flS1111Qł!IJll'n"""""""''ftl:~~~ 

~llA WYROi61 WEŁlllAHCH 
I Tadeusz Zdzienicki i S-ka 

l6dt, ul. 11-go Listopada Ir 102 

Tkalnia i Farbiarnia 
J. Fuchs - Lisowski 

Łódt, ul. Lipowa 4~, tel. 171·36 

Produkuie na ekaporł 
podszewkę fedwabnq 

RĘCZIA TIALllA 
i NAWIJALNIA lllCI 

·„DZIE·FAG•• 

wł.. J. Dziedziczak 1. C. Fagas 
t6Dt, li. WICUDllA 24, TU. 1Df-H 

WYTWORNIA 

WYROBOW DZIANYCH 
St. Keller I Z. Sasiak 

ł.ódt, ul. Żeromskiego 60 

Fabryka Trykotaży 
.___Ł-ód_t_, _u_I. _1_1-_g_o -L-is-to_p_ad_a_l 0_2.....1 Leśnowolski i Fi nkielman 

l6dź a I. Kopernika 38, tel. 270-68 

Tkalnia Mechaniczna 
J. Szambelan, 

W. Kaczorowski i S-ka 
ł,ódź, ul. 11 Lf!ltopada 102 tel. 132-25 

Wyrób materiałów jedwabnych 

Wytwórnia Bielizny Trykotowej 
„,E IK 0" 
z. EGIERSKI 

ł.ódź. ul. Główna 35, tel. 143-91 
· Poleca bleltznę jedwabną damsk• 

Ceny niskie -:-- Gatunki wykwintne 
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I Kupujemy 21om : :.~::.:a':.i: ! i 
Z AKCJI SPOŁECZNEJ 5 r dla potrzeb Gospodarki Narodowej I 

!: SKŁADNICA ZŁOMU i=: : BERNARD H'ALHOH'IAH 

AKCESORIA SAMOCHODOWE 
HENRW1'. CICHONS1'.I 
Ł 6 d t, Roosevelta 5 (dawniej Ewangelicka) 

Tel. 126·10 

SPECJALNOSC: CZĘSCI ZAMIENNE DO 
HAMULCÓW HYDRAULICZNYCH, PŁYN 
DO HAMULCÓW HYDRAULICZNYCH, 
KRĄZKI SPRZĘGŁOWE, NAKŁADKI 
HAMULCOWB, PAKUNKI POD GŁOWICB 
DO wszysrKICH MAREK I TYPÓW Jtd. 1 lód ź, Kilińskiego 8, Telefon 164-48 I 

'""""''"''""'„'"""'"'''"'"'""'„ ..................................................................... „„"„."„"''''''''„'''''""""'''"'''„ ... „ ...... „ ..• ...._ ____________________ _... 

Hupu#emą zlont 
1elazną I metaloUJq z A•cli Społeczne; 
dla potrzeb Gospodarld Narodoael 

Składnica Złomu 

~~~-- ................ _,.~--~~ ..... ,,,,._ 

W A ' T 
IKOŁDEB 

K. A Z I M I E R Z W Y R W A s· 
Łód:li, ul. 11-go Listopada 103-105~ !el, 22'4-84 . ł 

. OBl'WATELIJI 

HURT . 
E. MAJCHROWSKI 
I I. SOBCZYK 

· l & D l P D l U D 11 O I A 28 
11lef11 288-42 

zbleraJ zlont 1efaza I ntetall •oloroUJącll. 
nlezbędnąc.11 do OdbudoUJq Gospodarczel 

Hra1u 

ŁODZIA SIŁADlllCA ZŁOMU I STAREGO ŻELAZA 
t ID 2, iL. SIŁADOIA 27/29 TEL 1.55-08 

XUPUJB WSZELXIB ILOSCI ZŁO MU W RAMACH SPOŁECZNEJ 
ZBIORKI ZŁOMU . 

PRZT WIĘKSZTCH ILOSCIACH ODBIÓR W ł. A S N Y M I SRODKANII 
TRANSPORTOWYMI 

. 
SKUPU.JEMY ZŁOM 

.lelazny I metalowy z Akcil Spolec•nel 
' clla połrselt 

Ge11teclarkl Naroclowel 

SKŁADNICA ZŁOMU 
ADAM ZIELl~SHft · 

Ldfl~. al. 11.llld•lll••• 28. tel. 204-4& 
·,. 

B•r ,,IHOC~A'' 
~•d~. Plotr•oUJ••• 2ll - tel. '163·!10 

zaprasza 

• 
•a Rlłlankę clobrel aamel kawy, kakao, 
uekolad• I herbat• 

RI. IGN/ICY SZllllDEL 

r-ut~~~:~~~Jy~~~~g:;~:RYCR 1 
i i 6 d t Płotrkomska 240 Tel. 216-0S 
'UIUUttn1t•HtłHIHHHHH ...... l&UHIHffłffHHHIHQIWWWiiiiii WIWHHIWH 4 iiWHl .............. 1 ........ llfilft„l"'hi-1 --

DETAL Przer6bka.. sta111ch kołder.. 
' PrzJJmujemp do •l!'Zehl~nła 

•t•r• ke ldl"J 

ł p R o O u Kc JA IAT I IDlDER z powlerzony~ll ł I I wla11yd mattrl116• 

.„sr.-r..r~--...., ..... ~ ...........,., • ..,.......,~·-....--..-~-- ,.,... . 
BllRlłlNl1'1 I CHEUl1'11LIA 

J AK U B P E!: TT E R S i Ska 
ł. 6 d „ .i. Pres. Boosevelta 1-1 tel 121-89 

1te11raen1and: 
L L llla I. L I lann I R1pHl1 l L 

luyla ln1J earli 
••• , •.• ,,..........'"; .... ~-„,...,_~„---~ 

CENT RA LNY ZARZĄD PRZEMYSŁU PAPIER N I CZ EGO 
lODi. UL PLK. WIĘCKOWSKIEGO li 

OBEJ•V.IE1 -
8 PRZEDSIĘBIORSTW 
ffr.J•DNOCZBR .PRODUK.CY JNYCHJ .PJWIMYS~U. 
Cll.Ul.OZOWO-l'A.PI.l.IWICDOE> 

7 PRZEDSIĘBIORSTW 
fZRDNOCDR PRODUJ«IY JNYCR) .P.RDT'W0.1tO• 
Jl»f.IROWYCll 

BIURO BUDOWY 
MUMYSl.U JłAPIBRiNICDCIO :. .I A I A a• 
&&. .WORCOWA I 

CENTRALĘ ZAOPATRZENIA . 
•RZBMYSW 1' APIBRNICZB<JO W: I. O D Z J, 
Ul.. .PIOTRKOWSKA nt 

CENTRALĘ ZBYTU 
PRUMYSW l'APIBRNICZBGO w; ,_ O 8 .I I. 
UL. GDMSICA SI 

CENTRALA ZBYTU PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO · 
ŁÓDŻ, Ul. PUŁK. WIĘCKOWSKIEGO 33 - (GDAllSKA 39) 

ZBYT PRODUKCJI WTTWOROW I PRZ ETWOROW PAPIEROWYCH CENTRA 'LNEGO ZARZĄDU P R Z E M T S ł. U 
P A P I E R N I C Z E G O NA ZASADACH WYłJ\CZNOSCI 

NACZELNY DYREKTOR tel.: 218-91 DYREKTOR HANDLOWY tel.: 274-44 
DYREKTOR ADM.·FINANSOWY tel.: 139-56 

' BIURA SPRZEDAZT (dostarczają z magazynów fabrycznych) 
BIURO SPRZBDAŻY PAPIBROW TBL.: 145·55 BIURO SPRZBDAŻY BIBUl.EIC. 1 l'APIBRóW PRZBM YSŁOWYCH T'BL.: 184-00 BIURb SPRZBDAŻY KARTONÓW I TBKTURY TBL.: 184·00 BIURO SPRZBDAZY PRZBTWOROW l'APIBROWYCH TBL.: 279.79 

BIURO &PRZBDAŻY MATBRIAŁÓW BIUROWYCH TBL.1 2111-711 · •· 
DZIAł. SKł.ADNIC - teL 145-55 (dostarcza z magazynów Oddzłal6w Ce..11tra DJ 

t. BIAl.YBTOlC - uJ. Iw. Jana 22 t. LUBLlN - ul. Zamoyska JO 
2. BIBI.SKO - ul. Riol1 tymleraltlego IS IO. 1.óDt .... al. Naw~ot 18 
8. BYDGOSZCZ - AJ. 1-go Maja 11 11. OLSZTYN - •I. NlepodleglolOł 48 
4. CJDA19BK. • WRZESZCZ - u.I. KJJJMkl-sTO I n. POZNA!ł , - Al. Marclnlcowaklego Jl 
5. JBLBNIA GÓRA - uf. KllliUJcJego SO 13. RZBS.ZóW - al. S"fl'O Ma.fa 28 
IJ. KATOWIC! - ·ul. 3-go Maja 30 14. SZCZBCIN - ul. Mazurska 19a 
7. KIELCB . - ul. Slenklewlcza 32 15. WARSZAWA - Al. Gen. SJ.lrorsklego 31 
8. KRAKÓW .._ Rynek Kleparski 4 UJ. WROCŁAW - ul. Spokojna 18/20 

ODDZIAŁY CENTRALI PROWADZĄ RO WNOCZESNIE SPRZEDA% HURTOWĄ DLA KUPCOW DETALISTOW, 
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~dt~H•~a~88~L216-H !~~~~~~~~~-~~~~~~ I 
i ARTYKUŁÓW O P A ł O W Y C H 

ROZDZIELCZY I 

: 

li BUDOWLANYCH : 
'~•U\•tlłBlłlllllłU1tllfł1t•11••U•UJ1!UUUl,IU'UUłHlllltUH••u10•1UU1t•n1u••l••u„.„,".'"''~''""'""""""t1'•lllUIH•••1•1łtlHIOłlłlUlllllUtl•1111tt1t: 

.1 

Skład Materiałów Opałowych 

Stefan· Krz pkowski 
Lód~. ul. ToH1arowa 113 •• te!· 134-65 

f. E1 
SKI.AD WĘGLOWY , -· I 

~EL, ~.LA80rTiS~ ~~~~~~~~--~~~~~~~ 

· łódź, ul. Rzgowska 119-121 
1 

Tel. 129-55 

. ._..----~------------~-----------------
HURTOWA 
SPRZED .AŻ 

Jerzy Dawids(ln 
W Ę G L A ł„ódł., ul. Slfl!lkn Nr 3, tf'łefon 113·11 

-~ ~ ; : : 1:: ól; CA.RB O' ' :;.8s~:l~f {;:~as;: r···~ ....... : .... :~.: .... : ..... ~ .. „.„„ ............... ::.:.~.: .. ::'.~ .... ".:.:.".'..::.~::·.0.:.: ••• ~: •• ::: ••• :.-.·: 1~.". .. . ·.~:: •..••. ! 
DPAŁowvc "'~"!""'""''"'""''"'"'""'"""''''"''""""::::::::::::::::: 1s3-1'2

11

1°m.n I HA ~n i~ L "\V 1'-1 GL E l\I ! 
,'IG ~ :l~~,, -M-ar-ian_P_R_Y_W-ER-· tj „OS~1~RD" li 

1 ~ J Ł ód ż; ul. Pi ot rk owska . 85 

I 
M A y E R 1 A t y o p A t o w E i ! S T E 11

, S T A. C I I U R A i 
i a u n o w l. A 1 E _ I Łódź, ul. ·Ki I i ń ski ego 68, te!. 150-7~ ł 

===========================:=.::::... __ __,__: __ ___Jl : ,--.--------------------- .„„.„.„„ ... „lłllllllllH-nu11111u•n•n1łtU•Ott•HUUtfUłOUUt••Ulł,11tłUlłl1l1UUUllllllllllUllł11lllllłlllltllUllllU••1u1••'1••nn11111•nun1n1111nu•11n 

I HURTOWNIA MATERIAtOW 
O P A Ł O W Y C H 

„ Ę G I---' O ·O P :ł.A " 
Wacław KAWALERSKI . t 6

dj, 
11

- 10 Lf••0Pj~i. ~1.rz 

.IERZł' GRABOff'S"I-~ '§ha 
„ MATERIAŁY OPAŁOWE I BUDOWLANE 

{ 

Sp. z o. o. 
ŁODŻ, ANDRZEJA STRUGA ! 

Tel.: - Biura - 118-83, 
DyrekcJl 111-H. . 

Składy z hocznłc1t kolefowl\ - Towarowa •2 
Tel.: 1'75-60 

HURTOWY SKŁAD WĘGLA, KOKSU 
I 

i MATERIAŁOW BUDOWLANYCH 

' Wiktor QORALCZYK 
I 

Ł ód ż, Rzgowska 128- 130, te1. 108-68 

POLSKIE· TOWARZYSTWO DLA HA N OLU 
.,Wf; <3 LOB LOK" 
Społka Akcyjna Oddział w ł. odzi 
Da.1zqrishleqo 20 

tel. 106-13 f 104-83 

ŁODZKIE SKŁADY OPAŁOWE · 
I 

K R A S fJ C H I i Sha 

WĘGLE 

Łódź, ul. Towarowa Nr 115 tel. 136-76. 

• 
HURTOWA SPRZEDA% OPAtU 

G. LJSSNER Spadk. 

' 

MECHANIKA PRECYZYJNA 
R~/łNTCZ/łH. 

IUDłWA AK~MULATOROW WSZYSTKICH TYPÓW 
ł.ADUfil N PllAWIAJ WYP02YCZA1 

Powien~n• pr a• wykon\lJe szy bko, solidnie, punktualnie 

lMf, Plac l1l11ścl 3 Tel. 123-21 

WYTWlllllA ,,FARMA-CJA'' SP. z O. ODP. 
, Lódź, ul. żwirki 11 

ZAWIADAMIĄ SWOICH ODBIORCÓW, ŻE PO REORGANIZACJI FIRMY 
WZNOWIŁA SWOJĄ DZl}.ł.ALN OSC I DOST AR CZA APTEKOM ORAZ 
DROGERIOM SRODKI W ZAKRES LEC Z N I CT W.A WCHODZĄ GE. 

NA PJ\OWINCJĘ WYSYŁAMY POC~T Ą ·-------
PRZ·E~łY Ł 

· T. Stelanlak i S·ha 
H•t. ~•d•1Aska Ir 32-34, Tet 190. 72 

S w i et 1 i ca przy Państwowych Zakładach 
Przemysłu Ba,velnianego w lJ ab i A n i c a c h 

0.RGANIZUJE Nl'STĘPUJĄCE KURSY I 

ICUIS JĘZYKA llOSYJSKIEGO, 
· A"GIELSKIEGO, 

ESPEIANTĄ I rą·ĄNCUSKIEGO 

Dier analf:rbett,..ł I półanalfabetów nauka bezpłatna. · 
Sekretariat czynny od 18-22eJ cod::iennie. _I 

----------------------------~--~~----~ 
DYIEICJA PIZEMłSlll MIEJSCOWEGO ZJEDNOCZENIE METALOWE 

F.4BRł'H.A Nr 7 
Ł 6 d ź, W61czaliska 49, tel. 17 2-65 
WYKONYWU.l'E RUDOWlj T<OTLOW DO 
STOf,ÓWEI<, T/1R\1UPORÓW J RÓŻNE REPA­
RACJE KOTI.All."il~O-S l.USJ\RSKJE 

.uu~HHHUHff!UIU!t!Utł!!f!UUfłłłUHHIJłUtttłłłltttłłłU•UłtU„„.„„.„.' •• „„ ... „„.„.„„„ ... „ .... „ ... „ ...... ,, .. ,„.„ ...... „łł.IHUlttł••łł•lllllllll• lllllł 

~ .FA.BRY KA GJ[LZ ][ fl]CH1llJŁ.EK ~ 

i ,,B R )[ s 1t o L "" I 
L6dź, ul. Laska Nr, 5, telefony: 261-62, l42-26 .;_ .. :; Łódź, ul. Pogonows~iego 40, tel. 215-38 __ .• !_: 

ROR ZA l•,O':.';ENIA 1»07 '/ 
~....,_,,___;==.-=~__,.,==~=--=,,,,,....,,,..._-,,..;,,,,,,,,,.......,,,_==-=1 UUUJlltllUlłllłllllllłlUltUllUIUtlłllłUłlllUttłUtUUt••UtttltłttlłłłftlUUUłttlUllr1111111111ut•••·:1.11u1•11111tt1u11łfutu111u111111111111;11111u1111t111111.'" 

• 



G L O S I~ O B O T N I C Z Y 

CENTRALA SKÓR SUROWYCH 
z siedzibą w Lod}{. i„ ni. Piot~hOUJ!iiloi 260 

o 
o 
o 
z 
I 
A 

H . 
WOJEWODZKIE ~ 

SIAL YSTOJ(, ul. Sosnowa 47 
BYDGOSZCZ, ut. Królowej Jadwigi 412 
GDANSK-WRZESZCZ, ul. Kościuszki 719 
KATOWICE, ul. Warszawska 19 
KRAKOW, ul. Krupnicza 5 
LUBLIN, Aleje J~acławickie 4-3 
LODż, ul. Zgierska 73 
OLSZTYN, ul. Partyzantów, 67 
POZNAl\J, ul. Wielkie Garbar)' 27 
RADOM, ul, Zeromskiego l02 
RZESZOW, ul. Grunwaldzka 5 
SZCZECIN, ul. Mickiewicza 30-32 
W AR SZA W A, Prąga, ul. Sierakowskiego 2 
WROCŁAW, ul, Krakowska 41°. 

ODDZIAŁ PORTOWY 
GDYNIA, ul. Polska róg Celnej 

AGEN'FURY POWIATOWE we wszystkich miastach powiatoivych. 
PUNKTY SKUPU przy wszystkich rzeźniach 

CENTRALA SKOR SUROWYCH KUPUJE WSZELKIE SKORY 
SUROWE i SKORY FUTERKOWE. Sktłry bydlęce i końskie 

na prawaeh wyłączności. 

T.QR T -ECHNICZNA 
o a·s Ł u G ,A 
ROLNICTWA 

--- -.' - . - --, 

CUKIER 
u~ 

Przedsiębiorstwo . Państwo we 
:WYKONUJE WSZELKIE NAPRAWY 
TRAK-TORÓW I MASZYN ROLNICZYCH 

SZYBKO 
'Jl A.N I O 
SPRAWNIE 

PRZEDSIĘBIORSTWO P O S I A D )l 
190 W , Ą R S Z T A T 6 W 
NA TERENIE c A ł. EJ po L S·IU. 

ZARZĄ:D CE.NTRAtNY 

W ŁOPZI, ·AL. KO~łtlSZKf 6 

• 

HERBATĘ 
PIERNIKI "tOBtmSKJE • · 
- KOM,OU, 

ł!fARMOt:ADY 
MNA!łSOJI 

ORZESZKI ZIEMNE 

SKLADNICA 
FABRYCZNA 

Zwiqzku Ucz. Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokracict 

w LODZI, ul. NoH1otki ·fiO 
tel; 124•71 

Sprzedaż 

pończoch jedwabnych 

SPRZEDAŻ · P"ZĘDZY 

, 
ł 

. 
_JANUSZ SEMBERECKI 
Ł ~-dź, ·pi o,tr·k o w~ k~ Ml 

tel. 121-7• 

·i SKUP WE NY 

I 

KONSERYłf. 8.lB!fE . l f!łl~SHE 
ł.llEu.Zl-E. ł 

F. Cz er wińsk-i 
WMl4, ul. Wł>z·a1łs•łl k ła& 

M. 1'32·46 ~~ ~SZEJ1mE :NR-'f.YKVbY SP.omw.czE 

PO OEN&AOH HYRTO:wYCH POLECR . -

PIUIWl·WA Ull'KIU· HlftUlll 
I 

HURTOWNIA spoiWMczo M PRZEMYSt~ 

tó:di, Kilińskiego 88, tel. 14a-&a 

ttlllłlllltllllłlłlJllllll'łlllłłtłlllllttlłllł\UllUltllłltllłtłllłlłlłtUllllfllllllłlllłlltłlUllłlłlłU•UUlllllllllHlłlllłHIHIHlllłUllUHłlłlltUHlUHH1llllllUHIRll: 

E • ~ 
I WYTWORNIA i 
i! ' „DELLA" I 
i Hit,. \WtJcza ń ska 125 i 

============:::;=::;:=:::::c::=:::::~c::=~ . tel: 175-10 . ~ 

A• o L F . R I( H TER ,IMDKOBIERC~ · 1 t„!„~.„~„~„~.„~„~'~"""'""""'"'""""""""""'""""""""'"'':„„ ....... „.„„„„J . ' 
. ' l ó D ź, UL. nsztiSKłEGO 20, TEL. 203 „ 88· ' r'"'"_...;,"""''"'"""'"'""""''"'~""'""'"""'"'"'"'"""""""'"""'""'"'""'"'"'"11" 11""'"'"'11"'"'""'"'11""'11'111111" 1111"'"! 

i.~ ' ~- . ~ Ai\rl'YKUł.°ly TECHNICZNE I SAN I'MRNE. M/ŁASrfE SIWM>Y I . PRZł'\0- ' ~ 99 li' I s K o z A . ~ 

STA!WICfB!.ST.WP. , ~ .f:. ó d ź, L IP o w·a 4 3 i 
~~~=,~,=a~o=a=. ,=s=,=Ą~Ż~E=K=- ~·3-~·~ ·~:·~1 WYTWbRNI;1~0~€Z0CH1 I 

c. DROZD i Ska . Łódź, ul. Matejki 10c, tel. 2ae-a.ą . L„„ .... „„„„„„ .... „„„„„.„„„„„.„.„„„„„„.„ .... „„.„ .• „„!!„ ... „„„„.„„„„,„„„.„„.„„„„ ... „„„„„„„„„„„ .... „ ... ,.. ...... „„ ... „.~ 
"t1•ftłtm'.l1ł•ll•1111u111.11;;1u1ąr11r1ttT11ttti11111111111!9'!1t11lflTWl1•UłlllllllllTltt11n11tflrti11n.n1r.1 • '1lTl'tt.l't1r.m11'!'1t!ll~ń:lłt1 11!1t!"t1r1•11n11111t!!!tntc111!nru11! t!~1!!!1r.!1 1t rl!1r.1n1:1ni1nrJll!fifllllr.r.twl:'!t'l1~ P,(łjl e c a t ~ ! 

wsr ĄżKI RYPSOWE wE wszYSTKICH i ·u.', A R S , 17 T A T ; 
ROZMIARACH 1 KOLORACH · l'l' 'LI • 

~===============~i S Z E W S_ K I i 
lflqtwórnia Artqkulów Dziewlarsklc:h ff EC HT S z U IJ L ~ 

"T E X T I L Ili j .. 11 LISTOPADA 42 l 
Sp. z ogr. odpow. j POLEGA GOTOWE DBUWIE i REPERACJE ; 

~~~-· L~6-~~z--,~"·~'·~J~a-. r~a-c~z-a~-~-r~-2~~~~~~ lm··~~---·--·----··--·-------·-··-m~---·---"--~-~~~·-~~·-m~J . 
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